Nr. 216 (1005) 


NIECH ŻYJE RZĄD 
IIIB 


ROBOTNICZY 
I WŁOŚCIAŃSKI 


REDAK CG 


PRZYJMUJE £1NTERESA 


OD GODZINY 12-ej DO 2-ej PO POŁUDNIU 


ADMINISTRACJA 


CZYNNA OD GODZINY 8-ej DO 15-ej 


KONTO W BANKU »SPO 


WARSZAWA. PONIEDZIAŁEK 11 SIERPNIA 1047 R. ( A) 


AV 


JA 


NTÓW 


ŁE Me 


ODDZIAŁ W WARSZAWIE Nr 195 


KONTO w 


P. K.O. Nr 1-980 


Przelomowe dni Anglii 


List otwarty posłów Labour Party 


krytykuje ostro plan gospodarczy rzadu 


Różnice zdan w onie gabinetu 


Niezadowolenie związków zawodowych 


LONDYN (PAP). Na łamach „Daily Herald” 


„list otwarty posłów z Labour 


Party, którzy krytykują rządow 


plan gospodarczy. List podpisało 19 posłów z Grossmanem, Fo. 


otem, Jennie Lee i Mikarde na 
dy 200 posłów Labour Party. 


czele. List ten przedstawia pogla- 


j Autorzy listu stwierdzają na wstępie, że przemówienie pre. 


miera Attlee przeraziło posłów 


Labour Party „nie tym. co zawie- 


rało, lecz tym, co pomineło milczeniem”, W liście podkreślono 


następnie, że Wielkiej Brytanii 
graniczenia, gdyż sytuację może 
planowanie. 
TEKST LISTU 
Rząd — czytamy w liście — 
winien podjąć odważną i stanow- 
cza akcję w następujących: spra- 
wach: 
1 REDUKCJA SIŁ ZBROJNYCH. 
Premier zapowiedział, że demo- 
bilizacja obejmie de facto jedynie 
80 tys. żołnierzy, co oznacza, że do 
marca 1948 r. pod bronią będzie się 
znajdowało przeszło milion żołnie- 
rzy, „My domagamy się — piszą po- 
słowie Labour Party — demobiliza- 
cji 750 tys, żołnierzy, W szczególno- 
ści należy wycofać wojska brytyj- 
skie ze Środkowego Wschodu i o- 
graniczyć ich ilość w Niemczech i w 
Austrii", ; 
SPRAWA OGRANICZEŃ GOS. 
2 PODARCZYCH. Autorzy listu 
podkreślają, że rząd obarcza nowymi 
ciężarami, związanymi z realizacją 
swego planu, przede wszystkim kla- 
sę robotniczą i warstwy niezamożne. 
„Nie możemy zrozumieć — stwier- 
dzają autorzy listu — dlaczego pre- 
mier Attlee nie wspomniał o docho- 
dach przedsiębiorców prywatnych. 
Nie można tolerować sytuacji, w 
której rząd zwraca się do robotni- | 
ków, aby zgodzili się na wielkie wy 
rzeczenia i poświęcenia „a jednocześ 
nie nie żąda tego od pracodawców. 
Należy wprowadzić dodatkowy po- 
datek od zysków prywatnych i ka- 
pitałów, aby w ten sposób rozłożyć | 
ciężary na wszystkie warstwy w ró- Í 
wnym stopniu“, 
SOCJALISTYCZNY PLAN GO- 
SPODARCZY. W liście otwar- 
tym zaznaczono, że premier Attlee, 
w swym planie nie uwzględnił pro- 
gramu gospodarczego Labour Party. 
4 NACJONALIZACJA PRZEMY- 
SŁU STALOWEGO. Autorzy li- 
stu przypominają premierowi, że La- 
bour Party zobowiązała się wobec 
swych wyborców do nacjonalizacji 
kluczowych gałęzi przemysłu brytyj- 
skiego, Odłożenie terminu nacjonali- 
zacji przemysłu stalowego na czas 
nieokreślony może być rozumiane, 
jako rezygnacja z programu Labour 
Party, Autorzy listu protestują prze 
ciwko temu i przestrzegają premie- 
ra, że polityka jego może doprowa- 
dzić do upadku wływów Labour 
Party. 
HANDEL ZAGRANICZNY W. 
BRYTANII. W liście zaznaczono, 
że w takim samym stopniu, w jakim 
W, Brytania musi utrzymać normal- 
ne stosunki handlowe ze Standmi 
Zjednoczonymi, — winna ona roz- 


Kurs przygołowawczy 
na wstępny rok studiów akademickich 


Dnia 15 bm. rozpoczynają się za- 
pisy w Warszawie na kurs przygoto- 
wawczy do wstępnego roku studiów 
akademickich. Kurs przygotowawczy, 
zorganizowany przez, akademickie or- 
gamizacje ZNMS, AZWM „Życie ma 
na celu przygotowanie do studiów na 
wyższych uczelniach przede wszyst: 
kim synów robotniczych i chłopskich, 


nie pomogą krótkowzroczne 0- 
poprawić jedynie * długofalowe 


winąć swe stosunki handlowe ze 
Związkiem Radzieckim i z Europą 
wschodnią. Rokowania handlowe ze 
Związkiem Radzieckim — nie po- 
winny być zrywane z obawy, że mo- 
gą one skomplikować stosunki ze 
Stanami Zjednoczonymi. 

W -końcu autorzy listu otwartego 
domagają się -od premiera Attlee, 
aby zrewidował swój program 'gos- 
podarczy i rozszerzył go wedle wy- 
tycznych wyżej podanych. 
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do Izby Gmin projektu o nacjonali- 
zacji, Bevan zagroził dymisją, 
Również działacze związków zawo 
dowych. protestują przeciwko odro- 
czeniu nacjonalizacji przemysłu sta- 
lowego. Dali oni stanowisku swemu 
wyraz podczas konferencji, jaką 
ROZBIEŻNOŚCI wczoraj przeprowadzili z premierem. 
Zaznaczyli oni, że uważają plan pre- 
LONDYN (PAP). — Na życzenie miera Attlee za jeszcze jedno ustęp- 
szeregu posłów w poniedziałek rano | stwo rządu wobec kapitału amery- 
odbędzie się nadzwyczajne zebranie | kańskiego. 
frakcji parlamentarnej Partii Pra- ROZCZAROWANIE 
E Lali z: „Ag W WASZYNGTONIE 
mier ee. ug przewidywań s - 
korespondenta politycznego agencji | rę w st jA kawe 
Reutera, na zebraniu tym będzie |” PW PST rr nę Kodaka 


panowała atmosfera wielce napięta, podaje, że adi kołach polity. RY ch 
Szczególnie żywo omawiana jest| Waszyngtonu nie ukrywa się nieza- 


możliwość rekonstrukcji gabinetu. | dowolenia i rozczarowania z przemó ; 


LAE ź į wieni i Attlee, Korespon- 
Niektórzy członkowie Partii Pracy | 074 Premiera i 
chcieliby podobno ustąpienia Bevi- dent „Daily Telegraph“ stwierdza, 


na i Daltona z zajmowanych stano-! € zdaniem urzędników Departa- 
wisk mentu Stanu — nowy program gos- 


podarczy rządu brytyjskiego nie roz 
Z kół dobrze poinformowanych do! wiąże trudności, jakie czekają Wiel- 
noszą, że cównież w łonie rządu za-| ką Brytanię w ciągu najbliższych 
rysowały się poważne różnice zdań, ! miesięcy, 
które. mogą „doprowadzić „do. _rozła- NE W. Waszyngtonie „panuje przekona- 
mau. Minister zdrowia Bevan ostro | nie, że stosunki gospodarczę anglo» 
krytykuje plan rządowy i domaga. amerykańskie będą musiały ulec re- 
się uzupełnienia go przez wniesienie’ wizji, 


`~ 


15 września rozpocznie się 


Miesiąc Wymiany Kulturalnej 


między Polską a Związkiem Radzieckim 


Na okres od 15 września do 15 października przypada 
Miesiąc Wymiany Kulturalnej między Polską a Związkiem Ra- 
dzieckim, którego celem będzie pogłębienie przyjaźni i wzajem. 
nej znajomości obu narodów na polu gospodarczym, kultural 
nym, oświatowym i artystycznym. 


W Warszawie 
bawił 


zespół Mojsiejewa 


W dniu dzisiejszym w drodze do 
Pragi zatrzymała się w Warszawie 
grupa młodzieży w ogólnej liczbie .120 
osób ze słynnego zespołu tanecznego 
Mojsiejewya, która udaje się na Mię- 
dzynarodowy Festiwal Młodzieży De- 
mokratycznej. S 

Na dworcu gości radzieckich witali 
przedstawiciele ambasady ZSRR, Mi- 
nisterstwa Kultury i Sztuki, Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Ko 
mitetu Słowiańskiego, Związku Kom- 
pozytorów Polskich, organizacji ` mło- 
dzieżowych i innych. 

W czasie kilkugodzinnego pobytu 
artyści radzieccy obejrzeli miasto i 
złożyli wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza. Po krótkim odpoczynku w 
Towarzystwie Przyjaźni Polsko-Ra- 


; dzieckiej grupa udała się w dalszą po- 


dróż. 


Spekulanci papierem | Ob. Stanisław Bacławski 


przed sądem doraźnym | 


W dniu 25 sierpnia tozpoczy- |doraźnym przeciw uczestnikom | 
na się przed sądem okręgowym | głośnej afery papierniczej. 


w Łodzi, wielki proces w trybie 


mm 


skali 


pomocy organizacji masowych, Nieza- . W 


| 


najlepsze zespoły ` świetlicowe związ- 


„mm. w R 


Dolecki Stanisław, Zalewski Sta- 


i artystycznego, weźmie udział w im- 
prezach, jakie w tym samym czasie 

bedą się z okazji „Miesiąca Wymia 
gy Kulturalnej“ na terenie Związku 
Radzieckiego, 


Organizacją imprez zajmie się w 
ogólnokrajowej Towarzystwo 
Przyjażni Polsko - Radzieckiej, przy 


IE TET SE 


leżnie od tej akcji, każdy z oddziałów g 
wojewódzkich į powiatowych Towarzy KE 
stwa urządzi we własnym zakresie HR 
„Miesiąc Wymiany Kulturalnej". Wy- 5% 
bitny udział w programie imprez we- $ 
źmie Polskie Radio. i Film Polski. A 
W ramach widowisk artystycznych [$$ 
Warszawa ujrzy słynny balet Mosieje i 
wa i inne zespoły artystyczne ZSRR. Ñ 
Urządzona również zostanie w War- 
szawie wystawa malarstwa radzićokie- P 
go. Żywy udział w imprezach wezmą ĄEŚ 


ków zawodowych w całej Polsce. Prze KAB 
widziane są również -liczne zawody PR 
sportowe, W ramach akcji odczytowej NŚ 
wygłoszony zostanie szereg aktualnych $ 
referatów, dotyczących osiągnięć Z, S.| 
R. R. i stosunków polsko - radziec- ` 
kich. | 
W ramach „Miesiąca Wymiany Kul- | 
turalnej" odbędą się również wyciecz 
ki polskie do Moskwy i radzieckie do 
Polski. Wielu zaś 'wybitaych przed- 
stawicieli polskiego świata naukowego 


Na ławie oskarżonych zasiądą: 


| czycki 


WZNOWIENIE ROKOWAŃ 
BRYTYJSKO-RADZIECKICH? 


Polska 
młodzież 


socjalistyczna 


w Czechach 


PRAGA (PAP). — Delegacja pol- 
skiej młodzieży socjalistycznej pod 
przewodnictwem tow. Neumarka od- 
wiedziła prezesa czeskiej partii so 
cjal - demokratycznej wicepremiera 
Pierlingera, wręczając mu w darze 


LONDYN (PAP). — Jak donosi a-| popiersie Bolesława Limanowskiego. 


gencja Reutera, rządy brytyjski 
radziecki  poczyniły kroki 
wznowienia 
które znalazły się ostatnio na mar- 
twym punkcie. Wiadomość ta po- 
chodzi z miarodajnych źródeł lon- 
' dyńskich. 


ł 


węgla i koksu w 


| 


t 


t 


Rekordowy przeładunek 


Przeładunek węgla i koksu przeznaczonego na eksport w 
lipcu rb. w portach morskich Gdyni, 
Ustce osiągnął rekordowy poziom, wynosząc 801.485 ton, co 
w porównaniu do miesiąca poprzedniego stanowi wzrost 
rzeładunku o przeszło 50 tys. ton. i 


i| Dar ten, który ma być symbolem 
eelem | braterstwa, 
rokowań handlowych, | styczne obydwu krajów, umieszczo- 


łączącego partie socjali- 


ny, zostanie w sali posiedzeń gene: 
ralnego sekretariatu czeskiej partil 
socjal-demokratycznej. 


portach polskich 


Gdańsku. Szczecinie ł 


| Proces krakowskiej komórki WiN 
Działacze PSL na ławie oskarżonych 


Dnia 11 sierpnia rozpocznie 
się. przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Krakowie proces 


{kierownictwa organizacji szpie- 


gowskiej ,która działała pod kryp 
tonimem „Izby Kontrolnej”. 
Na ławie oskarżonych zasiądą: ko- 
mendant główny WIN-u — Niepokól- 
Franciszek, z-ca sekretarza 
gen. NKW PSL i wiceprezes zarządu 
wojewódzkiego. PSL w Krakowie — 
Mierzwa Stanisław, naczelny reda- 
ktor tygodnika PSL „Piast* — Buczek 
Karol, sekretarz zarządu wojewódz- 
kiego PSL w Krakowie — Kabat Mie- 
czysław, prezes koła grodzkiego PSL 


Alojzy b. poseł B.B'W.R. Ostifin 
Józef, prof. Uniwersytetu Warszaw* 
skiego — Ralski Eugeniusz, b, major 
KÓP-u Tumanowicz Walerian | Ñ 
Razem ną ławie oskarżonych. zasię” 
dzie 17 osób. p 
Ze względu na to, że oskarżeni 
odgrywali wybitną rolę w organi 
zacjach podziemnych i w PSL oraz 
w organizacył wywiadowczej, pro- 
ces ich zapowiada się sensacyjnie. 
Na rozprawę wezwano kilkudzie« 
sięciu świadków. Sensacyjne dowe 
dy rzeczowe zebrano w 17 tomach, 
Proces wywołał wielkie zaintereso 
wanie w Polsce i za granicą, czego do 
wodem jest zapowiedziany udział wie 


w Krakowie — Stamach Karol, były |lu korespondentów prasowych zarów 
sanacyjny wojewoda—Karczmarczyk |no krajowych jak i zagranicznych. 


robotnik-szofer, bezpartyjny. 


w W. dniu 7 sierpnia 1947 r. o godz. 12.30 zginęli 
na posterunku z rąk bandytów faszystowskich: 


Tow. Tadeusz Żeglicki 


Przewodniczący Powiatowego Komitetu PPS w Łomży, 
członek Woj. Rom: PPS w Białymstoku, Starosta Powia- 
towy w Łomży, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 


Ob. Stanisław Toński 


Wiceprezes Powiatowego Zarządu Stronnictwa Ludo- 
wego w Łomży, Przewodniczący Powiatowej Rady Na- 
rodowej, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 


Krew ofiar faszystowskiego terroru jeszcze sil- 


Glatgier Rajmund, Rozmanit Zbi ` 
gniew, Gruńdke Zbigniew, Za- : 
chariach Henryk, Biedrzycki Wi. / 
„told, Kuchowski Marian, Ro-. 
mańczuk Roman, Zamecznik Le- ` 
on, Braun Henryk, -Cejrowski 

Alojzy, Szpringer Edmund, Hej- 


którzy nie posiadają cenzusu, wymaga 
nego przez wyższe uczelnie, 

W ub. roku kurs taki ukończyło 310 
słuchaczy, w tym 203-ze środowiska 
robotniczego. Podobne kursy organi. ' nerman Jerzy. Ą 
zowame są również we wszystkich | Rozprawa potrwa 6 dni. 
miastach, posiadających wyższe uczel |karżenie popierać będzie proku- 
nie. ratura łódzka, wespół z przed- 

stawicielami Komisji Specjalnej. 


nisław, Kozieł Jan, Adamczewski Ę 
Adam, Spaczyński Mieczysław, M 


Os- | A 
| 


niej scementuje sojusz robotników i chłopów, partyj- 
nych i bezpartyjnych. 


CZEŚĆ ICH FAMIĘCI 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 
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dzi z obozu wówczas rządzącego. 


D > 
> V eaaa ERN 
$ CENTRA p } 
An ë, CRG P RY: 
Warszawa, 10 sierpnia 
Krew cementuje 
an A EWY, 
T AK się złożyło, że ostatnio mia- 
łem możność wielokrotnego dy- 
skutowania z ludźmi z PSL na témat 
stosunków wewnętrznych w Polsce. 


Słyszałem znane argumenty © „praw 
dziwej ñcmokracji“, Przeciwstawia- 


czności ograniczeń integralnego po- 


ROBO 


gdy ten zamierzał ująć władzę | 
w ostatnich dniach isinienia HI Rzeszy 


ka a moe ea o e Diagzego admiral Doeniłz 
| 


jęcia demekrzcji u nas ze względu 
na specyficzne warunki, jakie wy- 
tworzyły ce po wojnie w Polsce, 
Mówiłem: byliśmy przed wojņnł w 
opozycji w stosunku do rządów Sa-| 
nacyjnych, ale nikt nie może nam, 


| z naczelnymi 
zarzucić, sżebyśmy strzelali 'de lu- y 


Dokumenty te. znalezione 
jasny obraz upadku Hitlera í 


W tych warunkach trudno Jest! tniej konferenci} sztabowej 18 


żądać, a*cbyśmy dzisiaj, będąc przy: 
władzy, pozwalali się bezkarnie mor, 
dować przez zawodowych zbrodnia: 


stali panować nad sytuacją i nie 


został następcą fuhrera 


LONDYN (SAP). Admiralicja l 
kumenty, wśród których znajdują się protokóły z narad Hitlera 
dowódcami armii niemieckiej, 


brytyjska opublikowała do- 


przez wywiad. sojuszniczy, dają 


jego sztabu w chwili, gdy w osta- 


kwietnia 1945 r, całkowicie prze- 
zdolni już byli do myślenia. 
Rozkazy, jakie Hitler wyda- 


TNIK“ 


Sensacyjne rewelacje Admiralicji Brytyjskiej 


Hitler chciuź stracić Goeringa 


stosował do W. Brytanii i USA pro- 
pozycje pokojowe Hitler doszedł do 
przekonania, że jest okrążony przez 
samych zdrajców. Wówczas to wy- 
słał ostatni rozkaz Jodla, rozkaz — 


istotnie — zupełnie nieprzytomny: | 


„Podać natychmiast gdzie są samo- 
loty Spearhead? gdzie mają atako- 
wać? Gdzie jest armia IX? W jakim 
kierunku przebija się IX armia? — 
Adolf Hitler*. 


DOENITZ WIERNY 
DO KOŃCA 


Nr: Z1B, a 


Niemcy podpalają 
lasy na Dolnym Slasku 


Pożar lasów na Dolnym Śląsku je- 
| szcze trwa, aczkolwiek główne nie- 
noni minęło. Największe 

nasilenie pożaru daje się odczuć w 
admirał Doenitz — jedyny z dowód- powiecie Bolesławiec na terenie nad 
ców — podtrzymywał Hitlera w cią leśnictwa, Kleszczowa, Liska i Bo- 
gu pierwszych miesięcy 1945 roku, lesławca, W akcji ratunkowej bie- 
Przyrzekał mu wielkie sukcesy, dzię TZe udział miejscowa ludność cywil- 
ki łodziom podwodnym nowego typu, | na oraz jednostki wojskowe, Sytua- 
Doenitz w ostatnich miesiącach stał cja została tu częściowo opanowana, 
się głównym doradcą wojskowym |Pastwą pożaru padło tu ok. 100 ha 
Hitlera, Hitlera odwdzięczył mu się, drzew młodych i szkółek oraz blisko 
' mianując go w ostatnich dniach 600 ha lasów starych. 

| swoim następcą. Drugie. groźne ognisko znajduje 
f {się w powiecie Zgorzelec, w pobliżu 


i . | miejscowości Kalawsk, Młotniki í 
|sza w ostatnich dniach wojny cier |stawiska. W Młotnikach znajduje > 


zew w pew brak amunicji, | się w ogniu 320 ha starodrzewu, przy 
| mar. czym torfiaste podłoże utrudnia prze 

Admiralicja brytyjska komentu- |kopywanie rowów. W Stawiskach 
jąc ówczesny stan umysłu Hitlera, płonie ok, 150 ha lasów starych i 
pisze: „Porównując ostatnie cztery Í młodniaków, w rejonie zaś Kalaw- 
miesiące Hitlera z okresem, poprze- | ska ok, 80 ha starodrzewu, młodnia- 
dzającym bezpośrednio załamanie ków I szkółek, Należy podkreślić, że 
się Włoch, widzimy, że naczelne do- | pożary powstają w większości na 


| Jak widać z dokumentów, III Rze- 


wał po 26 kwietnia 1945, były 


Opublikowane przez Admiralicję | wództwo niemieckie znajdowało się skutek akcji sabotażowej ze strony 


i tyczności*. | 


'ski Demokratycznej. 


_glickim, ma być odpowiedzią pod- 
„ziemia na nasze stanowisko? Czy za- 


pracy, niczaangażowanych politycz- 


`. potniczych 1 ludowców, partyjnych 


` ki wypalić ogniem. Dla nich amne- | ferencji 


rzy, zasianiających się maską „poli- D p ? d ki h 
We wczorajszym numerze „Ro- | GE Q Z [e 
botnika“ zanotowaliśmy nową zbro- | 
dnię, której ofiarą padli: nasz towa- 
rzysz, zacny i nieposzłakowany czło 
wiek, starosta łomżyński, Tadeusz 


OMTUR-owców 
Żeglicki, przewodniczący Powiato- 


| a PS 
wej Rady Narodowej w Łomży ob. dla dzieci 


Stanislaw Toński, członek Stronnie- =" | sz a 
AE gy opar noter POlONII berlihskiej 
Stanisław Bacławski. j 
Taktyka ` bandyckiego podziemia | W Łodzi bawią obecnie dzie- 
kazała w okresie wzmożonych mor- ci, które przyjechały do kraju z 
dów zabijać przede jąc rol Berlina. 
ków Polskiej Partii Robotniczej. O-| OM TUR-owcy złożyli dzie 
z a X omy aian | Polonii berlińskiej upomi- 
nie mniej. Nie watpiliśmy ao, [tek w postaci książek polskich, 
ani przez chwilę, że kula wymierzo- specjalnie na ten cel kupionych, 
na w pierś PPR-ovca godzi tak sa- jak również dostarczonych przez 
0 w nas, socjalistów, jak | w te-|Spółdzielnie OM TUR-owę 
dowców lub w demokratów, Bo- „Start” w Łodzi. 
wiem wspólna fest nasza droga.| OM TUR-owcy wyszli z zało- 
Wspólna droga Ludowej Polski. żenia, że upominek taki jest wy- 
I kuta w piersi każdege Jej bojow- mowniejszy od pięknych przemó 
nika godzi w całość. wień powitalnych i przyczyni się 
Ostatnie uchwały Rady Naczelnej |do wzrostu świadomości narodo- 
PPS, podkreślające jednolity front | wej wśród Polonii Berlińskiej. 
partii robotniczych i podkreślające 
jedność obozu demokracji, były nie- 
wątpliwie gorzką pigułką dla tych 
wszystkich „którzy liczyli na rozbi- 
cie obozu robotniczego i obozu Pol- 
Czy mord po- 
pełniony na działaczu PPS, tow. Że- 


dla robotników 


W sobote, 9 b. m. odbyła się w Mi- 
| nisterstwie Odbudowy konferencja, 
skim ma odstraszyć chłopa polskie- | poświęcona usprawnieniu kredytów na 
go od współpracy z polskim robot- | cele budownictwa mieszkaniowego dla 
nikiem? Czy straszna śmierć bez- > zatrudnionych w prze- 


bółstwo, dokonane na ludowcu Toń- 


partyjnego robotnika, Bacławskie- myśle. W konferencji wzięli udział: 
go, ma być ostrzeżeniem dla ludzi wiceministrowie od! tow. tow.: | 
Żakowski i Pietrusiewicz, przedstawi- 
ciele BGK, Ministerstwa Odbudowy, 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu o- 
raz 13-tu Centralnych Zarządów po- 
szczególnych przemysłów. 

Naczelnik Wydziału Ministerstwa 


nie, a uczciwie pracujących dla Pol- 
ski? 

Jeśli tak, to rachuby bandytów z 
podziemia są na wskroś błędne. Czy 
nie wiedzą oni, że wspólnie przelana 


krew cementuje sojusz? W tym sen- rst stów omówi Epor 
sie mord łomżyński nabiera symbo- rosja bat te wsiasc 


licznego znaczenia: zjednoczenia wo 


kół sprawy Polski ludzi z partii JE podkreślając dotychczasowe bra 


ki oraz wyciągnął ogólne wnioski na 
przyszłość, oparte na półrocznej prak 
tyce obecneg o sezonu budowlanego. 
mordu. Staroście i przewodniczące- te kawy pien l as sra 
mu Rady Narodowej kazano przed | vie Inwestycyjnym 1948 roku. 

śmiercią uklęknąć 1 modlić się. Rię w dyekueji podkreślono jed „ił 
czących bito, a następnie zamordo- nie sę zwiękazenia. budowośtówa 
wano. Bestialsko zamordowanego | ka zk. ur ski dla ora sk bw prze | 
szofera Bacławskiego oblano DEN- mystu, zwłaszłza, że pa ak th Ra 
zyną i spalono, Te metody znamy. dahbi iwa: a jest 4 tycją konsum 
Nie zapomnieliśmy ich zzz M = cyjną, lecz rentowną. Pewne aede 


i bezpartyjnych, š 
'I jeszcze jedna rzecź: okoliczności 


są pogrobowcy hitleryzmu, ciągnięcia w w eye gd 
ludzie wyzuci z czci I sumienia, dla | cji T ai a b mow 
których nie ma łaski, nie ma OKO- | a oka mienkaż dla” tenqówei- 
liczności łagodzących. ków Siia 


Po amnestii fala morderstw t zbro, Konferencję zamknął tow. wêcemi- 
dni opadła. Jeżeli gdzieniegdzie zā-; nister Żalkowski, obiecując wziąć pod 
chowały się jeszcze niedobitki mor- | uwagę wysunięte na konferencji dezy- 
derców, należy tym razem te ośrod- | deraty i podkreślając, że wynńki kon- 
pozwolą na usprawnienie: 
zwalniania kredytów inwesty- 


stii nie ma i nie będzie. techniki 


Fząd 


„ma m w e r 


Kryiyczna sytuacja 
gabinetu ateńskiego 


MOSKWA ( PAP). Agencja Tass donosi, powołując się na 
prasę ateńską, że w dniu 9 sierpnia rząd grecki złożył na ręce 
ambasadora" amerykańskiego notę z formalną prośbą o wys:anie 


wojsk do Grecii. 
PARYŻ (PAP).. Utworzony w Pary- 


|żu Komitet Obrony Wolności Narodu 
Greckiego ogłosił manifest, nawołują- 


; i 
Kierownik s yey do likwidacji interwencji anglo- 
krematorium. re i mro sex winie ory 
oświęcimskiego (brei woi i rorwiania wych probe 
aresztowany 


Budownictwo mieszkaniowe 


- bedzie usprawnione 


mannan m 


grecki zamierza zwrócić się do USA 


z prośbą o wyslanie wojsk 


jeszcze bardziej nierealne, niż po Brytyjską dokumenty wykazują, że 
przednio, wskutek czego Goe- 
ring doszedł do wniosku, ż 
„Fuehrer” jest umysłowo chory, 
Goering. wobec tego, usiłował 
wziąć władzę w swoje ręce. Hi- 
tler szalał z gniewu i rozkazał 
bezzwłocznie uwięzić i stracić Go 
eringa. 


NIEPRZYTOMNY ROZKAZ 
JODLA 


Kiedy w dwa dni potem prasa po- 
dała do wiadomości, że Himmler wy 


a 


Telegram CKW PPS do 
NKW SL: » 
W związku z tragiczną śmiercią 


przy wykonywaniu obowiązków 


Społeczeństwo w walce 
z nadużyciami podatkowymi 


Rady Narodowe powołały w całym | kowych, rekrutujących się z człon- 
kraju Obywatelskie Komisje Podatko. |ków partii pólitycznych, Związków 
we i społecznych lustratorów podat- | Zawodowych 4 organizacji społecz- 
kowych. Przy każdym Urzędzie Skar- | nych. 
bowym pracować będzie Komisja O-j Lustratorzy odbyli jut szereg kon- 
bywatelska w składzie 13 osób 1 13 |ferencji z władzami podatkowymi, z 
zastępców oraz 7 lustratorów podat- | którymi ściśle będą współpracować. 
Zadaniem ich będzie czuwanie nad 
sprawiedliwym wymiarem podatko- 
wym, uchwycenie obrotów i docho- 
dów poszczególnych firm 1 osób, 
ujawnianie nowych podatników oraz 
wykrywanie nielegalnych procederów 
i ukrytych majątków poszczególnych 
dłużników podatkowych. 

Obywatelskie Komisje -Podatkowe 
będą natomiast orzekały w sprawach 
dochodów i obrotów zeznanych przez 
podatników, a budzących wątpliwo- 
ści, 


przemysłowych 


cyjnych jeszcze w toku drugiego pół- 
roczą b. r., wobec czego należy przy- 
puszczać, że preliminówane sumy zo- 
staną w roku bieżącym przebudowa- 
ne. 


"w stanie zupełnego rozkładu”. 


służbowych członka Waszego stron 
nictwa ob. Tońskiego Stanisława, 
przewodniczącego Powiatowej Ra- 
dy Narodowej w Łomży, zasłużo- 
nego działacza ludowego — CKW 
składa wyrazy głębokiego współ- 


czucia. 
CKW PPS 


Telegram Stronnictwa Lu- 
dowego do CKW PPS: 

Dnia 7 sierpnia 1947 roku zginął 
z rąk leśnych terrorystów  faszy- 
stowskich na posterunku  słażbo- 
wym starosta łomżyński, członek 
Waszej Partii, - Żeglicki Tadeusz. 
W dniu tragicznej śmierci przed- 
wcześnie zgdsłego Waszego Towa- 
rzysza, niestrudzonego bojowniką 


Polski Ludowej wyrażamy Central. 


nym Władzom PPS 
szczersze uczucia. 


ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
STRONNICTWA LUDOWEGO 
W BIAŁYMSTOKU 
CKW wysłał również depe- 
szę kondolencyjne do Rodzin 
wszystkich tragicznie pomor- 
dowanych. 


swoje naj- 


Produkcja przemysłowa Niemiec 


będzie przedmiotem konferencji 


angielsko - amerykańsko 
Rozmowy angle-amerykańskie 


rozpoczną się we wtorek 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, że sekretarz 
Stanu Marshall zakomunikował w Waszyngtonie, że zgadza się, 
by konferencja anglo-amerykańsko-francuska w sprawie poziomu 
produkcji przemysłowej Niemiec i wydobycia węgla w Niem- 
czech — została jak najszybciej zwołana. 

LONDYN (PAP), — Z Waszyngto- 
nu donoszą, że nota Departamentu 
Stanu w sprawie konferencji trzech 
państw ma następujące brzmienie: 


Montgomery 
Stany Zjednoczone, gotowe są' zgo- 


jedzie do Francii „| dzić się na zwołanie w jak najkrót- 


szym terminie konferencji Stanów 
LONDYN (SAP), Marszałek | Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji 
Montgomery. uda się 27 sierpnia !w sprawie zrewidowania poziomu 
do Francji, gdzie zwiedzi fran- | produkcji przemysłowej 1 wydobycia 
cuskię instytucje wojskowe oraz | węgla w Niemczech — aby można by. 
szkoły oficerskie i podoficerskie. | ło rozpatrzeć francuski punkt widze- 
nia oraz zbadać i wyjaśnić zastrze- 
żenia Francji, zanim plan uzgodniony 
przez Stany Zjednoczone i W. Bryta- 
nię zostanie ostatecznie sformułowa- 


ny. 

WASZYNGTON (PAP). — Rzecznik 
Departamentu Stanu oświadczył, że 
zapowiedź zwołania konferencji 
jest mocno zachwiana. Pod kontrolą naęeR pansy O Oprane poziom. pie 
armii demokratycznej znajduje gię | POECI dlemieckiej ale, pozostaja- 
znaczna część terytorium greckiego. | 3977 źwiązku Ą tozpowami anglo- 
Gazeta wyraża przypuszczenie, że na- | amerykańskimi, które rozpoczną 6lę 


wet „pomoc“ amerykańska może e Soy 47 p AE miej- 


okazać niewystarczająca dla uratowa- ; 
y a sce konferencji trzech państw zosta- 


nia rządu. 
_____ _.„!ną ogłoszone później. 


r r | BE , — azując 
Dyskryminacje TASOWE  seeem mate Beier z 
w teatrze Waszyngiońskim 


umg” pisze, że walk; rozgrywające 
| ię obecnie na temat Zagłębia Ruhry 

N. JORK (PAP). — Na łamach prasy 
nowojorskiej wiele miejsca zajmuje 


sprawa teatru w Waszyngtonie, który 
mie dop:rzcza Murzynów jako wi- 
dzów, jakkolwiek Murzyni mogą WY- 
stępować w tym teatrze jako aktorzy. 
Stanowisko to spotkało się z jedno- 


reprezentuje Zagłębie. Władze okupa-' 


ADAR 


Z Z Z ZZ 


leą walką ozynmników  imperialistycz: | 
aych 'o tę potęgę gospodarczą, jaką | od Węgrów propozycję startu w mię- b. r. 


zuopulrzy 


francuskiej 

cyjne brytyjskie — pisze dziennik — 
przejęły pod swą kontrolę kopalnie 
niemieckie i niemiecki przemysł stalo 
wy. Krokom tym towarzyszyła obiet- 
nica uspołecznłenia przemysłu i od: 
dania go w ręce narodu aiemieckiego. 

Żadnej z tych obietnic nie wykona- 
mo. Sprawę powierzono ludziom ściśle 
związanym z monopolistycznym kapita 
łem niemieckim, jak Schlicker i Din- 
kelbach. W rezultacie nastąpiło prze 
grupowanie koncernów niemieckich 
pod kontrolą brytyjską. $ 

Amerykanie, posiadający ewe wła 
ene plany wobec Zagłębia Ruhry, nie 
mogli się z tym pogodzić, Połączenie 
dwu stref anglosaskich utorowało Sta 
nom Zjednoczonym drogę do Zagłę- 
bia Ruhry. Stany Zjednoczone były 
silniejsze od- W. Brytanii i nie zga- 
dzały się na kontrolę za pomocą socja 
lizacji. Dlatego też wysunęły one ha- 
sło prywatnej inicjatywy. 

Kapitaliści niemieccy w Zagłębiu 
Ruhry mogą być zadowoleni z takie- 
go obrotu rzeczy. Ani brytyjskie pro- 
jekty socjalizacji, ani pożyczki ame- 
rykańckie nie są dla nich groźne. Stra 
cą oni niezależność, lecz staną w o- 
bliczu możliwości udziału w zyskach. 

Tylko naród niemiecki — pisze da 
lej dziennik — ma słyczne powody do 
niezadowolenia. Potrzeba mu gospodar 
ki niezależnej od kapitału krajowego 
i zagranicznego, gospodarki, którą 
sam będzie kontrolował i rozbudowy 
|i wał dla celów pokojowych. 


Nowa propoz 


| 


Polski Związek Kolarski otrzymał 


dzynarodowych zawodach kolarskich ! 


Wegry 


mów wewnętrznych. Podkreślono rów= 

(nież konieczność utworzenia now”go 

rządu greckiego, opartego na szerokie 

N TORE (HAPY Z Hanout_|wvie koalieyjnej: : 
ru cirzęmano tu wiadomość, że 
qrecz'orsany został Josef Hofer, 

"ierownik krematorium oświę- 

"msljeqo. Hofer przebywał w 

Sagu dwóch ostatnich lat w Ha- 

nowerze, jako malarz pokojowy. 


fu z EO | głośnym poiącieniem wśród aktorów. 
azie koalicyjnej. 

Manifest podpisali m. in. kierowni- | rze. Najznakomitszy autor dramatycz. 
cy francuskiej partii komunistycznej. i ny USA O'Neill oświadczył, że nie 
socjalistycznej, Ligi Praw Człowieka. |zqgolzi się na wystawienie swych 


BELGRAD (PAP).-Z Aten donoszęg.!sziuk w Waszyngfenie dopóty, dopóki 


że po ostalnich porażkach oddziałów  utrzysnace bądą te dyskryminacje ra- 


rządowych, pozycja rządu greckiego sowe. 


Akcję aktorów poparli również pisa: | 


l3 
w niezbedne surowce dia przemysłu 
BUDAPESZT (SAP). Hardy, czło- | pewni zaopatrzenie  węgierokieso 
nek węgierskiej delegacji ksadlowej, | przemysłu ciężkiego i włólkienicze. 
Wtóra miedzwmo zawarła umowę ze |w surowce na rok 1947/48. Przemyć! 


Związkiem Radzieckim, oświadczył | ten nie będzie więc potrzebował ame 
przedstawicielom pasy, Że „umowa | rykańsiciej pożyczki w wysokości 
handlowa na globalną sumę 70 milioj 7.000.000 dolarów, która niedawno 


|nów dolarów, zawarta w Moskwie, za | zotala zawieszona, i 


| Niemców. 


Po tragedii łomżyńskiej 
CKW. PPS postanowił zająć się 
rodzinami pomordowanych 


CKW postanowił zająć tę 
Rodzinami pomordowanych, 
którzy pozostawili drobne dzie- 


Holandia 
nie chce arbitrażu 
w zatargu 


z Imionezją 


LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Hagi, że rząd holender- 
ski odrzucił propozycję arbitrażu w 
sprawie konfliktu w Indonezji, m.in. 
także wniosek mediacji ze strony Ra- 
dy Bezpieczeństwa, jak to propono- 
wały Indie. 


, Miarodajne czynniki holenderskie 
odmówiły wszelkich komentarzy na 
temat wiadomości, że rząd holender- 
ski nie będzie się Jednak sprzeciwiał 
kontroli komisji Rady Bezpieczeństwa 
nad wykonaniem warunków zawie- 
szenia. broni. 


N. JORK (SAP). — Doktór Sjahrir 
b. premier indonezyjskieqgo rządu Tte- 
publikańskiego, przybył do N. Jorku. 

Dr Sjahrir oświadczył, że przyje- 


i dowiedzieć się, jak Stany Zjedno- 
czone realizować będą obietnicę me- 
diacji w  zatargu indonezyjsko-ho- 
lenderskim". 


ja do ONZ, by „zobaczyć, usłyszeć 


| Były premier Indonezji odmówił 
| odpowiedzi na pytanie, czy przywozi 
j jakieś propozycje pokojowe, Dr Sja- 
! hrir oskarża Holendrów o pogwałce-; 
| nie zawartego w listopadzie 1946 r. 
| układu, ° 


Í 


W kilku wierszach 


— Według informacji „New York 
Herald Tribune”, Niemcy w połączo- 
| nej strefie brytyjsko-amerykańskiej 
| otrzymali w ciągu lipca pół miliona 
| ton żywności. 

— Na posiedzeniu komisji atomo- 
wej ONZ, delegat radziecki Gromyko 
oświadczył, że Związek Radziecki nie 
jest w stanie zaakceptować zasad, na 
których opiera się amerykański plan 
kontroli energii atomowej, 

>- Do Moskwy przybyli na zapro- 
szenie związku pisarzy radzieckich 
znani pisarze francuscy Louis Aragon 
i Elsa Triolet. 

— W katedrze, w Chartres (Fran- 
cja) nieznani złoczyńcy obrabowali 
statuę Matki Boskiej. Ukradziono na- 


| szyjnik i serce ze złota oraz ozdoby 


brylantowe, 

— W stanie Michigan (USA) zmarł 
w wieku lat 75 generał Denikin, b. 
dowódca Białej Armii z okresu woj: 


| ny domowej w Rosji. 


poean 


vcja Wegrów 
dla naszych kolarzy 


w Budapészcie w dniu 21 września 


Zarząd PZKol, zaproszenie przyjął 
i w ten sposób zamiast przewidzia- 
nego rewanżowego meczu torowego 
Polska — Węgry kolarze nasi wzię- 
liby udział w powyższej międzyna- 
rodowej imprezie. $ 

Na progiam zawodów w Budape- 
;zcie złożą się: Wyścig szosowy na 
dyst. 100 km o puchar Prezydenta 
Republiki Węgierskiej i zawody to- 

UB 

Polskę reprczerńtowaliby na Wę- 
grzech: Kupczak, Bek, Napierała i 
Pietraszewski. 
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DLA KOGO PRODUKUJE 
SIĘ V2? 


W „Głosie Ludu” czytamy; 


W zakładach metalowych „Aska. 
nia", położonych w amerykańskiej 
strefie Berlina produkowano przy- 
rządy do V2 i części do samolotów. 
Produkowano ponoć dla jakiegoś 
obcego mocarstwa. bez zgody ame- 
rykańskich władz wojskowych. Tak 
stwierdza urzędowy komunikat ame 
rykański, wydany po owym zadzi- 
wiającym odkryciu. 


Dwa momenty zasługują na SZCZE | 


gólną uwagę w tym komunikacie. 

Moment pierwszy — w nieco wię- 
tej niż dwa lata po ostatecznej klę- 
sce Niemiec, po zapowiedzi pełnego 
ich rozbrojenia, fabryki niemieckie 


produkują broń, I to broń wysoce k 


niebezpieczną — części samolotów, 
przyrządy do V2, Jak wygląda więc 
tó sławetne rożbrojenie Niemiec, 
jak wygląda przestrzeganie demili- 
taryzacja przemysłu nienileckiego w 
strefach anglosaskich, skoro już 
dzisiaj fabryki niemieckie mogą pro 
dukować V2? 

Moment drugi jest jeszcze bar- 
dziej niepokojący. Być może, rzuca 
on pewne światło i na pytanie, po- 
Stawione przez nas przed chwilą. 
Komunikat amerykański podkreśla, 
że produkcja części do V2 w zakła- 
dach „Askania”* dokonywała się bez 
zgody amerykańskich władz okupa- 
cyjnych. Czyżby to oznaczało, że 
niekiedy tego rodzaju produkcja 
odbywa się za ich zgodą i wiedzą? 


A p. Marshall pragnie umo 
źliwić Niemcom produkowanie 
broni, Jeszcze parę latek, a znaj- 
dzie się nowy Treviranus itd. itd. 


IZBA GMIN I AFRIKA 
— KORPS 


„Kurier Codzienny” donosi: 
Grupa jeńców niemieckich w An- 
glii dostąpiła 2 dni temu miłego 
zaszczytu, Dopuszczono ją na po- 
siedzenie Izby Gmin. Rozumiemy, 
że intencją była chęć pokazania 
prawdziwych demokratycznych oby 
czajów. Następnie posłowie wszyst. 
kich partii podejmowali wyzwołlo- 
nych jeńców śniadaniem. Zapewne 
Niemcy byli wdzięczni. Niewątpli- 
wie wznieśli kilka toastów, Pocho- 
dzili oni przypuszczalnie ze słyn- 
nej już angielskiej szkoły dla 
niemieckich jeńców wojennych, któ 
, rej zadaniem jest przebudowa jej 
- pensjonariuszy w duchu demokra- 
tycznym przed wysłaniem ich do 
aju macierzystego. Niestety, we- 
aulentycznych oświadczeń wy 
chowawców, nie więcej jak 10 pro- 
ceni wykazuje uczciwe zamiary 
przyjęcia nauk e istotnej demokra- 
cji i krzewienia jej w przyszłości u 

siebie w domu. 


W tym samym czasie: 

Policja egipska stoczyła zaciętą 
walkę z setkami jeńców niemiec- 
kich którzy uciekli znad Suezu, 
gdzie pracowali z żołnierzami bry- 
tyjskimi przy budowie umocnień. 
Okazało się, że współpraca pro- 
stych Niemców z prostymi Anglika- 
mi nie przyniosła żadnych. demokra 
tycznych rezultatów, SS-Mani z 

„Afrika Korps” myślą nadal o walce, 
mimo 4 lat wychowywania ich w 
nowym duchu. Wcale nie czują 
wdzięczności dla swych opiekunów. 


Słowem: demokratyzacja, fra- 
temnizacja, denazyfikacja i dona- 
zifikcja. 


Kszta/cimy działaczy partyjnych 


Unifikacja szkolnictwa PPS 


Dn. 4 bm. w Karpaczu rozpo- 
częła pracę przeszło 100-0sobowa 
grupa wykładowców i kierowni- 
ków wszystkich wojewódzkich 
ośrodków szkoleniowych PPS, 
zebrana dla unifikacji szkolnic- 
twa partyjnego z terenu całej 
Polski. Kurs prowadzi tow, prof. 
Fiedkiewicz. 

Wstępny wykład wygłosił tow. 
Żuchowski, wybitny polski bioo- 
log, mówiąc o materialistycznym 
pojmowaniu nauk przyrodni- 
czych. 


Tow. Jan 
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Putz reakcyjnej kliki zamiast rewolucji 
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do której Niemcy nie dorosły 


Z racji trzeciej rocznicy zama- 
chu lipcowego na Hitlera w ro- 
ku 1944 prasa niemiecka powró- 
cia znowu do :swego ulubione- 
go tematu, jakim jest szukanie 
chociażby śladów ruchu oporu w 
hitlerowskich Niemczech. Wie- 
dząc dobrze, iż ruch ten był mi- 
nimalny, stworzono na wszelki 
wypadek termin „Innere Emmi- 
gration” (wewnetrzna emigra. 
cja), mający być swego rodzaju 
legitymacją dla tych wszystkich, 
tórzy „milcząc — protestowa- 
li”. Ponieważ jednak nikt w to 
poważnie nie wierzył, a duchy z 
niemieckich legend były dość ni- 
kłym kontrastem dla prawdziwe- 
go ruchu oporu okupowanej Eu- 
ropy, Niemcy rzucili się na pucz 
20 lipca, jak spragniony rzuca się 
na e. 


Z niemiecką 
dokładnością 


Od dwóch lat pełno jest w 
prasie o tym. Zotganizowano 
I wszystko,'co było tylko możliwe 
do zdobycia. A więc relacje 
świadków, akta Gestapo, pamię* 
Itniki tych, którzy przeżyli masa- 
|ktę Freislera. Wyciągnięto „listy 
więzienne. częto wreszcie u- 
kładać hypotezy į snuć marzenia 
na temat, jakby to było pięknie, 
igdyby Hitlera zamordowano, a 
władzę w kraju objęli generało- 
wie. Można śmiało powiedzieć, 
że żaden zamach na kierownika 
państwa nie został tak rozpraco- 
wany, jak spisek Stauffenberca. 
Zrobiono w tym krótkim stosun- 
kowo czasie wszystko, aby uzy- 
skać alibi przed światem. 


Oczywiście, że - natychmiast 
prawica upomniała się o swoje 
prawa do tego „bohaterstwa na- 
rodowego”. Istotnie na podsta- 
wie znalezionych dokumentów 
wiemy dobrze, iż pucz 20 lipca 
nie był wcale wyrazem jakiegoś 
ruchu oporu ludności niemiec- 
kiej, lecz zwykłym spiskiem ka- 
maryli wojskowej na Bendler- 
strasse (Min. Spraw Wojsko- 
wych w Berlinie), która niezado 
wolona z Hitlera, chciała go usu 
nąć i sama stanąć na czele rzą- 
dów. Trudno bowiem przypusz- 
czać, aby tacy spiskowcy jak gen. 
Ludwig Beck, albo hr. Helldorf, 
prezydent policji berlińskiej i or 
ganizator pogromów żydow- 
skich w Berlinie i Wrocławiu, 
stali się nagle demokratami. Ji- 
sta spiskowców, poza kilkoma 
socjalistami, którzy zresztą nie 
mieli nic do gadania w tym to- 
warzystwie, obejmowała naj- 
większych reakcjonistów i mili- 
tarystów w Niemczech. 


Prawica ma rację... 


Słusznie więc też może pra- 
wica dochodzi dziś historycznych 
praw do spisku lipcowego, jeśli 
to jej ludzie chcieli zabić Hitle- 
ra „aby uratować wielkie Niem- 


Án 


Seminarjum marksizmu Bi 
wadzi adwokat tow. Karniol. | 

Plan szkolnictwa partyjnego | 
przewiduje 4-stopniową szkołę 
socjalistyczną: t. zw. „minimal- 
ną”, — która od 1.1.48 r. będzie 
obowiązywała wszystkich kandy. 


t 
į 


cy.Pamiętajmy, uczestnik spisku, 
Ulrich von Hassel już w roku 
1940 przedłożył lordowi Halifa- 
xowi warunki pokoju, wedle któ 


rych Alzacja i Lotaryngia, „kory. kim w organizowaniu się. Nici 


tarz” polski, cały Ślask, Austria 
i Sudety miały pozostać przy 
Niemczech! W roku 1944 spis- 
kowcy, gen. Beck i kandydat na 
premiera Czwartej Rzeszy Goer- 
deler, pertraktując przez Gise- 
viusa z Waszyngtonem — jak po 
daje w swej książce o podziem- 
nych Niemczech amerykański his- 


toryk Allen W. Dulles — o-|! 


świadczyli, że ani myślą rozma- 
wiać z Moskwą. Chca mówić wy. 
łącznie z Anglosasami, dając wy- 
raźnie do zrozumienia, że mając 
zabezpieczony Zachód, chętnie 
dalej wojować będą z Rosją. 
Jeszcze w maju 1944 spiskowcy 


stali mocno na stanowisku, żel] 


Niemcy mogą kapitulować tylko 
przed Zachodem. 


Klika sztabowców chciała więc 
po prostu jeszcze raz oszukać 
Świat i uratować Niemcy kosz. 
tem hitlerowskiej kliki, Program 
społeczny, jaki reprezentował 
Goerdeler i jego towarzysze 
zbliżony był raczej do orientacji 
Papena z jego okresu kancler- 
skiego, A więc reakcja, tyle że 
nie brunatna, lecz czarna. 
takim sztandarem pragnęli wal- 
czyć spiskowcy 20 lipca. 


Rola lewicy 


| nistów — 


| wu pozostał tu fakt przebywania 
„milionów jeńców i robotników 
| sowieckich w Niemczech, którzy 
pomagają komunistom niemiec. 


i też dziwnego, że należy się z ru- 
i chem tym liczyć...” 
| Że słowa te były prawdziwe 
najlepiej świadczy fakt iż naj- 
| dzielniejsz 
i ręki i bezoki hrabia Stauffenberg, 
| potomek Gneisenan'a, był gorg- 
cym orędownikiem dopuszczenia 
komunistów i socjalistów do spis 
iku i to w całej rozciągłości. Zna- 
|lazt ta jednak tylko poparcie so- 
jcjalisty Leuschnera i jego kilku 
| przyjaciół partyjnych. Z jego też 
jpolecenia porozumiał się socja- 
(lista Leber z przywódcami komu 
Antonem Saefkowem i 
acobem — 22 czerwca 
944, w drugą rocznicę napadu 
lna Rosję. W miesiąc później 
wszyscy oni zostali aresztowani i 
i powieszeni. W. ten sposób gene- 
ralowie pozbyli się ostatnich 
przywódców ruchu ludowego za 
| czasów Hitlera. a 
| Spisek stał się z tą chwilą ru- 
„chem czysto klikowym. Dlatego 
też dzisiaj wychwalanie przez 
|Niemców bohaterstwa tych lu- 


| dzi, z których niejeden musiałby 


, 


Franzem J 


Pod | gdyby żył — stanać przed 
Trybunałem horymberskim (jak 1 
chociażby satrapa śląski, hr. Hell. 


dorf, lub generał Fromm, zausz- 
nik Himmlera), zakrawa po pro- 
stu na ironię. Szukanie mitów i 


Jeśli przyjaciele Becka i mar- stwarzanie legend tkwi widać we 


szałka Witzlebena zgodzili się 
na udział kilku postępowych po- 
lityków, to raczej z konieczności. 


siącach agonii Trzeciej Rzeszy 
stały się terenem silnej akcji le- 
wicowców. Adam Trott zu Solz, 
dyplomatyczny maż zaufania spis 
kowców, który zginał po zama- 
chu na Hitlera, jeszcze w kwiet- 
niu 1944 pjsał w Szwajcarii (cyt. 
za „Die Weltbuehne”): „Lewi- 
ca zyskuje coraz więcej sympatii 
i wpływów,- Istnieje w Niem- 
czech komunistyczny komitet cen 
tralny, który koordynuje akcie 
lewicy w państwie. Nie bez wpły 


Jakie są bliższe szczegół 


bestialskiej zbrodni w Zawadach 


Sylwetki zamordowan 


Redakcja „Robotnika* uzyskała 
zbrodnią dokonaną w Zawadach 


ze 
łomżyńskim tow. Żeglickim, 
Narodowej, Stanisławie Toń 
fa nie 
liśmy). 


Ostatnie przemówienie 


W dniu 7 sierpnia wyżej wymie- 
nieni udali się do Zarządu Gminy 
Chlebiotki w Zawadach na odprawę 
sołtysów i członków Rady Gminnej. 
Po zagajeniu zebrania przez wójta 
gminy zabrał głos tow, Tadeusz Że- 


, bel 


| 


Niemcy bowiem w ostatnich mie | 
| Dziś, opiewaiąc wielkie czyny 


przewodniczącym 
skim i szolerze Stanisławie 
Wacławskim, jak wczoraj mylnie wra: z całą prasą podawa- 


| 


| 


(krwi germańskiej od czasów Ni- 
ungów. 


To nie przypadek 


uczestników 20 lipca, reakcja 
niemiecka doszukuje sie wybit- 
nych zasług swezo obozu, zapo- 
minając że jeśli w Niemczech ist- 
niał jakiś4 opór wewnętrzny w 
rozumieniu europejskim, to prze. 
de wszystkim brały w nim udział 
niedobitki lewicy "niemieckiej. 
Dlaczego milczy się o bohaters. 
twie rodzeństwo Scholl, albo o 
walce garstki studentów mona- 
chijskich? Kto wie dzisiaj coś- 


szereg iniormacyj w związku 

na staroście  powiaiowym 
Powiatowej Rady 
„Bacławskim 


łości 60 km od miejsca zbrodni pło- 
nący jeszcze samochód ze zwęglo- 
nym trupem szofera Bacławskiego, 


Kim był tow. Żeglicki 


Tow. Tadeusz Żeglicki urodził się 
w 1906 roku w Koszycach Wielkich, 


y ze spiskowców, bez-! 


T CE 
AKCI 


> 4 
w” waż tau ŚÓ 


kolwiek o samotnej drodze Ed- | 
gara André z Hamburga? Kto! 
opowiada o ruchu podziemnym 
SPD w Nadrenii, o sławnej „pie- 
karni”, która była zakonspirowa- 
ną drukarnią tajnych gazetek? 
Albó o buncie zwiazków zawo- 
dowych, w Wuppertalu, gdzie 
Himmler urządził robotnikom 
krwawą łaźnię? W latách 1934 
— 38 wydano tysiace wyroków 
Bare na komunistów i socia- 
[listów spod znaku „Rote Ka- 
i pelle”, ale dotąd nikt o tym w 
| Niemczech nie pisał. Spisek 20 
lipca, owoc konspiracji zapamię- 
tałech imperialistów niemieckich. 
doczekał się natomiast już całej 
biblioteki. Stał się po prostu reli- 
kwią ludzi spod znaku schwarz- 
weiss-rot, E 

Pisząc o tym, musimy również 
pamiętać, że spisek Becka nie u- 
dał się właściwie dlatego, że nikt 
z generałów nie walczył o jakieś 
nowe Niemcy, ale jedynie o inną 
formę imperializmu. Dzisia; wie. 
my, że gdyby za spiskowcami sta. 
ły masy, Hitler zostałby przez 
własnych żołnierzy dobity,- jeśli 
nawet wyszedłby cały z opresji. 
Kilku trzęsacych się generałów, 
których zobaczył młody idealista 
Stauffenberg na Bendlerstrasse, 
nie mogły zniszczyć hitleryzmu 
przez noc. Tu musiałby powstać, 
taki sam ruch masowy, jak ongiś 
w roku 1933, kiedy połowa co- 
najmniej Niemców była za Hi- 
tlerem. Rewolucje hitlerowską 
mogłaby obalić tylko nowa rewo 
ucja, 


Kogo bali się spiskowcy 

Czy spiskowcy byli zaintereso- 
wani w nowej 'rewolucii? Oczy- 
wiście, że nie. Bali się jej daleko 
więcej, niż Hitler. Dlatego za- 
mach wymierzony był w próżnię. 
Można śmiało powiedzieć nato- 
miast, że gdyby zamach genera- 
łów udał się, mielibyśmy wiele 
kłopotów w Europie. Nawet wię 
cej, niż obecnie, gdy zamieszanie 
między aliantami wnoszą te same 
koła, z których powstał pucz 20 
lipca. s 

Niemcy anno 1944 nie doros- 
ły do takiej rewolucji, która by 
„potrafiła zmyć hańbę z dziejów 
"wojennych Niemiec. To jest fakt. 
| Ten fakt „gra” po dziś dzień. 


i MARIAN PODKOWINSKI 


4 


ych działaczy 


pracy społecznej; podobnie, jak tow. 
Żeglicki przekonany, że zbrodniarze 
nawet uszanują uczciwóść | dobrą 
wolę, jeździł w teren stale bez och- 
rony i bez broni. Ckazało się jednak, 
że dla bandytów nie ma nic, co mo- 
gliby uszanować, $, p. St. Toński 
osierocił żonę i córkę, 


Ob. Stanisław Bacławski 


Szofer Urzędu Starościńskiego w 
Łomży Ś: p. Stanisław Bacławski był 
znany jako człowiek bardzo dobrego 
serca. Będąc wyjątkowo silny z pe- 


| wyzbywają się: jednostkowego 


Kolonia 


Tak się złożyło, że wypadło mi spę= 
dzić kilka dni na kolonij letniej, zor- 
ganizowanej przeł jedno £ warszawa 
kich kół Społeczno - Obywatelskiej 


Ligi Kobiet dla dzieci pracowników 
pewnej instytucji stołecznej, Dwa ob- 
szerne domy, położone w dużej 
kotlinie górskiej, zajęte zostały przez 
dwie gromady: chło, 


cyjae miesiące z dusznego, smutnego, 
z mozołem odbudowującego się mia- 
sta. 

Niedaleko od domów dziecięcych t- 
lokowała' się strażnica Wojsk Ochro- 
ny Pogranicza, kilkudziesięciu żołnie- 
rzy, strzegących górskiego odcinka gra 
nicy, Patrzyłem z przyjemnością, jak 
wielka, serdeczna przyjaźń, łączyła 
kolonie z wojskiem. Mowy nie ma, a- 
by przepuszczono cywila przez bronią- 
cy dostępu do posierunku szlaban, — 
przy którym dniem į nocą czuwał żoł- 
nierz. Ale wystarczyło powiedzieć — 
że się jest z kolonii, a rozchmurzało 
się srogie oblicze żołnierskie i biało- 
czerwona zapora wędrowała ku gó- 
rze. A kiedy jeden z pędraków zacho- 
rował į trzeba było telefonować po le- 
karza, cała strażnica była srodze tym 
wypadkiem przejęta i wszyscy stawa- 
li na głowie, aby niełatwe połączenie 
uzyskać, ; 

Co prawda ciskał się nieco porucz* 
nik, kiedy nienasycone bractwo z oka- 
zji rocznicy Powstania Warszawskie- 
g0, urządzając akademię, przyszło 
wypożyczyć ni mniej ni więcej, tylko 


pęów į dziewcząt— 
wyrwanych na całe dwa letnie, waka”. 


granat į karabin. Ale uległ. l dał ka: 


rabin wprawdzie bez zamka t granat. 
ćwiczebny. Nadały się znakomicie, — 
Zwłaszcza, że Milicja Obywatelska nie 
odmówiła ze swej strony udzielenia 
prawdziwego, bojowego hełmu. ; 
Bo ja wiem: może piszę głupstwa: 
ale jest jakieś dziwne pokrewieństwo 
| między dzieckiem a żołnierzem. To sa- 


mo uine, serdeczne spojrzenie na - 


świat. I ta sama prostolinijność postę- 
powania, brak tak częstej niestety u 
innych gatunków ludzkich łantarona* 
dy, obchodzenia rzeczy istotnych, nies 
nazywania ich po imientu... 

Dzień na kolonii jest prosty, pełen 
radości į kipiącego, z trudnością da- 
jącego się utrzymać w karbach, życia. 
Rozpoczyna go niezmiennie apel po- 
ranny, wędrująca na szczyt masztu 


biało - czerwona flaga. Chwila skupie- 


Taka sama 


gdy 


nia, chwila zamyślenia. 
chwila przychodzi wieczorem, 


zmrok już zaciera kształty otaczają* , 


cych dolinę gór, gdy poszczególne ich 


wierzchołki giną we mgle. jie 
Nie myślcie, że mala gromada dzie* 
cięca nie przeżywa zmartwień, że nłe 
ma na kolonii kłopotów. Że nie wybue 
chają, podobnie jak między dorosłymi, 
spory i zatargi, które wypada tręczny 
mi posunięciami kierownictwa tago 
dzić. Gdyż taka mała rzeczpospolita 
dziecięca — to również skrawek ty» 
cła zbiorowego. Ważne jest jednak to, 
| że przebywając wspólnie, dziecj uczą 
| się prawideł życia. W miarę możności 
egolz- 
mu. 

Przeżyłem przez tych kilka dni wie- 
le wspomnień z najmilstych, cielęcych 
lat. Niestety niezbyt chętnie tolerują 

: dorosłych gości na kolonii, Więc z ża- 
, lem powędrowałem dalej. 
} ) ALFA. 


IW Poznaniu 
i w Rzeszowie 


lzbiora sie akiywy 
PPS i PPR 


glicki. Ostatnie przemówienie sta- powiat Tarnów, w rodzinie chłop- 
rosty Żeglickiego poświęcone było Skiej. Po ukończeniu gimnazjum i 
zarówno sprawom dotyczącym tere-, Państwowego Wyższego Kursu Nau- 
nu gminy, jak i obrazowało osiąg- CZycielskiego pracował jako nauczy- 
nięcia Ludowej Polski. Tow, Żegli- ciel od 1927 do 1934 roku, a później 
cki podreślił „konieczność współpra- jako kierownik szkoły. W ostatnich 
cy wsi z miastem. 3 j latach przed wojną był instrukto- 

Następnie zabrał głos ob. Toński, TEM Inspektoratu Szkolnego w Dro- 
Przewodniczący Powiatowej sa N hiczynie, W czasie wojny przebywał 
Narodowej apelował do sołtysów i ńa terenie ZSRR. Po powrocie do 
radnych, aby wpłynęli na mieszkań- kraju zajął stanowisko inspektora 
ców gromad, by ci terminowo wpła- Samorządowego w Białostockim Ue 
cali podatki. W trakcie przemówie- srzędzie Wojewódzkim, a w listopa- 


datów, „W ojewódzką”, — przez- | nia ob. Tońskiego bandyci wdarli rosta A roku Seed wy a, 
naczona dla działaczy partyjnych | się na salę, dając serię z automatu, Sial OW SW = i: A piate: 
zawodowych, samorządowych i, Jdy jeden z bandytów zapytał, kto REC oda Brydon 


wnością drogo sprzedałby swoje ży=| 
cię. Nie przypuszczał, jednak, zwła- dą się dalsze wspólne konferen- 
szcza po zapewnieniu jego przysz- cje aktywów „wojewódzkich PPS 


łych morderców, że mu nic nie grozi,, ; PT | CK 
ażeby ci nań hapadli. Również Bac-| | PPR. Z AA w PPS 


ławski pozostawił żonę i czworo | referaty wygłoszą: 
= mieś ay jar © Tow. Baranowski 
ądzimy, że państwo t organizacje 2: 2 
polityczne winny się zaopiekować członek CKW PPS na konferen 
rodzinami zamordowanych, cji, która odbedzie się dnią 12 
Pościg za bandą zbrodniarzy trwa. sierpnia w Rzeszowię 


© Tow. Świątkowski 


wiceprzewodniczący CKW PPS 
na konferencji, która odbędzie 
Się 15 sierpnia w Poznaniu. 


Biskup łomżyński potępia 
zbrodnię 


Na ręce wicestarosty łomżyńskie- 
go, Poredy, wpłynęło następujące pl- | 


W najbliższych dniach odbę- 


Członek PPS 
DŁUGOLETNI URZĘDNIK MINISTERSTWA SPRAW 


EZES KOŁA ZWIĄZKU ZA- 
BRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI I MEDALEM 10-LECIA 


zmarł dn. 7.VIII 1947 po krótkich cierpieniach. W zma””= í 
PPS. traci nieodżałowanego Towarzysza. 


Cześć Jego pamięci, 


przy Ministersiw e Spraw Zagraniczu ca Ę 


i | jest starostą, tow, Żeglieki wystąpił. swoich przełożonych i wielkie uzna- 
wykładowców na szczeblach Bandyci zażądali od niego oddania 
broni, Tow. Żeglicki broni nie posia- 
dał, Podobnie potoczyły się wypadki 
z przewodniczącym Rady Narodo- 
wej. Bandyci kazali im klęknąć, na- 
stępnie bili klęczących, a potem ka- 
zali im podejść do ściany i odwrócić 
się, Z automatu i pistoletu zamor- 
dowano obu. Jeden z bandytów za- 
czął się znęcać nad martwymi, Za-, 
mordowanych, obrabowano z zegar- | 
ków i pieniędzy. Pobito również 
wójta, 


wiatowych, oraz „centralną”, — 
w skali ogólnokrajowej, 


Piechocki 


t 


i 


ł 


f 
i 
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Z. ODZNACZONY SRE- 


KOŁO P. P. S. 


Do ciebie nic nie mamy.. 


Do szofera ob, Bacławskiego po-| 


4 t wiedział jeden z bandytów: „Do cie- 


bie nie nie mamy, odwieziesz nas 


` tylko samochodem". | 


Siedmiu bandytów wsiadło na sa- 
mochód i odjechali w kierunku wsi 
Cibory - Kołaczki, Zarządzony poś- 
cig za bandytami odnalazł w odleg- 


nie i zaufanie ludności. W czasie 


famnestii tow. Żeglicki stale przeby- 


wał w terenie, organizując dziesiąt- 
ki zebrań, na których namawiał do 
ujawniania się. Należy zaznaczyć; że 
powiat łomżyński był jednym z naje 
bardziej przesiąkniętych działaniem 
podziemia, Dzięki wysiłkom tow, 
Żeglickiego i innych bardzo dużą 
ilość ludzi z band ujawniła się. 
Tow, Żeglicki przed wojną był już 
aktywnym działaczem PPS, TUR i 
ZNP. Tow. Żeglicki osierocił żonę. 
i troje dzieci. | 


Ob. Stanisław Toński 


Przewodniczący Powiatowej Rady 
Narodowej w Łomży Śp, Stanisław 
Toński był również wybitnym dzia- 
łaczem na tereńie powiatu łomżyń- 
skiego. Głównie dzięki jego zabie- 
gom udało się przeprowadzić kolej- 
kę dojazdową z Mszyńca w stronę 
Łomży, Ob. Toński poświęcił się 


smo: | 
Łomża, 8.VIII.1947 r. 


i 

Doszła mnie wiadomość o tra- 
gicznej śmierci p, Starosty Tade- 
usza Żeglickicgo wskutek doko- 
nanego na nim zabójstwa, Padł 
ofiarą ohydnej, zbrodni z ręki 
bandyckiej, kierowanej zupełnym | 
zanikiem uczuć ludzkich i poczu- 
cia moralnego, 

Potępiając ten oburzający czyn 
zbrodniczy przesyłam powiatowej 
Włądzy adminstracyjnej wyrazy 
mego głębokiego współczucia. 

t STANISŁAW ŁUKOMSKI 

Biskup Łomżyński | 

W dniu dzisiejszym odbywa się ` 
w Łomży pogrzeb zamordowanych,“ 
Całe społeczeństwo łomżyńskie, któ- ! 
re gorąco potępia bestialski mord, 
weźmie udział w pogrzebie. Na po- 
grzeb wyjeżdża również przedstawi-, 
ciel CKW PPS ; 


l 


A W CAREER POPE S 
ETARTE NUETE ORANA OT IOSA 
Jeszcze w sprawie 
pracowników 
spółdzielczych 

Prezydium KCZZ ustaliło, iż 
zgodnie z zasadą organizacji 
przemysłowej związków zawo- 
dowych Związek Zawodowy 
Pracowników Spółdzielczych 
powinien połączyć się ze Związ 
kiem Zawodowym Prac. i Rob. 

rzem. Spożywczego. 

Jak się dowiadujemy, w naj- 
bliższych dniach odbędzie się 
w KCZZ konferencja, na której 
omówione zostaną zasady fu- 
zji obu związków i ustalone na- 
leżyte formy organizacyjne za- 
łatwiania tej sprawy w terenie. 
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Francja idzie w nieznane 


Kiopoty, troski i problemy 


RANCUSKA publiczna wodnictwem premiera Ramadier obra- dukcji. 


F opinia 
tuację finansową i gospodarczą kraju. |której celem jest przeprowadzenie BS jeśli chodzi o artykuły żywnoś- 
Przyczyn tego zaraźliwego pesymizmu jsadniczych oszczędności oraz upro- 
szukać należy zarówno w ostatnich szczenie i unowocześnienie administra- į wpłyną ujemnie na zbiory kartofli, bu- 
wydarzeniach, które miały miejsce we leji. Oblicza się, że przeprowadzone re- {raków cukrowych i paszy. Dodając 
Francji, jak też w tutejszej, ocenie sy-  dukcje pozwolą zaoszczędzić około 30 do tego poważny deficyt zbożowy, ła- 
tuacji międzynarodowej. |miliardów franków. Redukcje te zre-|two można przewidzieć, że odbije się 
Nie bardzo szczęśliwy psychologicz- Isztą -ą w pełni usprawiedliwione, gdyż | to na cenach, co zresztą miało już miej- 
nie był wniosek socjalistów w Zgroma- francuski aparat administracyjny liczy 'sce z pszenicą, której cena niedawno 
dzeniu Narodowym, proponujący ,na- dziś o 300.000 urzędników więcej, niż wzrosła o 300 franków na kwintalu. 


p zi 


SĄ W przemyśle sytuacja wydaje się 
nieco lepsza, gdyż należy liczyć się 
ze wzrostem produkcji dzięki przynaj- 
imniej częściowemu uporządkowaniu 
sprawy płac. Ale tutaj decydujący bę- 
i dzie import węgla, tego najważniejsze- 
go czynnika ` francuskiej produkcji. O- 
statnie różnice zdań amerykańsko-fran- 
cuskie na temat Zagłębia Ruhry i od- 
budowy Niemiec są właśnie wyrazem 
troski Francji o węgiel. 


Jednolity front 
czy podróż w nieznane 
S YTUACJĘ gospodarczo-finansową 
komplikuje dość naprężona, szcze- 
gólnie po niedawnym prowokacyjnym 
wystąpieniu de Gaulle'a, sytuacja poli- 
tyczna. Wprawdzie ostatnie dni upły- 
wają spokojnie, ale wydaje się”to ra- 
czaj ciszą przed burzą, której wybuch 
przepowiądają na połowę sierpnia, tzn. 
na zakończenie obrad Kongresu S. F. 


I. O. w Lyonie. Ałbo jednolity front 
klasy robotniczej i stabiuzacja politycz- 


Gmach giełdy w Paryżu 


przed wojną. Socjaliści i komuniści są 
zdecydowani przeprowadzić daleko i- 
dące redukcje bużetu Ministerstwa: O- 
brony Narodowej, które pochłania 4176 
logółu wydatków, podczas gdy budżet 
` Ministerstwa Oświaty wynosi zaledwie | 


 jychmiastowe powzięcie decyzji, mają- 
cych na celu zmniejszenie obiegu 
- banknotów". Poseł Christiaq Pineau 
eślił jesźcze wagę tej decyzji, 
- Btwierdzając, że „chodzi o zmuszenie, 
by bezczynne banknoty wzięły udział 
_ w odbudowie kraju“. To zdanie już 
wystarczyło do wywołania popłochu 
= wśród posiadaczy banknotów. Częste 
- korzystanie przez rząd z zaliczek Ban- 
_ ku Francji oraz oficjalna zwyżka cen 
| niektórych artykułów wpłynęły- niewąt- 
_ pliwie na utrzymanie atmosfery niepew 
„ności. Do tego dodać można jeszcze 
fakt, że zbiory zapowiadają się nie- 
ólnie. 
drugiej strony opinia tutejsza jest 
zniepokojona posunięciami tych poli- 
_ tyków, którzy dążą do podziału Euro- 
ti na dwa bloki, polityką Stanów 
p oczonych wobec problemu od- 
=- pudowy Niemiec oraz ostatnimi wy- 
— Btapie 


ę E de Ganes Brytyjskie ministerstwo pracy o- 

Sytuacja finansowa pracowało ciekawe dane statystycz- 
i IEG banknotów doszedł do rekor | 18 dotyczące strat w przemyśle spo 
| AZ dowej wysokości 812 miliardów wodowanych przea strajki. Choć 
| franków, wobec 110 w 1938 roku i 752 | dane te na pozór sprawiają wraże- 


ce lnie tylko suchych cyfr — są one w 
w czerwcu tego roku. Perspektywa dal į ywistości dowodem: znamien- 


_ Bzego wzrostu w tym tempie może y 
- İstotnie budzić bardzo: poważny niepo- |nych OO w prze T 
-kój. Wskaźnik cen był w czerwcu 9 w |0ZY™ | Spo OCZY zai PZ 
- ptosunku do cen przedwójennych. w jtanii. Przeobrażenia te związują ro- 

lipcu waha się on już pomiędzy 9,3 i botnika z ustrojem, z rządem Partii 


> tz z f padkach z u- 
"098. Nadal zbyt niski poziom produk- |PT2CY> a w wielu wypadkac 

_ cji, brak dewiz, pozwalających na do- państwowionym zakładem pracy i 
| konanie niezbędnych zakupów za gra- wpływają na rzadsze odwoływanie 
- picą, a także trzymanie na składzie to- się do tej ostatecznej broni, jaką są 


i ; ; trajki. 
= warów, co wywołane jest brakiem za- % ; 
; wania do pieniądza, są przyczyną tej Otóż porównując ilość straconych 


ZU -| zwyżki cen. Podwyżce płac, jdni pracy wskutek strajków SAR 
an] usprawiedliwionej dy- sanang Pe PAEAS TOES, 
| sproporcją, istniejącą pomiędzy do- tawej. l o o enice: w okre 
- ghodami kapitalistów, przemysłowców sł od Uś : s sory, eye ri % ERE 
-į kupców z jednej strony, a z drugiej— 2 CZ n 


y A kp śnia 1920 — strajk i lokauty spowo 
" fobotników i urzędników — musi to- Ej EK 5 5 PREY RE 
warzyszyć wzrost produkcji, gdyż ina- dowały stratę 39.500.000 dni robo alizując przyczyny j 


2 : czych. Natomiast po II wojnie, od |stwierdzić można, że około 50 proc. 
 kzej rząd nie zdoła zahamować auto- | Sierpnia 1945 (Kapitulacja Japonii) jstrajków powstało ma tle zaga- 
J ga t pori nN E C A 1946 — stracono dhień płacy. 
Ra i „750. K 3 je- 
| x 420 miliardów franków w 4938 roku tylko 3.750.000 dni pracy, czyli dzie 


; h sięciokrotnie mniej. 
" do 2.300 miliardów w lipcu rb. Skarb -jask: tej różni-| płac, Mała stosunkowo część żądała 
= państwa musi jeszcze wykupić bony tylko polega jaskrawość tej LE > h 


>i urbowe na sumę około 70 miliardów cy i komtrast jest ostrzejszy, deh |oaiednzecki liczby godzin pracy. 
-Skar ' j ytomnim i kszość ` 
- franków i jest raczej wątpliwe, by uda SBM y ła Że GO 


ło się ministrowi skarbu pokryć ten 
jar sprzedażą nowych bonów. 
"Budżet przewiduje 618 miliardów 
franków wydatków wobec 55 miliar- 
"dów w 1938 roku, co daje wskaźnik 
= 11,2. Handel Francji z zagranicą wy- 
- kazuje deficyt 10 miliardow franków 
miesięcznie. 

= Komisja gilotyny 

j T ypsi "opanowania sytuacji finan- 
T sowej i powstrzymania fali infla- 
 gyjnej rząd francuski postanowił wkro 
| czyć na drogę daleko idących oszczęd- 
= mości I Ścisłej kontroli cen. Pod prze- 


7%. 


Czy produkcja wzrośnie 


W ALKĘ ze zwyżką cen rząd fran- 
cuski zamierza `^ przeprowadzić 
drogą intensywnego wzmożenia pro- | 


SAMOCHODOWE - WAR 


strajków, które miały miejsce po I 
wojnie — była strajkami oficjalny- 
mi i że wiele z nich (zwaszcza w 


większą skalę. 


Chociaż wskutek przerw w pracy 
w roku 1946 stracono 2.158.000 dni 
roboczych, strajkowała niewielka 


tylko 410.000. 


dłużej niż jęden dzień. 


w 
À 


Parodniowy pobyt w obcym mieś 
| cie oczywiście nie pozwala na ujęcie 
całokształtu zagadnień, które nur- 
tują poznawane środowisko. Oko 
chwyta najbardziej charakterystycz 
ne obrazy i pod pióro cisną się| 
spostrzeżenia ułamkowe. Ale migaw 
ki, nie kusząc się pełny obraz, ma- 
ją jednak tę przynajmniej zaletę, że, 
są „świeże“ i bezpośrednie. ' | 


Jestem już we Wrocławiu drugi 
raz, Co się zmieniło na przestrzeni 
trzech kwartałów, bo taki mniej 
więcej dystans dzieli .moje wizyty 
w tym odzyskanym mieście. Bez- 
sprzecznie — silne opanowanie śro- 
pornn ułożenie życia i wdrożenie 
dnia w normalny już nurt. wrocław , 
| żyje, rozwija się i pracuje jak każde 
| normalne miasto w Polsce, Wszę- 
„dzie słyszy się polski język, urzędy 
li sklepy otwarte w miejscach, gdzie 
| dawniej była pustka, dobrze świad- 
i czą 0 normalnym funkcjonowaniu 
| życia. Akcja antyspekulaċyjna w to- 
ku. Cenniki na wystawach orientu-, 
ją, że towary utrzymują się na obo- | 
wiązującym poziomie płac. Wszystko 
jest, nie widzi się specjalnych bra-| dawnemu całe dzielnice zioną wy- 
ków, i palonąì\ pustką jak kratery wyga- 

- EPIDIASKOPY, RZUTNIKI, Ulicą O: A wulkanów. Domy stoją nagie, 
e r | poborowi, Rosłe, dobrze już podży- | obnażone z ludzkiego wnętrza. Bar- 

ADR EPA | wione chłopaki, dźwigają swoją cnota zniszczone miasto, nie raz gru- 

| Instalowanie kin wąskotaśmowych nie- dobę poborową — walizki i drew-|zy, ciągną się całymi kilometrami, 
mych i dźwiękowych dla świetlic, niane kuferki, Chłopcy idą na weso- 

szkół, instytucji itp. ło, z orkiestrą, Przechodnie zatrzy- 

sz” mują się z zainteresowaniem na; 

sprzeńaż — zamiana — KUPNO | chodnikach i odprowadzają przy- 

£ ; szłych żołnierzy życzliwym spojrze- 

Ę niem. Oto miły, jakże bliski nam 

c, 5 O obrazek! Twardo stanęliśmy stopą 

5 w | żołnierską we Wrocławiu i wypu- 
e 


Migawki z 


Kupno } Sprzedaż ~ Przeróbki 
PRACOWNIA FUTER i 


|M. FIGLARZ 


Warszawa-Praga, Wileńska 9 m. 3 
front l piętro 


Ostatnie modele zagraniczne 
na rok 1948 


KINO, APARATY ZDJĘCIOWE, 
|. PROJEKCYJNE, PRZYBORY, 
7 FILMY  WĄSKOTAŚMOWE, 


życiem, głośno dzwonią 
pospiesznie suną przechodnie, 

Jak wspomniałem, nie zauważy- 
łem odbudowy zniszczonych gma- 
chów, Być może, że i odbudowuje 
się, ale wysiłek ginie w morzu ruin 
i w morzu potrzeb. Wrocławianie 
informują mnie, że na razie łata się 
dachy i doprowadza do użytku mniej 
zniszczone domy.. Oporów, piękna 
dzielnica uniwersytecka, cała pra- 


kz 


szczamy już nowe zastępy obrońców 
naszej zachodniej granicy. 

Nie zauważyłem by się dokonały 
zmiany w zakresie odbudowy. Po 
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KURSY H. PRYLIŃSKI 


SPECJALNA PRAKTYKA WARSZTATOWA 


stosunkowo liczba robotników, boj W roku bieżącym sytuacja wyda- 


Napotka on tu zapewne .na|na i gospodarcza, albo podróż w nie- | Akademii rewizytując w ten sposób 
bardzo pesymistycznie ocenia sy- duje tak zwana „komisja gilotyny“, | poważne trudności, w pierwszym rzę- | znane — ze wszystkimi ciężarami spa- turowców, którzy w ciągu ostatnich 


dającymi naturalnie na francuski świat 


ciowe: Przedłużające się upały i susza | pracy. 


| 


m REG Syn pe 
Czesi na obczie TUR 
w Szklarskiej Porębie 


IW dniu 10 sierpnia br. przybyła 
do szkoleniowego ośrodka TUR w 
Szklarskiej Porębia grupa słucha- 
czy Czechosłowackiej  Delnickiej 


| trzech tygodni bawili w Czechosło- 


wacji. Pałacy brali udział w obozie į 


w Horalce, a następnie zwiedził 
ważniejsze miasta i większe ośrod- 
ki przemysłowe zaprzyjaźnionego 
kraju. 

Goście czechosłowaccy wezmą u- 
dział w kursie przeszkoleniowym 
w Szklarskiej Porębie, od 10.8. br. 
do 20.8. br, a następnie wyruszą 


Tadeusz Rubach ‘szkoleniowym Delnickiej Akademii na pięciodniową wycieczkę po Polsce 


MICHAŁ KARDASZ 


„bohater socjalistycznej pracy 


Ekspres „Czerwona Strzała“ na- | 
leży do majbardziej komfortowych 
pociągów w Związku Radzieckim. 
Kursuje on między Moskwą a Le- 


iningradem. 


Po wojnie kierownikiem jednego 


z pociągów „Czerwonej Strzały” zo ima tej drodze. Dopiero wojna zmie- |dynego 
podróży Kardasza.|łączącego Leningrad ze światem. 
„Czerwoną | W styczniu. 1943 r. po pierwszym 
i Strzałę* i przesiąść się na zwyczaj-| przerwaniu blokady, zbudowano na 
przewożący iprędce linię kolejową od Szliselbur- 


stał stary kolejarz, Michał Kar- 
dasz. Jest to nie wysoki, szeroki w 
ramionach, zupełnie _siwy człowiek, 
o dobrych zmęczonych oczach. Kie- 
dy Michał Kardasz obchodzi wago- 
ny, pasażerowie pociągu z szacun- | 
kiem obserwują  pięcioramienną 
złotą gwiazdę, 
piersi: order Bohatera Pracy Bo- 
cjalistycznej. 

Jakich czynów dokonał Michał 
Kardasz? Za co otrzymał tak za- 
szczytne odznaczenia? 


WALKA ZE SMIERCIĄ 


Historia starego kolejarza jest 
bardzo ciekawa, Kardasz rozpoczął 
pracę na kolei w 1913 r., jako młod 
szy konduktor. Od tego czasu prze- 
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akie szkody spowodowały strajki 


w angielskim życiu gospodarczym? 


wojnie — niewielka liczba kluczo- 
wych pozycji przemysłowych ucier- 
piała na skutek przerw w pracy, 
metalowy i -okrętowy 


krótkie. Był to w kopalniach wę- 
gla ostatni rok „rządów* prywa- 
tnych właścicieli. 


je się być jak dotychczas równie 
jak w okresie po- 


lecz jak wskazuje statystyka — wane przez ruch zawodowy w sto- |, 
połowa tych przerw trwała nie|sunku do strajków nieoficjalnych. 


„Trade Uniony“ uważają, że nieo- 
ficjalne strajki przynoszą robotni- 
kom i ruchowi zawodowemu wiele 
szkody. 


Ogromne zmniejszenie ilości 


Mniej więcej jedna czwarta straj |strajków w porównaniu z okresem 
Nie na tym |kujących domagała się podwyżki|po I wojnie przypisać należy w 


znacznym stopniu wzrastającemu 
ciągle wpływowi Związków Zawo- 


W porównaniu z sytuacją po Ildowych. 


Wrocławia 


Odbudowa mostu we Wrocławiu 


ny jest remont mostu Grunwaldzkie 


czony, 
Wrocław posiada piękne zabytki, 
z których warto obejrzeć ratusz i 


lecz mimo to arterie s tętnią ' katedrę. Stara siedziba rajców w |,„Naprzód Dolnośląski“ 
ramwaje, 


dalekiej przeszłości nie została u- 


iszkodzona, można podziwiać szcze- ,wany* w celach popularyzacji wy-| 


gólnie piękne rzeźby zewnętrzne, 
wyobrażające sceny z życia miesz- 
czan w średniowieczu, Katedra wro- 
cławska, zbudowana w roku 1244, 
uległa dotkliwemu zniszczeniu, Sza- 
leńczy i barbarzyńscy hitlerowcy u- 
siłowali spalić ją przed odejściem. 
Ogień strawił dach i częściowo wnę- 
„trze. Teraz katedra znajduje się pod 


iny pociąg towarowy, 


|czących. Podróże 
się z każdym dniem miebezpieczniej | ściem, 


wędrował on spory szmat niezmie- 


wił jednak nie poddawać się śmier- 


rzonej przestrzeni rosyjskiej. Kar- įci i walczyć do ostatka. 


dasz kochał swój pociąg, jak mary- 
narz — swój okręt. Od 1921 r. je- 
ździł regularnie między Leningra- 
dem a Moskwą i znał 


Iniła kierunek 
i Musiał on 


porzucić 


żołnierzy na front lub broń dla wal 


błyszczącą ma jego |SZe i żona jego nigdy nie wiedziała, 


starca stawały |mykały się tutaj wązkim 


„KORYTARZ SMIERCI“ 
Silna wola starca zwyciężyła. 
Wiosną widzimy go na pociągu, 


każdy krzew jzdążającym do jeziora Ładogi, je- 


węzła komunikacyjnego, 


ga do (Wołchowstroja. Tory prze- 
przej- 
które Niemcy ostrzeliwali 
dniem i nocą, Był to słynny „korye 


czy nie żegna męża po raz ostatni. tarz śmierci“, który stał się co- 


Wśród bomb i pocisków ratował 
Michał Kardasz wagony i parowo- 
zy, gasił pożary i rozczepiał uszko- 
dzone pociągi. W. ogniu i huku 
śmiertelnej walki rodziła się jego 
niezłomna zasada: nie porzucać ni- 
gdy pociągu! 

Nieprzyjaciel rwał w kierunku 
Leningradu, przeciąwszy linię kole- 
jową Moskwa — Leningrad. Na 


dzienną marszrutą Kardasza. Kole- 
jarz osiedlił się w służbowym wa- 


gonie, który stał się jego drugim 


mieszkaniem. Tylko jeden raz w 
miesiącu, kiedy odprawiano paro- 
wóz do przemycia, zjawiał się Kar- 
dasz na noc do domu. 
Najniebezpieczniejszym odcin- 
kiem „korytarza śmierci“ był 27 ki- 
lometr, gdzie droga pięła się pod 


znajomych stacjach gospodarzyli | górę bez żadnego przykrycia. Czę- 


Niemcy, a rejsy Kardasza stawały i 
się co raz krótsze i krótsze. 27 


sierpnia prześlizgnął się ostatni po jlować je z transportu, 


sto trzeba było tutaj pod gradem 
kul odczepiać płonące wagony i izo- 
często też 


ciąg na wschód i wkrótce potem |musiał starzec biegać wzdłuż pocią 
zamknął się pierścień‘ blokady do-|gu i wydawać rozkazy celem wy- 


Jem Leningradu, 
kolejowych zamarł zupełnie, a Kar- 
dasz po raz pierwszy w życiu pozo- 
stał bez pracy. Była to pamiętna 
zima leningradzka 1941 — 42 r. 
kiedy to ranione ciężko obstrzałem 
niemieckim miasto broniło się bo- 


Ruch na torach | prowadzenia powierzonego mu tran 


sportu spod  -obstrzału. Kardasz 
był przykładem dla młodszych, 
podtrzymywał na duchu swoją dru- 
żynę, zdobywając sobie sławę czło- 
wieka nieustraszonego i niezłomne- 
go. (W najtragiczniejszych dla oj- 


hatersko przed hitlerowskimi ata- | czyzny latach człowiek ten wypeł- 
kami. Śmierć i głód kosiły bezlito- jniał swój obowiązek z godnością, 
śnie ludzi. I przyszedł taki ranek, | śmiało i skromnie. 


kiedy Kardasz nie mógł więcej pod 
nieść się ze swego łóżka, powalony 
głodem i wycieńczeniem. Postano- 


Jest bardzo wiele miejscowości w 
woj. białostockim, gdzie jedynym 
łącznikiem z miastem wojewódz- 
kim jest PKS. Jeszcze nie tak daw 
no na wszystkich szlakach autobu- 
sowych o łącznej długości około 6 
tysięcy km. kursowały auta przy- 


pieczołowitą opieką naszych kon- 
serwatorów i powoli jest odnawia- 
na. 

Idąc ul, Świerczewskiego trafiam 
na rojowisko ludzi. Hala targowa, 
wypełniona po brzegi i urzędująca 
aż na chodnikach, Zwykłe troski 
ludzkie, spryt i bieda. Można nabyć 
niedrogo różne fatałaszki ale skar- 
by „szabru* już poznikały, 

Miasto jest. oświetlone, lecz mimo 
to życie kończy się dość wcześnie. 
jo dziewiątej wieczór wszędzie pu- 
sto. Czasem usłyszy się niemiecki 
RE: To Niemcy korzystając z mro- 
ku wieczoru wyłażą z zakamarków 


i ośmielają się spacerować po ulicy, | 


Akcja oczyszczania miasta z Niem 


Najlepiej wlasnymi silami 


bibliotekę. Urlopy spędzają we wła- 


MICHAŁ SŁONIMSKI 
(tłumaczenie z rosyjskiego) 


w R 


kryte częściowo dziurawym brezen- 
tem, bez ławek. Takimi autami je- 
ździło dziennie około 4 tys. pasaże- 
rów. Punktualność pozostawiała 
wiele do życzenia. Pijaństwo wśród 
obsługi wozów szerzyło się nagmin- 
nie, 

Obecnie stan ten uległ radykal- 
nej zmianie. Dzisiaj z satysfakcją 
można stwierdzić poważne osiągnię 
cia tej pożytecznej placówki. Nie 
oglądając się na żadną pomoc z 
zewnątrz, po rozbudowaniu i zme- 
chanizowaniu warsztatów, przystą- 
piono do wyrobu karoserii rękoma 
robotników białostockich. Dzisiaj 
ma liniach dalekobieżnych kursują 
kryte, oszklone autobusy, i nie są 
wcale gorsze od skarosowanych w 
fabrykach. Częste kontrole na miej 
scu i w terenie przyczyniły się do 
usprawnienia komunikacji, Pijań- 
stwo już prawię zanikło. : 

W pięknie udekorowanej świetli- 
cy zbierają się po pracy PKS-owcy, 
tutaj mają czasopisma i własną 


ców trwa nadal, W lipcu odeszły {sym domu wypoczynk 
trzykrotne transporty. Ciekawe, że | Dolnym Śl (M) E PR 


teraz Niemcy usiłują wszelkimi spo 
sobami pozostać we Wrocławiu. U- 
„krywają się. Niestety, znajdują się 
tacy Polacy, którzy w tym pomagają. 
Toteż słusznie wojewoda wyznaczył 
30 tysięcy kary za ukrywanie Niem 
ców. Każdy powinien mieć kartę 
rejestracyjną i czekać na wyjazd, 


Życie kulturalne Wrocławia wy- ' 
wie w użytkowaniu. Przeprowadza- | daje się być rozproszone, Gdzieś tam ' 


iza miastem istnieje radiostacja, 


go, podobno będzie niedługo zakoń- która nie ma auta(!) i nie kontaktu- | 


je ze środowiskiem, Gra teatr, istnie 
' je filharmonia. Prasa raczej słaba. 
Najlepszy dziennik socjalistyczny 
został 
„Kurier Ilustro- 


— 


przekształcony na 


dawnictwa. 


j Ale istnieje silny ośrodek nauko- | 


wy w postaci Uniwersytetu i Osso- 
i lineum, Pos'adają bogate księgo- 
zbiory, Wokół nauki koncentruje się 
życie duchowe Wrocławia. Ta dro- 
ga jest drogą przyszłości. 
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| Grzegorz Timofiejew 
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Przymusowe 
szczepienia 

przeciwgruźlicze 
iudności Zagłękia 


Wynik badań,  przeprowadz' 
nych przez lekarzy Duńskiego Cze. 
wonego Krzyża, przy współudziale 
sosnowieckiego oddziału PCK, wy- 
kazał konieczność  przeprowadze- 
nia szczepień przeciwgruźliczych 
mieszkańców całego Zagłębia Dą- | 
browskiego. 

Do tej pory przeprowadzono ba- ` 
dania u 30 tys. mieszkańców So- | 
snowca a obecnio urmnctpomiono W $ 
Zagłębiu szereg pimktów, w któ- 
rych dokonywane będą szczenienia 
przeciwgrućlicze "u. wszystkich 
mieszkańców. 
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Konrad Winkler 
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W końcu ubiegłego roku na 
p 


osiedzeniu ` poselskiej 


nie tyle przez wojnę i okupację, 
ile przez masową dezercję arty- 
stów ze swego zawodu. Przed 
wojną było w kraju 5.600 pla- 
styków, w tym 388 pracowni- 
ków w różnych gałęziach sztuki 
użytkowej — obecnie zaś mamy 
ich zaledwie 1.670, w tym 157 
użytkowców — czyli, że ubytek 
w ciągu tych kilku lat wynosi 
przeszło 70 procent, 


Smutne perspektywy 
w nie mający precedensu ry 


| 
Komisji Kultury į Sztuki dyrek- | 
tor Departamentu Plastyki Ur- i 
banowicz przedstawił zebranym | nie sprzedają swych prac. Tego |sprawa w roku bieżącym. Nie 
katastrofalny stan liczebny na- j niepokojącego stanu w sztuce nie |wiele planuje się w tej najważ- 
szych plastyków, spowodowany ipoprawi zakup kilkunastu czy ,niejszej kwestii, mie bacząc na to, 


ł 


AMIAKOSKZEWNANA 


Setki malarzy i rzeźbiarzy pracu- 


pują drogie płótna i jeszcze 
droższe ramy — a nigdy prawie 


kilkudziesięciu płócien do Zbio- 
rów Państwowych. Wojna skoń- 
czyła się kompletnym bankruc- 
twem wszelkich prywatnych me- 
cenatów, które przed wojną speł- 
niały badź co bądź swoje zada- 
mie społeczne. 


Warunki pracy plastyków 
A w jakich to warunkach pra- 

cują dzisiaj nasi artyści? Za- 
ledwie 3—4 procent posiada 
własne, lub wynajęte pracownie, 
dalszych 8 procent — nadające 


dziejach naszej kultuty exo-|się jako tako do pracy osobne 


dus sił twórczych narodu, jeśli 
nie zostanie bezzwłocznie zaha- 
mowany — grozi wprost unir 
cestwieniem naszego potencjału 
kulturalnego w tei dziedzinie, w 
dalszej perspektywie zaś — tra- 
giczną w skutkach degradacją w 
hierarchii cywilizowanych naro- 
dów europejskich. Zdajemy so- 
bie przecież z tego sprawę, że 
sztuka to arcyważny dokument 
prężności witalnej narodu — do- 
kument stwierdzający naszą przy- 
należność do ogólnoświatowej 
kultury. 

Gra idzie tu więc o nie byle 
jaką stawkę. 

Dzisiaj uderza się na alarm z 
powodu widocznego obniżania 


wymaga ciszy, 


pokoje, reszta zaś nie ma z 
nych widoków na zarobkowanie, 
gnieżdżąc się najczęściej „kątem” 
u obcych lub krewnych. A sztuka 
spokoju, namysłu 
i kontemplacji. 

Ale nie wystarczy wołać na 
alarm — trzeba znaleźć sposoby 


na zażegnanie tego niebywałego 


przesilenia w maszym światku 


artystycznym. Moim zdaniem, 


przyczyny | tego masowego wy- 
czekania się przez naszych pla- 
styków swej pięknej profesji na- 


leży szukać przede wszystkim w 
wadliwie nastawionej 
kulturalnej. Polityka kulturalna 
organizacji zawodowych plasty- 


polityce 


—— 
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i SZTUKA 


bardzo krótki oddech: stwarzała 


go ruchu artystycznego. i 
Nie lepiej przedstawia się ta 


że nasi plastycy, nie posiadając 
odpowiednich warsztatów 'pracy, 
z konieczności przerzucają się do 
innych zawodów. 

Nadchodzi jednak czas, kiedy 
tym niedomaganiom, które mo- 
ga fatalnie zaciążyć na losach 
maszej kultury, należy położyć 
kres. W życiu narodu artysta jest 
czynnikiem, któremu należy u- 
możliwić danie z siebie maksi- 
mum swych możliwości. Należy 
mu zapewnić takie warunki ży- 
cia, aby nie rozpraszając swej 
energii twórczej, nie był zmuszo- 


ny do szukania źródeł utrzyma- |mieślnicze oraz inne organizacje 


nia w zajęciach ubocznych. 


Mecenat ludowy sztuki 

P aństwo nie może zapewnić 
bytu licznej stósunkowo rze- 

szy artystów w Polsce, a projek- 


Teatr Powszechny 
w Warszawie 


pa eng 


e| 
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; towany mecenat państwowy, wi 
ią ciężko, opłacają modele, ku-|bowiem tylko pozóry ożywione- | dzisiejszych warunkach gospo- 


darczych jest wprost nie do po- 
myślenia. Odbiorcą sztuki może 
być tylko społeczeństwo. W na- 
szej rzeczywistości dużo pisze się 
i mówi o hierarchii potrzeb -w 
każdej dziedzinie życia. Otóż słu- 
szna ta zasada oczekuje dziś w 
tej dziedzinie nadaremnie -swej 
realizacji, 

Dlatego sądzę, że jedynym 
wyjściem z moralnego i material- 
nego "impasu, w którym znalazła 
się nasza sztuka w okresie po- 
wojennym — jest powołanie do 
życia powszechnego mecenatu 
ludowego sztuki, jako akcji ko- 
lektywnej, zorganizowanej przez 
Związki Zawodowe i Samopo- 
moc Chłopską, do których przy- 
łączyłyby się także cechy rze- 


i instytucje społeczne. 
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Talent Jerzego. _Pytlakowskiego | włosa na czivc u su 
dojrzewał w najbardziej ponurym o- |nek swoich bohateróv ió wydarzeń 
kresie, jąki przeżyła ludzkość. Atmo- 1 Dramatyczne, przechodzące ludzką wy 
sfera czasów nie tylko narzuciła twór | obraźnię, wypadki, które miażdżą ży” 
czości młodego pisarza tematykę, ale we istnienia w straszliwych trybach À 


i określiła jego rodzaj pisarski 
na wkroś realistyczny. 


— ;,wszechpotężnej,  bezlitosnej machiny, 
wyzwalają w ludziach cechy, które w 
Czytanie książek Pytlakowskiego | normalnych wyanadkach życia mati 

(wcześniej „Czytelnik“. wydał „Po- ! POZOSIaĆ c jA ŻA E a 

wstanie Mokotowskie“) nie jest rzeczą €J% do głosu — COD WPREKOCZĄ 

łatwą. Buntuje się przeciw tej lekturze SZU<ie godności, solidarność, współ- 


'|instynkt samozachowawczy, który ra- czucie, braterstwo. Tych najwyższych 


ująca Muza 


po 
|cztowiek czuje się zmęczony i udręczo- 'stawia siebie po tej stronie barykady, 


| wartości żaden 


s k z £ A :dzkic! 
czej każe chować głowę w piasek, niż | "AT I zka SĄ ži 
z + . +2 2 $ o 7 ew aç ra c 2 
rozdrapywać jeszcze niezabliźnione ra | WTOS: | na "i POPER ISEO PRI m 
r . p - /Vv: ę '4 zy 
ny. Jeden z krytyków powiedział, że |? zwycięstwo chwilowo zwyciężonyc. 


przeczytaniu „Wielkiego cienia“ Pyilakowski jasno i zdecydowanie * 


nie zabije 


ny. Dzieje się to dlatego, że cierpienia | gdzie jest postęp, budowa nowego 
ludzkie są w niej opisane w sposób 'świata, wałka, wypowiedziana zacofa- 


jniezwykle plastyczny, z całą pełnią re- |niu i przesądom. 


alizmu. Wsrząsającą tę nowelę (nagro- | > SM ź 

dzoną na phai Krakowskiego | Nowa książka Pytlakowskiego jest, 

Związku Zawodowego Literatów) | b9K utworów. Andrzejewskiego, Zo: 

czyta się zę skurczem serca, z głębo- |-79Wskiego, Szmaglewskiej, czy Skier- ` 

kim buntem zdrowego organizmu j SKg: jeszcze jednymi dokujnentem 

przeciwko bezmiarowi cierpienia. To „czasów pogardy”, jakie przeżyło na- 
sze pokolenie. 


samo uczucie wynosi czytelnik z lek- 
tury innych opowiadań tomu, jak 
„Dzień, który się skończył" (opis ży- 
cia w getcie warszawskim), „Wody...“ 
(przeżycia ma Zieleniaku w okresie 
powstania), czy „Złote włosy“ (bez- 
podstawna nadzieja ojca na powrót 
jedynej córki, która zginęła w po- TERES z 


wstaniu), 
Tegoroczna 


Nagroda Nobla 


Tegoroczną nagrodę Nobla 
w dziedzienie literatury otrzy- 
mała 28-letnia pisarka norwes- 
ka Maria Brekker, autorka | 


*) Jerzy  Pytlakowski, „Wielki 
cień", wyd. „Czytelnik“, Warszawa, 
1947. A 


Po stłumieniu. odruchu buntu, przy- 
chodzi refleksja, następuje rozeznanie, 
że celem pisarza był nie tylko bezna- 
miętny, epicki, drobiazgowy opis tego, 
jak było, lecz, że autor w opisywanych 
przez siebie zdarzeniach, faktach i 
przeżyciach, doszukiwał się ludzkiej 
postawy. W kilku słowach, paru zwię- 
złych zdaniach, bez  rozszczepiania 


A maa, "la 


książki „Matka Maria“. 


O POLSCE WE WŁOSZECH | 


„ŻYWE KAMIENIE* BERENTA 
PO WŁOSKU 


Wybitny slawista włoski i polonofil, | stawę obrazów artysty-malarza Edwar | racką młodej pisarce norwes- 
świetny znawca literatury polskiej, | da Matuszczaka, która cieszy się du- 


prof. Enrico Damiani, przetłumaczył 
na język włoski „Żywe Kamienie“ Be- 
renta. Prof. Damiani jest obecnie dy- 
rektorem Biblioteki Parlamentu Wło- 
skiego. 


GOJAWICZYŃSKA PO WŁOSKU 


Nakładem wydawnictwa „La Rondi- 
ne“ w Rzymie, ukazała się w przekła- 


Nie wiemy, czym kierowało 


się jury nagrody Nobla, przyz- i 
nając największą nagrodę lite- 


WYSTAWA OBRAZÓW 
MATUSZCZAKA 

„Art-Club* urządził w Rzymie wy- 
kiej, ale to jest pewne, że we ń 
współczesnej literaturze euro- 
pejskiej czy amerykańskiej ma- 
my nazwiska, o wiele bardziej 
zasługujące na tak wysokie a5, 
wyróżnienie. ; 

Trudno się oprzeć wrażeniu, 
że nie troska o sprawiedliwe 
„orzeczenie, ale jakieś względy 


żym powodzeniem. Matuszczak, który 
wkrótce powraca do kraju, odniósł du 
że sukcesy artystyczne na wystawach 
w Bagdadzie, Cairo, Jerozolimie i Tel- 
Avivie. Królewskie Muzeum w Bagda- 
dzie zakupiło obrazy Matuszczaka do 
swoich zbiorów. Należy wspomnieć, że 
prezesem rzymskiego „Art-Clubu*, sku 
piającego artystów-plastyków różnej 
narodowości „jest Polak, artysta - ma- 


ków. zmierzała początkowo głó- 
wnie do aranżowania wystaw i 
propagowania wśród. - swoich 
członków jak najbardziej inten- 
sywnego zajęcia sie swym zawo* 
dem — zamiast starać się w pier. 
wszym rzędzie o stworzenie dla 


dzie włoskim powieść Poli Gojawi- 
czyńskiej „Dziewczęta z Nowolipek'* 
(„Le ragazze. della Novolipki*), Pq- 
wieść. wzbudziła duże zainteresowanie. 


się poziomu naszej twórczości 
plastycznej, często analizuje się 
przyczyny upadku sztuki w na” 
szym środowisku — lecz cóż -moż 
że dać z siebie artysta, jeśli nie 
ma poczucia, że praca jego jest 
komuś potrzebna, jeśli nie możeł nich odpowiednich warunków 
zasiąść do niej z poczuciem za- |do pracy twórczej, a tym samym 
ufania i bezpieczeństwa? Dzisiaj |o zapewnienie im możliwej eg- 
artyści — plastycy stoją w  je-|zystencji materialnej. Tego ro- 
dnym szeregu z bezrobotnymi. 'dzaju polityka kulturalna miała 
ar a w w z WE AE 0, 0 


jawiczyńskiej w słowach pełnych u- 
znania. Przekładu powieści dokonała 
zaslużona tłumaczka Evelina Bocca. ' 


SONETY O POLSCE 


Znany poela włoski, Gino Mbaiduc- 
jw zamieszkały w Wenecji, wydał tom 
|  poezyj, wśród których znajduje się 
{pięć pięknych ‘sonetów, poświęconych 
Polsce. 


ANTOLOGIA POEZJI POLSKIEJ 
PO WŁOSKU 

Luigi Cini, krytyk i zasłużony tłu- 
i macz, przygotowuje antologię współ- 
czesnej poezji polskiej. Cini zamieścił 
ostatnio w prasie włoskiej kilkanaście 
| przekładów liryki polskiej m. in. 
:{ wiersze Przybosia, Putrarventa, Ja- 
| | struna i Broniewskiego. 


MIKOŁAJ USZAKOW Przełożył Włodzimierz Słobodnik 


Ja wiem, że to jest trudna radość, | 
Nie lekkomyślny spokój przecież, | $ 


Gdy gęste grona winogradu 
Upartą, wprawną ręką gnieciesz. $ 


A wino milczy. Lata spłyną 
Jak dym w piwnicy mrocznej, zanim 


DI SCRITTORI STRANIERI“ 


| Prof. Pietro La Cute wydaje w naj- 
bliższym czasie w przekładzie wło- 
| skim antologię pisarzy zagranicznych 
' („Antologia di- Scrittori Stranieri“). W 
antologii tej znajdują się przekłady 
wierszy Kochanowskiego, Mickiewicza, 
Słowackiego, Wyspiańskiego i Kaspro- 
wicza. Przekładów wierszy klasyków 


Złotym rozjarzy się błyskaniem. 


Handlarze wina — gadatliwi. 

Od ich gadania boli głowa, 

Lecz — pisarz — chowam najcierpliwie; 
Jak muzykę, ukryte słowa. 


I nauczyłem się ich brzmienie 


i oni | Wystawia sztukę pt. „Człowiek. któ 
Zbierać w piwnicy, strzec zazdrośnie, ystawia sztukę p złowie óry 


„Jszukał śmierci, Powyżej W. Jar- 


Krytycy włosey.-piszą o powieści Go- | 


Gorących jagód syrop — wino : ; Ę | POLSCY POECI W jama On GIA | 


larz, Józefa Jarema, który rozwija o- 
żywioną działalność na rzymskim te- 


renie, 


- Kronika 
FESTIWAL MUZYKI SŁOWIAŃSKIEJ 

Na odbywający się w Tręczańskich 
Cieplicach Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Słowiańskiej wyjechali z Pol- 
ski Eugenia Umińska i Zbigniew Drze- 
wiecki. 
WYSTAWY POLSKIE ZA GRANICĄ 

Wystawa grafiki polskiej, urządzo- 
na niedawno w Pradze, będzie prze- 
niesiona do innych miast Czechosłowa- 
cji, po czym zostanie przewieziona do 
Rapperswillu (Szwajcaria), 

W chwili obecnej organizowana jest 
objazdowa wystawa Polskiej Książki i 


NARTY, 
SANECZKI, 
KIJE HOCKEYOWE! 


Zamówienia przyjmuje na sezon 
zimowy do dnia 1.9, r.b, 


WYTWÓRNIA 


»"FROZMA « 


Łódź, Dowborczyków 25, 


kulturalne 


Ilustracji Książkowej, Wystawa ta zo- 


uboczne wpłynęły tym razem 
na decyzję sztokholmskiego a- 


reopagu. 


stanie zademonstrowana w- szeregu 
krajów, a objazd swój rozpocznie od 
Moskwy. 
KONKURS NA PLAKAT ONZ 

Organizacja Narodów Zjednoczonych 
ogłosiła w swoim czasie międzynaro= 
dowy konkurs na plakat propagando- 
wy ONZ. 
* Udział w tym konkursie zgłosił m. 
in. Polski Związek Artystów Plasty- 
ków, rozpisując zamknięty konkurs 
krajowy 


W wyniku k nkursu krajowego trzy. 
równorzędne nagrody otrzymali arty-- 


ści-malarze: H. Tomaszewski, T. Gro- 
nowski i J. Bandury. 


Nagrodzone projekty polskie wy=. 


słane zostały do Nowego Jorku na 
konkurs międzynarodowy. 
KONCERT MUZYKI POLSKIEJ 
W KIJOWIE 
Dnia 31 lipca odbył się w Kijowie 
koncert symfoniczny muzyki polskiej. 
Program wypełniły utwory Chopina, 
Wieniawskiego, Noskowskiego i Żeleń 
skiego. Koncert zorganizowany został 
przez Ukraińskie Tow, Łączności Kul- 
do 


—ałojał 
teteW tół 


+ PE 


Bowiem im dłużej trwa milczenie, 


Tym czarowniejsza mowa rośnie. fi 


Benedykt Hertz 
Rozgoznany 


(Z przeżyć czasu okupacji) 


Noc. Karbidówka syczy i prycha, to| dziku. Prędzej by tępe szwabisko wła 
jasnym buchając płomieniem, to znów | sne ucho sobie odgryzło, niż domyśli- 
skąpiąc światłu tak, że ledwo widzę | ło się takiej sekretery. ` 
stawiane na wąskiej taśmie papieruj O, o! Znów cholery jadą. 
drobniutkie litery. wam wszystkie kichy popękały, zło- 


Redaktor „Sprawy Chłopskiej” zą-| dzieje! 


mówił na rano artykuł. Punkt jedena- p ei wydaj się... Tak. 
z ; o. 
sta mamy się spotkać na rogu Dobrej ae S D E 


i Radnej. 
— Tylko pamiętajcie — powiedział 


— punktualnie co do minuty. myśl znów uciekła 


kaj 
Zbliża się jedenasia. 


Detalicznie wyłożył, o co mu cho- 
zi, jaka ma być treść felietonu. Ale 
mi on wciąż się rwie teraz, bo uchem|. 
łowię terkot przejeżdżających ulicą 
samochodów. A nuż zatrzyma się któ- | — znów podobno łapią. 
ry przed naszą bramą?... Zadudnią. — Trudno. Muszę. Oi 
jężkie buciory na schodach?... Trze- nowi na dziś artykuł. 

a być każdej chwili gotowym ukryć. — Któremu Stefanowi? 
ckopis, rozebrać się i wsunąć pod.  — Temu, cośmy poznali u Mula- 
bołdrę, Dla papierów schowek miałem ków. 
loskonały — w poręczy krzesła. Dzie- . — Czy ty wiesz przynajmniej, jak 
io genialnego stolarza-specjalisty. Co on się nazywa? 
on miewał za pomysły!... Tu wydrążył — Po co? On także nie wie, kto ja 
stolnicę, ówdzie urzędził skrytkę w  /*stem. 

_ nodze stołowej... I ani śladu, ani śla- — A jaści, nie wie. Sam się przy- 


řem Stefa- 


5 cezewska w roli p. F. Limonowej i E, 


Ażeby . 


Gdzieś w sąsiedztwi». Biedni ludzie! , 
Więc mogę pisać dalej. Tylko, że 


Fiedler w roli włóczęgi 


| Bari łe cię widywał w redakcji u 


Barlickiego. 
sowski, 

— Niech sobie będzie Kalinowski. 
Wszystko mi jedno. 

— Słuchaj, może ja zaniosę ten rę- 
kopis?.. Kobietom starszym dają 
spokój, 

— Nie „nie, muszę sam się z nimi 

idzieć. | 

— Zobaczysz, że się narwiesz, Cie- 
Vie za dużo ludzi zna. 


* 


Co prawda, to prawda — trochę za 
dużo miałem znajomych, a raczej zna- 
jących mnie. Jakże mogło być ina- 
czej?.. Występowałem prawie we 
wszystkich teatrzykach, grałem w pa- 
ru filmach... Opatrzyła się gęba, 

Ale właśnie liczyłem na swoje zdol- 
ności aktorskie, Gdy mnie ostrzeżono, 


A on podobno Kali- 


— Nie wychodź — potwiada żona | że. Gestapo interesuje się moją’ osobą 


— zwłaszcza ciekawe jest, co i gdzie 


| pisałem — porzuciłem swoje łachy i 
| piernaty w Podkowie Leśnej ; zapu- 


ściwszy sumiaste, sarmackie wąsiska, 


poon, na łeb wytartą maciejów- 


| kę, a na śrzbief niemniej wyświech- 
| tany kubrak, jąłem kocżzować po War- 


ste mego nieboszczyka szwagra, Kazi- 
mierza Górskiego. Pilnie baczyłem, by 
wąsy porządkować  mapięstkiem, a 


polskich dokonali Enrico Damiani i 
j Marina Bersano - Begey. 


przemawiać nie inaczej, jak jędrnym ślu kręciłem się, nie zachowując szcze- 


stylem rycerzy bata lub miotły. 


Czy skutkowało?... Phi, na Żolibo- | - 


rzu nie zawsze, 

Ot, dogania mnie 
„Czy pan Bene...?". 

— Nie, nie, nie znam takiego. 

— Na no.. uderzające podobień- 
stwo. 

„Nięch cię gęś kopnie* — pomyśla- 
łem i przeniosłem się na Powiśle. 

Tu łatwiej mi było zachować inco- 
gnito, a moja charakteryzacja odnio- | 
sła nawet wyraźny sukces. Dzięki niej, | 
zostałem nareszcie człowiekiem i przy | 
jacielem. Bo gdym się kiedyś przeci- 
skał, by wysiąść z tramwaju, usłysza-. 
łem: „A przepuśćcie tam tego czło-; 
wieka“. Gdy odwiedziłem znajomych, 
służąca zameldowała mnie słowami: i 
„Tam jakiś człowiek w przedpokoju 
czeka“. W bramie domu żatrzymała \ 
mnie dama: „Mój przyjacielu, czy nie | 
jesteście tu dozorcą*, A gdy kupowa- 
łem w sklepie stalówki, prosząc o mo- 
żliwie najlepsze, oświadczyła mi skle- 
powa: „Jak pan nie umiesz pisać, to 
każda będzie niedobra“. 

Byłbym paniusię uściskał za tę u- 
wagę — tym bardziej, że niewiasta 


jakaś paniusia. 


, była jeszcze wcale do rzeczy. 
szawie, zaopatrzony w dowody ósobi- ; 


%* 


ir- takich sukcesów, lekceważy- | 
łem ostrzeżenia małżonki | po Powi-! 


turalnej z Zagranicą i Komitet > 
Spraw Sztuki przy Radzie Ministrów 
USRR, 


tel, 115-08 


Zrobiło mi się głupio. 
gólnych ostrożności. — E tam! zdaje się panu, Skąd 

Ujrzawszy na rogu Radnej żółte pal mnie pan możesz znać? 
lo redaktora, śmiało zbliżyłem się do PRE M : 
niego. Poczęstował mnie papierosem, | š 
ja zaś wyciągnąłem z kieszeni pudełko, — Źle — myślę sobie trzeba 
zapałek. Pod zapałkami był arty-, wiać, bo gotów się rozgadać i całe 
kuł. Schował i bez rozmów odszedł w moje incognito diabli wezmą. 
stronę Tamki, ujrzawszy dwóch zbli-| — Znam pana — powtarza tamten. 
żających się żandarmów, — Mylisz się pan. Niemożliwe... — 

Zatrzymywali niektórych przechod- bełkocę — coraz bardziej zmiesżany. 
niów i legitymowali, _ 

Zawrócić?... Lepiej nie. 

Iść wprost na nich?... 

Ale oto przed budką papierosiarza 
tworzy się ogonek. Stanąłem i 
w kolejce. Wszystko przeważnie męż- 
czyźni starsi, wymizerowani. Chyba | 
na takich łakomić się nie będą. 

I, rzeczywiście, zbliżywszy się, żan- 
darmi obrzucili nas pogardliwym spoj- 
rzeniem i poszli dalej, żegnani epite- 
tami, wyrażanymi niezbyt głośno, ale 
serdecznie. Były też rozmaite życze- | 
nia w rodzaju połamania rąk ; nóg, żonie, trochę ją przesiały niepokoić 
jasnej cholery itp. Nastąpiła potem moje spotkania ze „Stefanem“ „Kali- 
rozmowa na tematy aktualne, kiedy to nowskim”, który po wojnie okazał się 
się skończy?.. co słychać na frontach... tow. Sendłakiem. Był on w czasie po- 
Wmieszałem się i ja do gawędy, rad, wstania warszawskiego z ramienia P. 


A ten, przyjaźnie uśmiechnięty, — 
ciągnie dalej: . 
| — Znam, nie mylę się. Goliłeś mnie 
pan w Zduńskiej Woli. Dobrze pamię- 
tam, 
Odeichnąłem. z 
— Ang tak, miałem w Zduńskiej 
' Woli razurę — mówię — ale pana so- 
bie nie przypominam. 
— Pan mnie nie, a ja.pana tak. Ja, 
panie, pamięć mam, ho ho! 
Gdy zdarzenie to opowiedziałem 


że tak dobrze tonę w tym tłumie sza- P, S. wicestarostą śródmiaścia - pół- 
rych człeczyn Powiśla. | noc, a teraz widujemy się © Citaps- 

Aż tu raptem ktoś się dó mnie od- | kiej Prawdzie“ i ableu R, 
zywa: zawarlą w kosz h 


— Panie, ja pana znam. «najazdu niemieckich b 


. 


- dnoczonych, - 


= 


jeszcze pozostanie w Polsce ne» 
wralgicznym punktem w całokształcie 
kwestii społecznych, Toteż nie wolno 
nam pominąć żadnej z metod | żadne- 
go ze sposobów poprawy sytuacji w 
tej dziedzinie. Tak jak t na tnnych 
odcinkach techniki tak”: w zakresie 
zacofanym, a miniony okres 
ty świała, jeszcze bardziej pogłębił. 
Silniej nawet niż brak materiałów 
budowlanych odczuwamy w chwilą o°% 


„ becnej brak rąk roboczych. I właśnie 


w tym zakresie duże usługi możewam 
oddać szersze stosowanie t, zw. budo- 
wnictwa uprzemyslowionego, polegają- 
cego na masowym wy u ca- 
łych elementów budynków sposobem 
fabrycznym, co umożliwia szybki mon 
taż na miejscu budowy. À 
Budownictwo uprzemysłowione o- 
kreślane również terminem pr 
kacji nie jest metodą. nową. Szeroko 
stosuje się ją w Anglii, Stanach Zje- 
Związku Radzieckim, 
Szwecji, Belgii į Francji. Zarzut, że 
budownictwo takie nie jest trwałe, nie 
wytrzymuje w naszych warunkach 
krytyki, wobec względnej jego tanto- 
ści | doświadczeń zagranicznych, wy- 
kazujących, że budynki tego typu 
(domki jedno t dwurodzinne) dosko- 
nale wytrzymują, nawet w trudniej- 
szych od naszych warunkach klima- 
tycznych wiek co najmniej - jednego 
pokolenta ludzkiego. (k. w.). 


ODBUDOWA GDAŃSKA 


Wydział Techniczny Zarządu Miej- 
skiego w Qdańsku prowadzi intensyw- 
nie prace nad odbudową Gdańska w 
w ramach 3-letniego planu gospodar- 
czego. W ciągu trzech pierwszych 
miesięcy tegorocznego sezonu budo- 
wlanego roboty rozbiórkowe I wybu- 
rzanie spalonych budynków wyniosły 
53.855 mtr. kubicznych, zaś w okresie 
robót inżynieryjnych wyremontowano 
10.483 mtr. kwadratowych jezdni i 


* chodników. 


PRAKTYKI WAKACYJNE 


W ramach międzynarodowej wymia- 
ny studentów przybyło do Łodzi pierw- 
szych sześciu młodych Jugosłowian, 
studentów 3 I 4 roku Politechniki, ce- 
lem odbycia jednomiesięcznej praktyki 


| wakacyjnej w łódzkich fabrykach włó- 


. 1 Słowaków Oraz 


kienniczych. j 
Ogółem włókienniczy w 
Łodzi gościć będzie na praktykach wa- 
kacyjnych 45 studentów zagranicznych, 
z czego 15 Jugosłowian, 15 Czechów 
156 studentów ze 
Związku 
AKCJA PRZESIEDLERCZA 
W miesiącu lipcu 
Ziemie Zachodnie z terenu ' 
twa krakowskiego 717 rodzin, obejmtue 
jących 2.548 osób. Wśród mich znajdo- 
wało się 591 rodzin wiejskich i 126 ro- 
dzin miejskich. Najwięcej przesiedleń- 
ców dostarczył powiat tarnowski. 
REKORD CIECHOCINKA 
Tegoroczna frekwencja kuracjuszy w 
Ciechocinku wzrosła w porównaniu do 
1946 roku ponad 50 procent. Przewi- 
duje się, że do końca obecnego sezonu 
Ciechocinek odwiedzi ponad 10.000 ku- 
racjuszy. Większość odwiedzających 


stanowią ludzie pracy, tający ze 

zniżek kuracyjnych, Sq cu- 

dzoziemcy. 

OGRANICZENIE KOMUNIKACJI 
NA WIŚLE 


Komunikacja statkami na Wiśle ro- 
stała ograniczona w ruchu pasażer- 
skim w porównaniu do roku ubiegłego. 
Przewóz pasażerów odbywa się jedy- | 
nie u ujścia Wisły. Przyczyną tego jest 
brak taboru. `^ i 

Towarowa komunikacja rzeczna u, 
trzymana jest niemal na całej długości 
Wisły, Warty i Odry. 


FABRYKA 
URZĄDZEŃ TARTACZNYCH 
W BYDGOSZCZY 
Jedyna w Polsce fabryka traków i 
maszyn do obróbki drzewa w Byd- 
goszczy produkuję 25 typów różnych | 
maszyn, jak obrabiarki,  trezerki, | 
wszelkiego rodzaju piły, łuszczarki i 


trzy typy traków, Dumą fabryki 64; 23780 


największe z produkowanych obecnie 
w Europie — traki t. zw. „Giganty”. 
Zdolne one są przerobić w ciągu go- 
dziny do 8 mtr, sześć, drzewa. Pierw- 
sza ich seria w liczbie 24 sztuk prze- 
znaczona jest dla Dyrekcji Lasów Pań 
stwowych. Seryjnie produkuje rów- 


nież fabryka piły wahadłowe oraz no. | 
wy model wyrówniarki, która wzbu- | 


dzała wielkie zainteresowanie kup- 
ców zagranicznych na Targach Mię- 
dzynarodowych w Poznaniu. 


KREDYTY NA ROZBUDOWĘ 
PRZEMYSŁU MASZYN 
ELEKTRYCZNYCH 


Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Ele 
ktrycznych w Katowicach przeprowa- 
dza szereg prac, mających na celu 
odbudowę zakładów produkcyjnych 
oraz podniesienie poziomu produkcji. 
Na rok bieżący przyznane zostały na 
te cele kredyty inwestycyjne w wy- 
sokości 342 milionów zł. Kredyty te 
zużyte będą na pokrycie kosztów re- 
windykacji urządzeń wywiezionych 
przez okupanta, rozbudowę hal i po- 
mieszczeń fabrycznych oraz zakup no- 
wych urządzeń, 


a 
| 


ROBOTNIK" 


Czerwony jeleń na zielonej łące (II) 


Zacierają się różnice regionalne 


Piła jednoczy poznaniaków i wilnian 


| 


33897 : 
| 38713 ° 


Ulica obramowana zniszczeniem | 
techniki budowlanej jesteśmy Ykrajem prowadzi w głąb miasta. Coraz wy- 


Piła, trzeba znaleźć niezburzony 
nią 
danie. 
Na najbliższym skrzyżowaniu spo- 
strzegam aż trzy budki z lodami. 
Właścicielka jednej z nich śpiew- 
nym akcentem informuje: 

— To paniusieczko prosto i zaraz 
na lewo, ot tak sto metrów z ha- 
kiem. 

Rzeczywiście, po przeliczeniu 
„haka“ na przeszło pięćdziesiąt me- 
trów znajduje nieuszkodzony budy- 
nek. Schodki, białe firaneczki w o- 


lub restauracją, by zjeść śnia- 
e 


knach i napis „Kawiarnia“. Wchodzę 


do środka i widzę, że Piła jest nie 


tylko zaludniona przez wilnian, przy | 


byli tu również ludzie z pobliskie- 
go Poznania i przywieźli ze sobą 
zamiłowanie do czystości, 


Niszczycielska 


burza 
w Lublinie 


W. Lublinie szalała krótko- |gie słowo wtrąca „zaś ale". 


trwała buńza, która wyrządziła 
bardzo poważne zniszczenia. 

Wskutek wichru w szeregu 
domów w Lublinie pozrywało 
dachy, poprzewracało drzewa, 
uszkodziło połączenia telefonicz- 
nę z Lublina na Krasnystaw i 
Kraśnik. 

W byżym obozie koncentra- 
cyjnym wicher* przewalił szereg 
baraków, uszkodził wieżę straż- 
miczą zmiósł dachy 20 baraków, 
zniszczył wybudowany ołtarz po- 
lowy oraz zerwał odbudowany 
dach nad krematorium. 

W mieście poprzerywała bu- 
rzą szereg przewodów telefo- 
niczn i świetlnych. Uderze- 
nie pioruna spowodowało zawa- 
lenie komina czynnej 
wskutek czego wybuchł pożar, 
który zniszczył dach nad cegiel- 
nią i budynkiem mieszkalnym. 
Grad, który spadł w czasie burzy 
wyrządził szkody w sadach £ o- 
grodach warzywnych. 


cegielni, 


okupacji. żej podnoszące się słońce wskazuje, Poznaniu i... 
dysproporcje fe, w stosunku dò rest- że w tym mieście ruin, jakim jest jak w Poznaniu. 


dom, a przynajmniej parter z cukier, 


} 
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“Polski wybuduje drugie 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Bułeczki chrupią, jak w Poznaniu ! niki filmowe będą szły zaledwie 
na Placu Wolności. Czysto, jak w z trzymiesięcznym opóźnieniem. 
herbata tak samo zła,| Dumą Piły jest wspaniały szpital 
(powiatowy, zaopatrzony w najnowo. 
SPIEWNE „ZAŚ ALE“ cześniejsze urządzenia i wybudowa- 

szc ny według najlepszych wzorów bu- 
Na terenić miasta te siedemnaście  gownictwa szpitalnego. Szpital u- 


| 

czy osiemnaście tysięcy Polaków tO cjerpiał bardzo w czasie wojny, ale 
przede wszystkim repatrianci ZZA, wspólnym wysiłkiem miasta i po- 
wiatu  dźwignął się już dzisiaj z 


Buga i poznaniacy, 
Początkowo obie grupy trzymały 
się osobno, a nawet z pewnym po- 


gardllwym uczuciem wyższości spo- | 

glądały na siebie, Jednakże wspól- í Panorama 
ne zadania i początkowo bardzo | 

ciężkie warunki bytowania w znisz- | R f k 
czonym mieście, pełnym wrogich F ac WIC a 


lementów — Niemcy opuścili Piłę | 
pod koniec 1948 r, — zrobiły swoje. 

Wprawdzie poznaniacy nie nauczy 
li się gotowania kołdunów i parze- 
nia mocnej herbaty, tak jak i wilnia-j 
nie nie nauczyli się tej schludności i! 
organizacji pracy, obie jednak gru- | Wrocławła, na wzgórzu Partyzan. 
py zbliżyły się do siebie i zlały się: tów, 

w jedno w partiach politycznych, | Rozwiązanie urbanistyczne po- 
organizacjach * społecznych i w co- | mieszczenia na Panoramę nastąpi 
dziennych troskach. w drodze konkursu. 

Dzisiaj nikogo nie razi, że w lokalu 
miejscowego PPS, którego sekreta- 
riat znajduje się vis a vis kawiaren. 
ki, towarzyszki, załątwiające intere- 
santów mówią ze śpiewnym akcen- 
tem a sekretarz powiatowy co dru- 


na wzgórzach . Wrocławia 


Dyrekcja Regionalna we Wro- 
cławiu zadecydowała, że Panorama 
Racławicka stanie w śródmieściu 


Na terenie Żegania, poza innymi 
obiektami przemysłowymi, znajdu- 
je się Państwowa Przędzalnia Lnu, 
która została objęta przez władze 
polskie w marcu 1945 r. przy znisz- 
czeniach w budynkach w 35 proc. 
oraz zupełnie zdekonypletowanych 
maszymrach. 

W chwili obecnej zakład jest cuż 


Dzisiaj wszystko idzie dobrze 1 
jeżeli teraz nie można jeszcze mó- 
wić o niwelacji różnic regionalnych, 
to nastąpi ona bardzo niedługo. Pre 
zydent miasta tow. Wysocki, jako 
urzędnik stanu cywilnego, może to 
najlepiej stwierdzić, A około sied- 
miuset nowo urodzonych „autoch- 


tonów" wskazuje, że niwelacja ta uruchomiony w 45 proc. w stosun- 
postępuje szybko. Iku do przedwojennego i zatrudnia 
an : 

Wytworzył się już patriotyzm re- rk a sea ide ikog eak S o 
gionalny. „Piłaci“, bo tak chyba trze cowników, gdyby nie zniszczony 
ba nazwać mieszkańców Piły z du- przez Niemców oddział przygoto- 
mą opowiadają ‚że odbudowują pa-|wawczy — zgrzeblarnia. Remont 
rę domów i że w najbliższym czasie | tej hali, a właściwie jej odbudowa 
przenosi: się do ich miasta Izba przewidziana jest w ramach planu 
Skarbowa, która zamiast dwudzie- 3-letniego i wyniesie około 4.000.000 
stu mieszkań dla swoich urzędników |zł, Z chwilą uruchomienia, zgrze- 
otrzymała sześćdziesiąt pokoi w pblarni zakład będzie mógł praco- 
słynnym czerwonym „gmachu o 560. 
pokojach, Martwi ich natomiast, że. 
dawne budynki zarządu miejskiego, 
mało stosunkowo uszkodzone, nisz- 
czeją bez zabezpieczenia. Mieszkań- 
cy żywią sobie nawet niczym nieu- 
zasadnione dziwne nadzieje, że Film 
kino i kro- 


tym automatycznie produkcję. 
Produkcja  Przędzalni natawiona 

jest na wyrób przędzy lnianej i pa- 

kulanej, które służą jako półfabry- 


Stały wzrost produkcji 


wykazuje przędzalnia Inu w Zeganiu 


wać 'na' dwie zmiany, zwiększając! 


' NIEURZĘDOWA TABELA WYGRARYCH 


-  lllkci dzień ciągnienia 4-ej Klasy 


50-ej Jubileuszowej Loterii 


Wygrane po 500.000 zł,: 21808 padła 
w P aniuj 68654 (padła w Łodzi) 

Wygrane po 100.000 zł Nr Nr: 8552 
12452 21587 38303 73949. 


35375 
Wygrane po 90.200 sk. Pa Nre BRS 
7056 12 4652 35485 


10.000 Nr Ne; 661 


8629 9421 
026 


14789 14845 15618 17138 17150 
18666 19624 19667 21728 22864 
24774 27850 27989 28594 81986 


42716 

44725 44936 46045 47358 47541 
51769 51829 52138 52255 52307 
53876 55177 55873 56962 57190 
58414 59113 61749 62732 62912 
70106 70107 


1 68326 
70598 71716 73022 73122 74662. 
Po 5.000 zł. 

477 1256 2482 2497 2769 3496 3621 
7146 7436 8114 8559 8879 9417 10193 
11081 11197 11210 11247 11599 13856 
14313 14831 14952 14998 1 
17149 18740 21798 

24469 
2581 1 
31159 


2676 64486 65803 

23 67460 87752 67858 

71771 72584 74216 74787. 
Po 3.000 zł. 

853 1233 1320 1514 2639 3413 4254 
5361 5376 5673 5768 5938 7018 7510 
7527 959] 9736 9756 9931 10248 10 
10617 11276 11437 11605 11640 
14730 14846 
16490 16532 
21626 21809 


8Ę88i= 
NEXIS 
N O a m 


25664 2606 
27444 
30847 
35072 
0943 
| 42851 
45826 
48536 


51963 
57206 


Dalszy ciąg 


56773 
59026 


59741 59932 60387 60509 61098 61485 
62044 63002 63111 63275 64467 64753 
64801 64878 65479 65677 65722 66398 
66435 67063 68126 68618 70089 70207 
Te sy wygay pe 00 M 
alszy ciąg wygran 
rid z = dnia dak 


50007 138 252 297 389 450 452 BII 
788 832 848 896 


RETE 
JZBRZES 


820 880 884 900 
217 239 248 282 355 359 52 
665 687 713 785 807 811 


g 
& 
5 
3 
g 
8 
n 
2 
s> 
Sgi 
PEM 


488 


991 59132 157 165 262 314 


611 778 920. 


449.454 499 577 619 651 654 749 790 
795 835 893 936 937 64055 152 309 399 
426 452 458 550 602 665 705 751 781 
837 860 963 65013 035 046 128 141 200 
212 328 337 840 400 417 454 470 594 
642 643 757 759 807 911 66055 072 100 
185 235 305 308 341 419 449 495 630 
701 708 721 822 824 844 %06 937 938 
67075 097 104 119 127 159 228 297 305 


260 379 399 424 438 478 511 604 611 620 


622 639 749 753 888 898 68031 110 178 
222 263 286 294 373 403 422 517 607 
755 803 810 828 901 906 937 69013 034 
044 088 112 300 309 362 387 425 465 
540 583 723 851 918 962. 

70023 055 062 257 391 397 437 547 
549 561 585 627 636 700 746 761 774 
780 816 71061 196 234 246 252 339 344 
366 460 561 577 691 709 885 906 974 
987 72011 083 129 206 225 282 343 41t 
419 434 450 462 549 561 591 619 637 
718 787 809 830 846 890 890 912 73007 
081 126 128 201 248 277 330 333 35: 
371 477 529 627 730 761 803 897 74007 
009 171 182 194 222 353 364 376 387 


436 489 530 539 575 677 693 724787: ; 


74947. 


wygranych po 2.000 zł podany będzie we wtorek 


2) - C] 19 ” „ 1338 
= NR 2 wzw ASY 
PL. Napoleona „ 10 
4) Świętokrzyska „ 13w „ 1341 
| 5) „ w Se 5 OBW 
6) Warecka ASK | 
PL Napoleona „ 8» w» 1360 
7) Warecka Nr. 14 7062: ASDY 
* 
W wypadku niezgłoszenia w 


i 


biórki budynków na posesjach: 
1) Świętokrzyska Nr, 17 


ruchomości, lub osoby prawa ich 


zk 


Nr. hip. 1339 właść,: Mirosławski Zygmunt, 
sławską 


ruin, Odbudowano główny gmach, o- 
becnie remontuje się skrzydła, 

Sądzę, że gdyby nawet zabrakło 
kredytów, to znaleźliby się ochotni- 
cy, którzy chętnie daliby pieniądze 
i ofiarówali swą pracę, by później 
powiedzieć: 

— Piła ma najlepszy szpital w 
Polsce, 


KSIĘŻA PTASZARNIA 
Poza tym Piła chlubi się swoją 
„ptaszarnią'. 
Dziwnym 
ksiądz prałat, 


zresztą energiczny i 
zasłużony dla miasta kapłan, nazywa 
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SZACHY 


Zadanie Nr 23 


REHN i EKSTRÓM 
Il nagr. Lund Dagblad 1946 


Mat w 2 posunięciach 
Kontrola diagramu: Białe — Kdh 
Hh5, Wa3, W6, Gfl, Gg7, Sb3, $d2, 
piony: c2, f3, g3, h6 (12). 
| Czarne — Ke3, He8, Wa5, We8, Gb6, 
zbiegiem okoliczności; Gi7, $c7, Se7, plony: a4, d6, f2 (11). 


Partia hiszpańska 


się Sowa, jego wikary Wróbel. PO-| grana w XV champlonacie ZSRR, 


nadto są jeszcze księża Ptak i Sroka. | 


Piła zaludniając się coraz bardziej 


(a jest tam jeszcze miejsca przy- | 
najmniej na dziesięć tysięcy ludzi), ' 


chce być centrum handlowym i po- 
wiatowym swojego powiatu, Ziemie 


i pilskie, położone nad Głdą i Notecią, 


słyną z pięknych łąk i doskonałych 
urodzajów. Skrzętnie obsiane wyda- 
ją dobre plony i zapewnią mieszkań 
com chleb na cały rok, 

Wanda Strzałkowska 


katy dla dalszej przeróbki na tka- 
niny w poszczególnych fabrykach 
wyrobów lnianych, gdzie są kiero- 
wane przez Dyrekcję mieszczącą 
się w Zarach. 

W miesiącu maju br wyproduko- 
wano 9.500 kg. przędzy, w miesią- 
cu czerwcu 11.500 kg. oraz w tip- 
cu 14.000 kg. z czego widać. stały 
wzrost produkcji mimo braku per- 
sonelu fachowego i kłopotów su- 


rowcowych. 


Odpowiedzi 
Redakcji 


Zabłocki Henryk, Włocławek, Prze 
słaliśmy do Nadzw. Kom. Mieszk, Z 
prośbą o rozpatrzenie. 


Towarzysz z Wilczej, Od godz. 22 


obowiązuje zciszenie głośników ra- 
diowych. Niestosującym się do tych 
przepisów grozi kara 5 tys. zł. Nale- 


ży interweniować w najbliższym Ko- | sc b. korzystnie dla czarnych, ale 


misariacie M, O. 


AREE EATE SES SO E 


Obwieszczenie 


Na podstawie art. 2 Dekretu zda. 26 
nigis badaka rę pcz faj 
. P. Nr. 181 — 47), oraz 

untów na 


1945 r. o rozbiórce i 
ych wskutek wojny (jednolity 
art, 6 pkt: 1 


na 
obszarze m. et. Warszawy 


Miro- 
Jan, s. Jana. 

„  Polonder Zdzisław, Załęski 

Stefan, Malanowicz Zbigniew, 
Hirezberger Stanisław hs 
Państw. Przedsts Poczt i 

Telegrafów 4 

Polski Bank Komunalny 
Maurycy Brokman 


Państw. Przedet. Poczt i Te- 
legrafów 
8 Janicka Jadwiga Teresa, Ja- 


Tadeusz, Śliwińska Zofia, 
Danielewiczowa. Maria, Ma- 
lewska Aniela 


wym. wyż, terminie, przez właścicieli nie- 
reprezentujące, w Biurze Dzielnicy Śród- 


| mieście Wydziału Inspekcji Budowlanej, ul. Bracka 18, że przystępują do 


iómki budynków, lub usuwania gruzu z posesji we własnym zakresie — 


| rozbi 
| w myśl art. 6 p 
obszarze 


WYDZIAŁ 


o Dekretu o własności i użytkowaniu gruntów ma 
| ob m. et. Warszawy, własność przedmiotów znajdujących się na grun- 
| cie, przechodzi na Gminę m. st. Warszawy. 


ZA PREZYDENTA MIASTA 
(—) Borys Jaszczuk. 


POWIATOWY w ZŁOTOWIE 


woj. szczecińskiego 


ogłasza konkurs na wakujące stanowiska: 
1) Sekretarza Wydziału Powiatowego 
2) 4-ech sekretarzy gmin wiejskich 


Do stanowiska 


Sekretarza Wydziału Powiatowego przywiązana jesi 


VI grupa uposażenia wraz z wszelkimi dodatkami i specjalnym dodatkiem 


lokalnym, Mieszkanie zapewnione. 


Do stanowisk sekretarzy gmin wiejskich przywiązana jest VII grupa 
uposażenia wraz z wszelkimi dodatkami i specjalnym dodatkiem lokalnym 


oraz mieszkanie, opał i światło w naturze. 
Wymagane va kandydatów na sekretarza 

nie wykształcenie-i przynajmniej 5-cio letnia praktyka samorządowa, za 

kwalifikacje, 


na sekretarzy gmin wiejskich 


Wydziału Powiatowego śred- 


w 


określone rozp. Min. Spr. 


Wewn. z dn. 27.11.1934 r. oraz dokładna znajomość pracy samorządowej. 


Stanowiska do oł jęcia natychmiast, 


Podania wraz z źżyciorysami własnoręcznie napisanymi i uwierzytel- 
nionymi odpisami świadectw z poprzedniej pracy oraz opinię Rad Narodo- 
wych należy nadsyłać do Przewodniczącego Wydziału Powiatowego w Zło- 


towie, woj. szczecińskie 


9929 
Przewodniezący Wydziału 
Powiatowego, Ślarosia Powiatowy 
(7) M. PARUSZEWSKI 


nicka Maria Anna, Szanior - prosto 39) W:f8t, K:f8. 40) He5! 


|b:c4, b:c4, 49) Ge5, Hd31 (Król biały 


1947 r. 

Białe: G. Lówenfisch. Czarne: $. Fióhr. 

1) e4, e5. 2) Sf3, Sc6. 3) Gb5, a6. 4) 
(ia4, SI6. 5) 0—0, Ge7. 6) Wei, bb. 
7) Gb3, d6. 8) c3, 0—0. 9) h3, Gb? 
(Nowy plan, opracowany przez Lillen= 
thala i Flohra podczas przygotowań 
da charmpionatu. Czarne ofiarowują 
tu piona, wzamian za silny pozycyjny 
nacisk na całą pozycję białych. Idea 
bardzo ciekawa, wymagająca Jeszcze 


(gruntownego, turniejowego „egzami- 


nu“). 10) d4, e:d4. 11) c:d4, d5. 12 
e5, Se4. 13) Sc3, Sa5. 14) Gc2, 15. 
15) e:f6 e. p., G:f6. 16) S:e4, d:e4. 17) 
G;e4, G:e4. 18) W:e4, c5. 19) d5 (Ca- 


jły ten wariant był;dla obu stron for- 


sowny, teraz, po długim namyśle Lö- 
wenfisch robi ruch, uważany przez obu 
autorów tego wariantu za nieco 8 

szy, niż 19) Ge3. Ale — jak pisze 
Flohr — „wyczucie pozycyjne“ nie za- 
wiodło jednak leningradzkiego arcy 
mistrza, gdyż po 19) Ge3 czarne rue 
chem 19... Hd5 okupują centralne pola, 
a ich inicjatywa na hetmańskim skrzy- 
dle jest dostateczną kompensatą za 
piona. Jednak i po ruchu w tekście 
mogły czarne osiągnąć dobrą partię.) 
19... Sc4. 20) Wbi, Hd? (Logiczniejsze, 
niż 20... Ha5). 21) b3, Hf5. 22) He2 


| (Jedyne, po 22) Hd3 nastąpi 22... Wa— 


e8). 22... Sd8 („Czarne zupełnie niepo» 
trzebnie denerwują się i dążą do na- 
tychmiastowego odebrania piona. Do- 
kładniejsze było 22... Sb6 i 23... Wa— 
d8. Czarne przeoczyły 24. pos. bia- 
łych* — pisze Flohr, arcymistrz Bon- 
darewski w rozprawie o zdobyczach 


PRAC hinyby sata 


se naj yżej na uierozegraną). ] 
We2, H:d5 (Wszystko zdaje się ukła« 


świetna odpowiedź Lówenfischa wyka- 
zuje jednak, że dwa ostatnie posunię+ 
cia czarnych stanowczo nie były ma 

lepsze). 24) Ga3! (Białe przechodz 

| ataku, pion c5 wisi. Jeżeli 24.. Wa— 
|€8 to 25) Wdl, Gd4. 26) $:d4, c:d4, 
27) Hb2, na 24... Gd4 nastąpi 25) $:d4, 
(c:d4. 26) Hc5, zupełnie słabe 24... b4ł 
(25) Wdl, Hc6. 26) G:b4. Czarne mu- 
| szą odstąpić). 24... Sb7. 25) Wdi, 
| Hc6 (Po 25... Hh$. 26) Wd7, W17. 27) 
We—d2 i He4 pozycja czarnych b. 
| trudna). 26) S:e5! G:e5 (Główny filar 
pozycji czarnej, goniec, musi niestety 
zostać wymieniony). 27) W:e5, Wa 
'e8? (Znacznie silniejsze było 27... 
Wi—e8! z widokami na obronę). 28) 
Wd—ei, Wi—e8. 29) HIS (Po 29. 
W:e8, W:e8. 30) W:e8, H:e8. 31) 
Q:c5? Helt. 32) Kh2, He5t białe stra- 
ciłyby figurę). 29... W:e5. 30) W:eb, 
wis. 31) Hg5, Hd7. 32) We7, Hdit. 
33) Kh2, Hd6t. 34) f4, WI7. 35) West, 
Wis. 36) We7, Wf7. 37) We8t, WI. 
38) Gb2, 1 6. 39) Hd5ż? (Lówenfisch 
prowau ił walkę świetnie 1 osiągnął 
wygraną pozycję, ale tym błędem daje 
czarnym możliwość ratunku. Należało 


ze zdobyciem piona). 39... Hf7. 40) 
We?, H:d5. 41) W:g74, Kh8. 42) WITH, 
Kg8. 43) Wg7t, Kh8, 44) W:b7t 
(Albo 44) Wd7t, Hd4 z remisową koñ- 
cówką wieżową). 44... WI6. 45) G:f64, 
Kg8. 46) Wg7, Kf8. 47) Wc7 (Niebez- 
pieczne dla białych 47) W:h7, c4. 48) 
b:e4, H:c4. 49) Ge5, H:a2.) 47. cA 
(Jedyna droga do remis. Jeżeli 47... 
Hd2 to 48) Ge5, H:a2. 49) 15, H:b3? 
50) Gdół, wraz z f6 itd. Czarne muszą 
jak najszybciej stworzyć wolnego pio- 
na, aby skrępować białe figury). 48) 
odcięty, czarne zagrają h7—h5—h4 i 
remis gwarantowane. Białe powinny 
grać Wc7—g7—g3, wraz z a2—a3. 
Żadna ze stron nie może wzmocnić 
swej pozycji). Remis. 

Wartościowa partia, b. cenna dla 
teorii. (Uwagi wg. arcymistrza $, 
Flohra). 


0 misirzostwo świata 


Zgodnie z uchwałą kongresu Mię- 
dzynarodowej Federacji S.acr owej — 
w marcu '948 roku odbędzie słę 'ur- 
niej szachowy o mistrzostwo świata. O 
tytuł mistrza świata współzawodniczyć 
będzie pięciu najwybitniejszych sza- 
chistów Świata: Botwinik, Keres i Smy- 
słow (ZSRR), Euwe z Holandii i Rze- 
szewski z USA. Turniej rozpocznie się 
w Holandii, a zakończy się w Mo- 
skwie. » 


—— 


INS WINY 
LITERACKIE 


D 
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PART 


Nad współpracą PPS i PPR 


obradował 


W ramach akcji zmierzającej do za- 
cieśnienia współpracy między PPS i 
PPR, odbyła się w dniu 4.8.1947 r. w 
Wałbrzychu w sali domu partyjnego 
PPS przy ul. Słowackiego 11, konfe- 
rencja wspólnych aktywów PPS i PPR. 

Referat ideologiczny wygłosił przed- 
stawiciel MK-PPS tow. Wójcik. Zwró- 
cił w nim uwagę na fundamentalne 
zasady współżycia ©obudwu partii; 
szczerość i wzajemne zaufanie. Powo- 
łując się na uchwałę Rady Naczelnej 
PPS z dnia 30 czerwca 1947, prele- 

stwierdził, że uchwała ta podkrer 
śliła dobitnie linię postępowania PPS, 
przyjmując zasadę: „Wróg znajduje 
się po prawicy, a przyjaciel po lewi- 


cy“. Pewnik ten korzeniami swymi pociętej konstrukcji, Ciężkie 
tkwi w historycznym  Manifeście = Za ARN ólnej akcji k = gig ac 7 70% 90-tonowego ‘dźwigu majestatycznie 
PKWN z dnia 22 lipca 1944 r., w ) Pąpwadzeniu wspólnej akcji prze y ney- || wykreśla drogę między bocznicą kole- 


którym zostały stworzone podwaliny 
do budowy polskiej Demokracji Lu- 
dowej. W pracy dla dobra mas pra- 
cujących sianęli obok siebie towarzy- 
sze z PPS i PPR. 

W dyskusji zabrał głos tow. Wil- 
czyński (PPR) zaznaczając na wstępie, 
że smutne doświadczenie lat okupa- 
cyjnych nauczyło Polaków, jaką wagę 
należy przywiązywać do jedności kla- 
sy robotniczej. Sanacja rządziła w 
Polsce przedwrześniowej głównie dzię 
ki rozbiciu kłasy robotniczej, co pod- 
kopuje zwykle siłę i odporność mas 


Waśbrzych 


robotniczych. Współpraca partii robot- 


niczych zapewni odbudowę 


przez wykonanie 


Polski 
trzyletniego planu 


gospodarczego, Na zakończenie mów- 


'ca stwierdził, że dążymy do ścisłej 


współpracy obydwu partii, Tow. Słu- 
szny (PPR) zwrócił uwagę na koniecz- 


ność jak  najściślejszej 


współpracy 


obu partii na terenie miasta i pow. 


Wałbrzych. 5 i 


Po dyskusji uchwalono rezolucję, 


która m. inn. mówi 0: 


1) Przeprowadzeniu w ciągu naj- 
bliższego miesiąca szerokiej kampanii 
popularyzującej uchwały Rady Na- 


czelnej wewnątrz swoich partii, na 
wspólnych zebraniach w zakładach 


riian 


ĉiwko spekulacji, paskarstwu i madu- 
życiom podatkowym, 

3) Pomocy organizacjom młodzieżo- 
wym TURiZWM w nawiązywaniu 
ściślejszej, niż dotychczas, współpra- 
cy, przez wspólne imprezy, zchrania, 
kursy, wycieczki, szkolenie zawodo- 
we itp. 

4) Likwidowaniu wszelkich zatargów 
i konfliktów drogą wzajemnego po- 
rozumienia na miejscu oraz przez ko- 
misje mediacyjne. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
hymnów PPS i PPR. 


EECC, zizi no 


Posiedzenie aktywów Dzielnicy Centralnej 
PPS i PPR- 


Dnia 8.8.47 r. w sali teatru „Co-, rej stwierdzają gotowość realizacji tez 


moedia', odbyło się zebranie aktywu | zawartych w 


PPS i PPR z terenu Dzielnicy Praga- 
Centralna. 


rezolucji aktywistów 
stołecznych PPS i PPR z dn. 26.V11.47. 


izniknie pocięte na kawałki warszawskie przęsło starego mostu 


ROBOTNIK“ Str, 7 


70-letni most Kierbedzia 


ginie w ogniu tlenowych aparatów 


Ostatnie dwa tygodnie starego weterana 


Prace przy rozbiórce mostu Kierbedzia i przygotowania do 
budowy mostu Śląsko-Dąbrowskiego są w całej pełni. 500 ro- 
botników, zatrudnionych na dwie zmiany, pracuje pod nadzorem 
12 inżynierów, burząc jednocześnie i budując. Za dwa tygodnie 


Spawacze w maskach i okularach | których m. inn. znajdą pomieszczenie | 
ochronnych, zawieszeni wśród pląta- | magazyny i biura, W najbliższych 
niny żelaznych belek wżerają się| dniach rozpoczną się prace ziemne 
strumieniem iskier w grube wiązania | przy obniżaniu poziomu Wybrzeża Ko 
konstrukcji. Co kilkanaście minut ściuszkowskiego, W przyszłości -bę- 
most staje się krótszy o parę centy- | dzie ono biegło pod przecinającą je 


Kierbedzia ,któty przez 70 lat służył stolicy. Za dwa lata brze- 
gi Wisły połączone zostaną wspaniałym nowoczesnym mostem, 
który stanie się chlubą naszego miasta. 


Zmierzch „Kierbedzia“ 

— Wyciągiem do góry... 

— Ostrożnieee!.., 

Ciężki płat grubego 140-milimetro- 
wego żelaza robi powoli łuk nad wo 
dą, aby po paru sekundach znaleźć 
się na stosie nierównych kawałków 
ramię 


zachód. i 

W tym również roku przewiduje się 
ukończenie rąbót przy filarach, Ze 
względu na różną konstrukcję przy- 


ć szłego mostu, filary zostaną znacznie 
poł ży Dadowis méteo robotniczego zmienione, z tym jednak, że dosko- 
„miasteczka”, powstającego w są-| 

H „;nałe fundamenty pozostaną bez znacz. 
siedztwie mostu, Tutaj ustępuje już PARUA R 
wrażenie będące wypadkową podziwu, ~ * pop j 
i lęku wobec tytanicznych zmagań | Za dwa lała... 


człowieka z opornym materiałem. į A 
i M Wykonanie tych kilku zasađni- 
Drzewo jest posłuszniejsze woli czło i earel „pozycji tagorb Gestis CAN 


wieka, . i 
| budowy zajmie najbliższych kilka 
Z cienkich deseczek szybko powsta. miesięcy, W gczysityia soraia SUE: 


je szereg baraków. Słychać regularny ; poczną dta zasalaicto prods ROR 


stuk młotka i czysty dźwięk szkła. 7 
Łatwo dźwigają się ściany kilkunastu | aaa e M yyy tatko pan 


d budynków, stawianych dla dobra if 
dy“ zaczną kursować także na tras | mostu z zamówionych już elemen- 
d M brył etali — oto trio, powtarzających | wygody robotników. Obszerna eala] sów. O ile nie gest, kredyty, a. 


sie Warszawa—Łódź, 
się tu regularnie, głosów. świetlicy, imponująca jadalnia ; świe. | „u, punktualnie dostarczać będą 
tnie wyposażona kuchnia, nie mówiąc i materialu — w kości 40 roba E 


: o dużym pomieszczeniu kąpielowym, | i 
44 | l E y | oj alańta!: otoi: kończone całkowicie zostaną prace 

„Chwat” obok „Kubusia” Mesegsee 

na dziedzińcu Muzeum Wojska 


Ładny budynek biura jest w sta- 
dium ezklenia. Z niewykończonych je- 
szcze okien widać cały teren budowy, 
ożywiony mrówczą pracą kilkuset ro- 
W ubiegły piątek został ustawiony | Garażował wraz z paru samochoda- 
na dziedzińcu Muzeum Wojska obok mi ciężarowymi powstańczymi w bra- 
samochodu pancernego = powstania mie Poczty Głównej przy ul, Warec- 
„Kubusia“, „czołę” powstańczy kiej į legł pod jej gruzami w czasie 


przeszło 2 metry. 


Rośnie miasto baraków 
Innego zupełnie charakteru są pra- 


Pośpieszne autobusy 
Warszawa - Łódź 


Państwowa Komunikacja Samo- 
chodowa wprowadza z dniem 14 


land", karosowane własnymi środ- 
kami w warsztatach krajowych. 
Wozy te' kursować będą na linii 
Warszawa— Ciechocinek. 

W najbliższych dniach „Leylan- 


starego przęsła, a robotnikami, wy- 

trwale kruszącymi etal kratownic. 
Syk aparatów tlenowych, zgrzyt sta 

lowych bloków i łoskot upadających 


[stares na której gromadzą się szczątki 


_ rowskiego, a AN A 
„Cyrulik Sewilski“ 
dla Zw. Zaw. 


Wobec pewnych „nieprzewidzianych 
zmian przedstawienie zaminięte, ope- 
ry „Cyrulik Sewilski* dla członków 
Zw, Zaw. które odbyć się miało dzić o 
godz. 14, przesunięte zostało na sobo- 
tę 16 b. m. (o tej samej godzinie), 


botników, budujących dla Warszawy 
nowy wspaniały most. 
Tegoroczne prace 
W >. jednego z wielkich bombardowań lot- W harmonogramie (plan robót) na 
Czołg piszemy w cudzysłowie po- | niczych. |47 rok przewiduje się oprócz usunię- 
nieważ jest to właściwie niemieckie | Wydobyty dzięki staraniom Min. j cia resztek starego mostu cały szereg 
h ty: | Obrony Narodowej, znalazł echronie- Sirra prac. Przede wezystkim całko. 


Zebraniu przewodniczył I sekretarz | g p~ ora IA nie w miejscu, na jakie ecbie zasłużył: | wicie ukończona zostanie budowa! Wstęp za okazaniem biletów wyda- 
KD-PPS tow. Rosiecki, Z życia terenu Uana Sondaj = skrz lek. |W Muzeum Wojeka Polskiego. kompleksu baraków pomocniczych, w! mych na dziś. 
asnej i kallój, usunięciu lek- : 


Tow. Szertner wygłosił referat, na- 
świetlając znaczenie Uchwał Rady 
Naczelnej PPS. i 

Jako drugi referent zabrał głos tow. 


Zołotow (PPR), uzasadniając koniecz- | 


KONFERENCJA AKTYWÓW 

PPS i PPR W KALISZU 
W Kaliszu odbyła się przed kilkoma 
dniami pod przewodnictwem tow. mgr. 
urosickiego konferencją aktywów PPS i 


ność konsolidacji klasy robolniczej, | PPR. Po referacie tow. Grodzickiego na 


Na zakończenie obrad akżywikci | 
PPS i PPR przyjęli rezolucję, w któ- 


Posiedzenie 


Komisji Rewizyjnej 
S.K. P.P.S. | 


Stołeczny Komitet PPS zawiadamia, 
że dnia 11 sierpnia (poniedziałek) rb., | 
o godz. 15, w lokalu przy ul. Moko- | 
towskiej 24 — IV piętro, odbędzie 


temat wspólpracy obu partii, 
wiali starzy działacze socjalistyczni Ga- 
dziemski i Szczęśniak, apelując do zebra- 


nych o pełną realizację współpracy. Ķon- 


przema- 


ferencję zakończono hasłem: podejmuje- | 


my wszystko co nas łączy, a odrzucamy 
wszystko co nas dzieli, 


WSPÓLNE ZEBRANIE KÓŁ 
PPS I PPR PRZY MIN, 
SPRAWIEDLIWOŚCI 
Wczoraj odbyło się wspóine zebra- 
nie aktywu kół PPS i PPR przy Mi- 
nisterstwie Sprawiedliwości. 
Referat o uchwałach Rady Naczel- 
nej PPS z dnia 30 czerwca br. Wwy- 
głosił naczelnik wydziału w Departa- 


| 


kich uszkodzeń przez powstańca Ja- 
błońskiego Fr. „Chwat" brał udział 
w kilku udəmych wypadach, ekutecz- 
nie wspierając ogniem walczące od- 
działy polskie. 


Pani Russell —| 
gość RTPD 
wielka przyjaciółka Polski 


Batalia o dom przy ul. Kopernika 28 


Głos mają władze, dokumenty i fakty 


Sprawa domu przy ul. Kopernika 28 „nie Konopczyńskiego 6. Mają to być „inaczej postępowanie Komitetu Domo- 
jest charakterystyczna dla stosunków |dwa różne domy. wego. 

warszawskich. Opuszczony dom, prze- | Miarodajnym dla nas jest Wydział Hi- | Jak się dowiadujemy, całym sporem 
kazany decyzją prezydenta miasta Tow. poteczny.' Akta stwierdzają, że nieru- zainteresowała się Nadzwyczajna Ko- 
Przyja.iół Młodzieży Szkół Wyższych ;chomość. położona u skrzyżowania ul. | mija Mieszkaniowa przy Prezydium 
W „Naszym domu" ma Bielanach ną bursę dla niezamożnej młodzieży, | Kopernika i Sewerynówki jest jednym Rady Min... Niewątpliwie w krótkim 
odbył się wieczorek pożegnalny, wy: | jest zamieszkały przez kilkudziesięciu. |obiektem zapisanym - pod numerem. czasie zatarz..ten- zostanie - rozstrzyg- 
dany przez Robotnicze Tow. Przyja: i lokatorów. Nie było ich tylu przed ro- |2780/I. Biuro Pomiarów Zarządu nięty. (Rs) 

ciół Dzieci dla pam; Rueseli, prezeski i kiem. Większość z nich wprowadził Miejskiego pismem z 12 lipca rb. po- ! 
Funduszu Pomocy Dzieciom Polskim Komitet Domowy, nie uznający praw itwierdza, że nieruchomość hipoteczna 
w Londynie, która po miesięcznym po- (Towarzystwa i uzurpujący sobie rolę 2780/I została oznaczona numerem 28 
gospodarza. Lokatorzy stworzyli „spół- |przy ul. Kopernika. 


Warszawska 


ź ET 7 i > in. Spra- | bycie w Polsce, wraca do Anglii, 
s i Rewi |mencie Ustawodawczym Min. Spra A ; 
Sk e e OB wiedliwości tow. Pagiński, W przemówieniu pożegnalnym pani | dzielnię". Nie ma więc żadnego domu pod nu- ORMO 
> Po odczycie odbyła się ożywiona | Russell serdecznie podziękowała gaj Poruszyliśmy tę sprawę dwukrot- merem 6 przy ul. Konopczyńskiego, 


„Członkowie Komisji Rewizyjnej o- 
*bowiązani są do punktualnego przy- 
bycia. . 


Zebrania Dzielnic i Kół 


DZIELNICA MOKOTÓW 


Dnia 12 bm. (wiorek) o godz, 18 w lo-| 
kalu Dzielnicy przy ul. Chocimskiej Nr 4j 


dyskusja, w której m. in. zabrał głos 
tow. minister Świątkowski. 


ZEKRANIE AKTYWÓW KÓŁ PPS i PPR 
PRZY DYR. HOTELI MIEJSKICH 
W dniu 6 sierpnia br. odbyło się wal- 
ne zebranie kół PPS i PPR z terenu 
Przedsiębiorstwa Dyr. Moteli Miejskich 
w Warszawie. Referat wygłosił tow. Ża- 

bicki (PPS) oraz tow. Jaryś (PPR). 
Następnie uchwalona została rezolucja, 


przyjęcie, jakiego doznała w Polsce nie, obiecując do niej powrócić po ze- |jest on fikcją, stworzoną dla przecią- 

oraz podkreśliła, że dzięki zaprosze- |braniu nowych danych, gdyż mieliśmy gania sprawy. 

niu RTPD mogła bezpośrednio nawią- dwa różne oświetlenia: Towarzystwa | Inż, Czerny, kierownik Biura Inspek- 

zać kontalt z organizacjami pomocy P, M. S. W. i lokatorów (spółdzielni). (cji Budowlanej Dzielnicy Śródmieście 

roca w Polsce oraz zaznajomić | MOWIĄ WŁADZE I DOKUMENTY |oświadcza: — Wszelkie prace, dokony- | 
ę z ich potrzebami. wane obecnie w domu przy ul. Koper- ` 
Pami Russell zapewniła, że po po-| Argumentem  najcięższego kalibru, | aika 28 — S4 marusżeniem przepisów 

wrocie do Anglii, zdwoń swoje wysił- który wytaczają lokatorzy jest twier- budowlanych. Prowadzący nie mają 


w walce 
ze spekulacią 


Warszawska Ochotnicza Hezer- 
wa Milicji Obywatelskiej bierze 
żywy udział w walce z lichwą i 
terenie 


odbędzie się plenarne zebranie członków ipo czym zebranie zakończono odśpiewa- | ki w kierunku pomocy dzenie, że Towarzystwu został przy- į spekulacją na stolicy. 
A i s , zezwolenia. Pieczęcie nałożone 2 

z Prelegentów. Obecność obowiązko- | niem obu hymnów robotniczych. . Polsce; ! znany obiekt przy ul. Kopernika 28, a Irapekcję zostały yi 7 0% lt Wszyscy członkowie ORMO na 

podstawie specjalnego rozkazu 


DZIELNICA PRAGA CENTRALNA i 

Dnia 13.8.47 r. o godz. 17 w sali tea- | 
tru „„Ccomoedia'* odbędzie się walne ze- i 
branie wszystkich członków PPS i PPR 
s terénu i ragi Centralnej, 

Na porządku obrad Uchwały Rady Na- 
ozeinej. ` 


DZIELNICA MOKOTÓW | 

Dzielnica Mokotów zawiadamia, że dnia | 
11 bm, (poniedzialek) © godz. 15,45 w lo-| 
kalu war:. atów samochodowych SPB 
przy ul, w...corskiej nr 18, odbędzie się 
wspólne zevianie członków PPS i PPR 
s referatem tow. Gajdowicza. 


ZEBRANIE AKTYWÓW PPS i PPR 
DZIELNICY SASKA-KEPA 
We wtorek — 12 bm, o godz. 18 w sali 


Usunięcie z partii 


„Centralny Komitet Wyko- 
mawczy Polskiej Partii Socjalis- 
tyczne; decyzją z dnia 5.8.47 pos- 
tanowił wydalić 

ob. Michalaka Stanisława 

z szeregów partyjnych za czy- 
ny nieetyczne. 


Dzielnicy PPS — Saska-Kępa (ul. Fran- 
cuska 7) odbędzie się wspólne zebranie 
aktywu PPS—Dzieln, Saska-Kępa z PPR 
Praga-Południe. 

Na porządku obrad Uchwały Rady Na- 
czelnej PIS. 

Komitet Dzielnicy PPS — Saska-Kępa 
wzywa aktywistów do wzięcia udziału w 
zebraniu pod rygorem partyjnym, 


UWAGA, SPÓŁDZIELCY WOLI 4 
Dnia 12.8.47 r. © godz. 17 w lokalu, 
Dzielnicy, ul. Ogrodowa 39, odbędzie się | 
zebranie spółdzielcze nr 1. | 
Obecność wszystkich spółdzielców pod | 
rygorem partyjnym obowiązkowa, 


KOŁO PRACOWNIKÓW 


Oszmiańskiej 23-25 w pobliżu ezkoły 
powszechnej Nr. 151 znajdują się gro- 


„awa w m nA w A, aaa 


0 bohaterach 
. pamietamy 
bardzo Rd 


Na zapuszczonym placyku przy ul. {roku na drewnianym krzyżu wisiały 


by 3 powstańców. Jeszcze w zeszłym 


| 


ne. Wnioski ò ukaranie sprawców prze | 
słaliśmy odpowiednim władzom. 

Zw. Rewizyjny Spółdzielni zapytany , 
w sprawie spółdzielni SAM przy ulicy 
Konopczyńskiego 6 oświadcza: „Jeżeli : 
Towarzystwo posiada wszelkie uprźw. | 

nienia do odbudowy domu, to spół- 
w godzinach 14.00, 16.00, 18.00, 20.00. |dzielnia nie otczykie jego Pag 

„Bałtyk” wyposażony jest w mieje- będzie musiała STR zlikwidować, ewen- 
ca do siedzenia dla 300 osób, do dy- |tualnie zmienić nazwę lub poszukać , 
spozycją których posiada w weran- |sobie innego domu". j 
dach obficie zaopatrzony bufet - resta- | Wiceprezydent Jaszczuk, z którym 
m. x doborową orkiestrą jazzową |na temat tego zatargu rozmawiamy, o- | 
— do tańca. 


A mó 


„Bażtykiem” po Wiśle 


mają obowiązek meldowania wła- 
dzom wykonawczym Komisji Spe- 
cjalnej © każdym zaobserwowa- 
nym przekroczeniu obowiązują- 
cych cen przez placówki handlo- 
we w Warszawie. > ' 
. W wyniku wykonania przez 
ORMO-wców otrzymanego rozka* 
zu, kilka sklepów zostało ukara* 
nych grzywną za nieprzestizega- 
nie obowiązujących przepisów. 


Od pewnego czasu odbywa po Wi- 
śle dwugodzinae spacery podstołeczne 
statek Żeglugi Państwowej „Bałtyk“, 

„Odbija on codziennie od przystani 
lewobrzeżnej przy moście Poniatow- 
skiego — w dni powszednie w godzi- 


metrów. Dzień w dzień ubywa go ' prostopadle wielką arterią wschód — 


przy budowie mostu Śląsko-Dąb- a 


Pragnąc udostępnić miły wypoczy- 
nek na falach Wisły szerszym rzeszom 

f ym oraz młodzieży powra- 
cającej z wczasów, Żegluga Państwo- 
wa obniżyła z dniem 9 b. m. ceny bi- 
letów normalnych na przejażdżki „Bał 
tykiem" w dni powszednie do zł. 100 
a ponadto wprowadziła 50 proc. ulgi 
dla uczącej się młodzieży, za okaza- 
niem legitymacji, ważne również w dni 
świąteczne. 


tu czapki poległych, czapki uczniów 
gimnazjalnych, 

Dziś najwidoczniej o poległych za- 
pomniano, gdyż nawet w rocznicę po- 
wstania nikt nie zatroszczył się o gro- 
by. Nikt też nie postarał cię, aby eks- p isk ! 
humować zwłoki, Obecnie na mogiły 0 u porce una 
wyrzuca się resztki obierzyn i wylewa 
nieczystości z pobliskiej kamienicy. ina eksport 

Może doprowadzeniem do należyte- . 
go porządku i utrzymania czystości w ; Największym zainteresowaniem 


| 18.00, 20.00 a w dni świąteczne 
| 


j 


rejonie. grobów poległych zajmie się gości zagranicznych cieszy się w 
szlachetny gest, jcelany i Szkła. Za pośrednictwem 

„Varimexu” dokonano szereg tran- 
OFIARY małych aż do wielkich partii towa- 

rowych. (Poza porcelaną stołową, 
Społecznych — 2100 zł. na rodziny |1A hotelowa i również porcelana 
po więźniach. techniczna. Dobrze rozbudowany 


szkoła? Byłby to naprawdę piękay i Gdyni stoisko Centrali Zbytu Por- 
sakcji eksportowych począwszy od 

noło PPS przy Zakładzie Ubezp. | wielkim popytem cieszy się porcela 
Apteka J.. Cytrackiej, gl. Bracka 2 — | z oda cip rzernysł _elektrotechnicz. 


Ma oł una Zaeni] OGLOSZENIA DROBAE 


f 
, Adm. wyraził pogląd, że „.. gmach 
przy ul. Kopernika 28 możnaby po- 
dzielić". ; 

Jeszcze raz rozmawiamy z dyr. Ma- 
karewiczem z T. P. M. S. W. Jego 
zdanie brzmi: — Pragniemy jako pra- 
wowici właściciele przenieść 7-miu lo- | 
katorów z frontu do jednego ze skrzy- | 
deł budynku, aby rozpocząć remont. 
Komitet Domowy nie zgadza się, po- 
nieważ lokale, w których chcielibyśmy 
umieścić przeszkadzających w remon- | 
cie, są już wynajęte!! Nie chcemy ni- | 
kogo wyrzucać. To, co poszczególni | 
lokatorzy włożyli w remont, będzie im 
się potrącać z dzierżawy. 

O podziale nie ma mowy. Opraco- | 


i 
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HA A M ME RA W WNE RA. ANM 
FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelanowe) 
wykonywa „,El-Cha-Film'', Jerozolimskie 


re Prowincję informujemy listownie. 9708 
zza AEIR EET AREA MA RY R) 4 KI WATEK ZR R. 


Tow. OCHOCKI ANDRZEJ, syn Włady- 
sława, urodzony w 1902 roku, wywiezio- 
ny w 1940 r. z Brześcia na wschód, o- 
statnio w czerwcu br. widziany w War- 
szawie, poszukiwany jest przez żonę, O- 
chocką Alinę, zamieszkałą Białe Podlaska, 
ul. Narutowicza 52, 

= mrm aren | | mę mame PAM A A DA A INNY MAK 
BORENSZTEJN Juda Lazar, ur. War- 
szawa 1912, inż. Politechniki Warszaw- 
skiej, syn właściciela składów żelaza 
Twarda 41, Plac Parysowski 23, 1945 r. 
pracował Bydgoszcz. O najminimalniejszą 
nawet wiadomość łaskawie prosi siostra. 
Borensztejn, Biuro Ogłoszeń, Daszyńskie- 
o 16. 10004 
|= mem z RANNA OB E = e D A a e 
WILLA 22-pokojowa, całkowicie odremon- 
towang, murowana, na sklepieniąach Klaj- 


R na, budynki gospodarcze murowane, 
waliśmy plan odbudowy dla całego Poz way 25 minut = Warszawy z dworço 
p f R Yschodniego — do sprzedania lu - 

gmachu. Zmiana jego naraziłaby nas l niany na 2 oaia e PA Ene o e 
na nowe duże koszty. Zresztą nawet; dia „A.Ł.” w administracji Robotnik” 
A. Jerozolimska 121, 9947 


laik może stwierdzić, że to jest jeden ' 
obiekt.“ 


Smena ATA 0 2 eO S 
KSIĘGOWOŚĆ przebitkową, amerykańską 


7 uproszczoną — zakładanie, prowadzenie. 

W OCZEKIWANIU nc m zag wo analizy — dle 

i Z I į przedsiębiorstw andlowych, przemysło 
ROZSTR YGN ĘCIA | wych, sklepów i warsztatów przeprowa- 


1 Nie wątpimy, że musi się znaleźć | 
'sposób rozwiązania tej sytuacji. Wni- 
|kamy w położenie lokatorów, jesteśmy 
| przekonani, że T. P. M. S. W. nie wy- 
irzuci ich na bruk; jako gospodarz nie 


dza T. Waczyński, ul. Sienna 45—$81. 
10012 
M EE PA NZOZ ORCO AARRCDA 
CHORA wątroba, woreczek. Niezawodne 
środni. Mickiewicza , 18-a—5 (dawniej: 
Długa 26). 9917 


zagubioną legitymację 


a „a "R d 
TERE ACE 


ny pragnie importować polskie izo- 


Zarząd Kół prac. 
zebranie obydwu kół przy ul, Nowy- 
W awiązku z dosyć ozęsto spotyka- 
POŻYTECZNA INICJATYWA 
wyjeżdżający ze stolicy z psami, mu- 
treści bejetrystyczuej i naukowej, posta- | szą na 
się spodziewać otwarcia biblioteki. Mamy i stawić zaświadczenie lekarza wetery- 
Tom W ZNMS 
po iudih im ominąć komtrolę przy wyjeździe z 
żyć duży napływ OM-TUR-owców, ab- powrocie, 
wyższe uczelnie staną się pełnouprawnio- | latory i = madcslknówh 


"ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH f nS 
Związków Zawodo- 
wych PPS i PPR zawiadamia, że dnia 11, Psy muszą mieć 
bm. o godz. 15.30 odbędzie się wspólne ; 
- r 
Zjazd 1. Obecność obowiązkowa. | Ś id gi 46 
„Światłęctwo ZurTówia 
nymi ostatnio wypadkami wścieklizny 
Warszawski ZNMS po osiągnięciu znacz | psów przypominamy, że pasażerowie, 
nej ilości książek, około 2.500 sztuk oj 
nowit zorganizować bibliotekę dla OM- dworcach kolejowych, pa 
TUR i PPS, W połowie miesiąca należy | sowych, lub przystankach EKD przed- 
nadzieję, że inicjatywa nasza zostanie w gł ź p t 
pełni wykorzystana przez tow. z OM-TUR | narii, że pies będący ich własnością, 
jest zdrowy. W wypadku, gdy uda się 
Warszawski ZNMS z radością stwierdza, , 
że w ostatnich czasach daje się zauwa- | Warszawy, mogą mieć trudności przy 
solwentów Szkół Średnich do ZNMS. Na- 
pływający towarzysze po wstąpieniu na . Świadectwa wydają lek. wet. eta- 
nymi członkami naszej organizacji. rostw miejskich za opłatą 150 zł, 


20 tysięcy złotych na RTPD, 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Centr 


PPS nr 3012: Dzielnica Mokotów, nazwi- 


hę» jednak tolerować stawiania mu | UNIEWAŻNIAM 
złośiwie przeszkód. Trudno zaś nazwać sko Dembiński Stefan. 10016 ` 
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śrruzaimiskie ŁZĘ tet 


CENA UGŁOSZŁZER: Biuro Ogi 1 Rekł. Sp. Wyd. „Wiedza” UGddziai w Warszawie, Ai. PPE 
Ogłoszenia drobne: osobiste, poszukiwania rodzin, zguby po zł 20 za wyraz. Handlowe p” zł 26 za wy- oraz jego Agentury miejskie: Al Jerozolimskie 18 — „Aimpet'”, KRolektura; Marszalkowska i - L. tł rbanonicz skiep + mat pim 
raz. Poszukiwanie pracy po zł 10 za wyraz. W tekście redakcyjnym do 100 mm zł 90; od 101 — 200 mm 1 wszystkie oddziały Sp Wydawn. „Wiedza w Polsce; Polska Agencja Prasowa — Biuro Ogłoszeń | Keklnii, Warszawu, u P 
zł 110; powyżej 200 mm zł 130 za 1 mm szerokość jednej szpalty. Za tekstem do 100 mm zt 60; od rackiego 11 oraz wszystkie oddziały P.A.P w Polsce: Biuro Ogłoszeń „Czytelmk* — Centrais, ui tonszynskicgo 16 4 oddzia 
101 — 200 mm: zł 75; wyżej 200 mm zł 90 za 1 min szerokość jednej szpalty, Nekrologi do 50 mm Marszałkowska 8-0, Poznańska 3%, Targowa 67; „„Wolność”, Warszawa, Marszałkowska 5; Sp, Agencji Prasowe; Giod”, ul. Stot: 
zł 60; 51 — 100 mm zł 75; 101 — 150 mm zł 90; powyżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty. Bluro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Wspólna 60. tel. 855-26; Spółdzielnia Pracy Kolporta:ów .lLt:press”, Raszyn=x: 
Za niedziele i święta dolicze się 80 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada Targowa 59 
RO WA wc a i A W w A A A > o NOWA 
r 4 , 
REDAGUJE KOMITET B—34275 Nakładem  Spółdzicini Wydawniezej „WIEDZA“, Druk, Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA” — „Robotnik“ ar i 
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- ral —.Córuś, Że wszystko jest ina- 
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dolina, 


B YŁA to sentymentalna randka! 
po ośmiu latach  niewidzenia 
ukochanej, doliny, otoczonej górami 
— Zakopanego, 

Od Krakowa podwiózł nas na tę 
randkę autobus PKS, Gdybyśmy nie 
rozpoznali po innych cechach, że je- 
"steśmy na miejscu, wiadomo byłoby, 
że to Zakopane: lało jak z cebra. 
Było to zjawisko normalne, można 
powiedzieć — przedwojenne. 4 


Brak „państwa z dolin 
J UŻ na dworcu mogliśmy zauwa- 
żyć pierwsze różnice. Nie opa- 
dla nas sfora pensjonatowych po- 
średników. Może wpłynął na to 
deszcz, może większość pośredników 
handluje „miękkimi i twardymi“, w 
każdym razie z jakichś względów się 


to nie opłacało, Gdy jechaliśmy „fia. | 
krem* do chałupy, wyjaśnia nam róż | 


Morskie 


czej, niż przed wojną, że teraz tak 
mało przyjeżdża „państwa z dolin", 
że pensjonaty, zwłaszcza te drogie, 
stoją puste, że fiakry nie chodzą, 
„A wicie ile kilo owsa?* — zadawał 
mi pytanie, jak jego ceperski kole- 
lega, dorożkarz warszawski. 

Miejscowi koledzy Córusia też psio 
czyli. "W rozmowach z nimi nie mog- 
łem ich przekonać do reform, choć 
uzasadniałem, że część „państwa z 
dolin* nie może przyjechać, bo za 
spekulację, za oszukiwanie Skarbu 
Państwa i krzywdę ludzi biednych 
siedzi w obozie pracy. 


Duże zmiany 


p 9 KIKU dniach pobytu nie 

mieliśmy wątpliwości, Urocza 
otoczona górami i gorącą 
sympatią tysięcy ceprów, zmieniła 
się na lepsze, i to jak bardzo na lep- 
sze, Niezmienione pozostało w niej, 
to, co jest wieczne: nieporównany ry 
gunek skalistych gór. Naturalnie i 
smreki | potoki I inne sentymental- 
ne dodatki. I jeszcze jedna niezmien 
na cecha Zakopanego — zmienna 
pogada, 

Przed wojną Zakopane byro naj- 
piękniejszym zakątkiem polskiej zie. 
mi, wziętym w pacht. przez warstwy 
posiadające, Dla szerokich mas spo- 
łecznych, dla robociarza czy górnika, 
Zakopane było wspomnieniem z lek- 
cji geografii lub widokówką zza wi- 
tryn księgarni, Po wojnie aj 
zostało uspołecznione. W. konsek- 
wencji przemian społecznych zostało 
ono wydarte warstwom posiadają- 


Ą 


|portfelami a dwieście fiakrów, kole 


RO BOTNIK" 


U stóp Tatr dużo się zmieniło 


Switi w Zakopanem 


cym tak, jak wielka własność ziem-ļ nik“, piękny dom w stylu zakopiań- 

ska, jak kopalnia, jak uniwersytet. skim. zajęty przez „Fundusz Wcza- 
Luksusowe pensjonaty — „Jasny „sów przy KCZZ'* jest już daleko na 

Pałac“, „Albion“, czy „Halama“ na- ; drodze do Doliny Kościeliskiej. 


próżno czekają na panów z grubymi | Inny pa dzaj rozrywek 


gów Córusia, nie będzie już nigdy viR OZRYWKI i życie kulturalne 

komplecie woziło za kupę pieniędzy į organizują sobie ludzie wcza- 

„państwo“ nad Morskie Oko. jsów sami. Zakopane stwarza pod 

i tym względem dla nich wiele możli- 

Od rana ruch wości. Koło Pisarzy Podhala zbiera 
DY rozpoczyna się wędrówka od 


i się co tydzień na anemiczne zebra- 
* ,nia, Jeżeli się zdarzy, że przyjedzie 
strony Kuźnic po ulicy Zamoj- f z Ya 
skiego trzeba się natknąć na Sabałę. |ż,py m paka piszący, namawiają go, 
ay zy a dy cay W magistracie zakopiańskim Zwią 
trzańskich u stóp swojego ceperskie. 
go przyjaciela i protektora, a „łeb 
mu się skrzywiała" ze ździwienia, 
Dawniej koło ich pomnika rankiem, | 
o tej porze było pusto, Późnym: 
przedpołudniem ` zjawiały się ubra- 
ne, jak na bal, panny, paplające czu- 


Niedzi 


Najwcześniej dzisiaj muszą wstać 


„ne rzeczy nasz stary przyjaciel gó- le do swych cudacznych piesków, | miłośnicy sportu kolarskiego, bo już 


o godz, 9-ej rano rozpoczynają się 
wyścigi na zamkniętym obwodzie w 
! Al. Niepodległości, które zorganizo- 
wał PKS „Elektryczność“. 

Drugą z kolei imprezą sportową 
Stolicy będzie rozpoczynający się o 
, godz. 17.30 mecz piłki nożnej, roze- 
grany na bołsku przy ul. Konwik- 
torskiej między Gromem z Gdyni 1 
Marymontem z Warszawy. Zawody 
te są spotkaniem ćwierćfinałowym 
i mistrzostw piłkarskich Polski Związ 
ku Robotniczych Stowarzyszeń Spor 
towych, 


|. Zobaczymy jak wypadnie najlep- 
sza robotnicza drużyna Warszawy w 
walce z silnym zespołem gdyńskim, 
który jest wicemistrzem Wybrzeża, 
Obie drużyny wystąpią w swych naj 
silniejszych składach, a ze względu 
na wysoką stawkę spotkania mecz 
zapowiada się niezwykle ciekawie 1 
powinien widzom dostarczyć wiele 
emocji, à 


Oko 


Równocześnie przychodzili młodzi lu 
dzie z rakietami do tennisa 1 wywa- 
towani, dzwoniący ostrogami oficer- 
kowie. Wszystko to mówiło o ubie- 
głej nocy i, gdzie pójdą dzisiaj wie- 


Na marginesie tego spotkania 
chcielibyśmy zwrócić uwagę kapita- 
czorem. na sportewego WOZPN na skrzydło- 

Teraz już o świcie jest tu” głośno. ky! S scene zostaną H: 
Zjawiają się gromady młodych lu- è das; 
dzi, ubranych niedbale, byle tego J. Kałuży z Krakowem warto zoba- 
nie było dużo, — idą przecież w gó- czyć w jakiej formie jest zeszłorocz- 
ry. Zwołują się prostymi okrzykami, ny reprezentant Warszawy, tymbar- 

dziej, że wyznaczeni dó reprezenta- 


a właściwie wykrzykują swoją ra- ą 
-1>„_|Cji skrzydłowi nie grali ostatnio zbyt 
dość, Z hukiem motorów podjeżdża zadawalająco, . dy 


„dle górnicy, zgi pak dose _ O godzinie 18-ej na Stadionie WP. 
stary Wawrytko, Sabała znał go Warszawie, w którym warszawska 
szczeniakiem. Polonia spotka się w walce o wej- 
ście do Ligi z siedleckim Ogniskiem. 

Idąc ulicą Zamojskiego nie widzi | spotkanie tò zwolennikom piłki noż- 


się, naturalnie, zasadniczych aktów | nej 1 zapami kibi. Bio. 
ustawodawczych, nie widzi się sze- I pamigtaiym com „P 


rokich podstaw reform, które te 
zmiany wywołały. Widzi się już ich 
konsekwencje — na połowie drogi. 
Widzi się Związki Zawodowe 1 
„wWCZASY"ą 


. 


Polska gra jednak 
ze Szwecją 


„Zet-zety” i wczasy 
T O DOBRZE, że się widzi | sty- 


i Finlandi 
szy. Niech robotnik w Łodzi q 
wie, że na wczasy przyjechał 1 gór-| PZPN otrzymał w tych dniach de- 
nik z Sosnowca i urzędniczka z Po- | peszę ze Sztokholmu, w której Szwe 
znania, Że to jest dobrodziejstwo po | dzi zawiadamiają, że termin meczu 
wszechne, przeznaczone dla: możli- | pikarskiego Polska — Szwecja w 
wie wielkiej, z roku na rok więk-|w dniu 14 września jest aktualny. 
szej, tlości ludzi pracujących, Wobec powyższego PZPN postano- 
Te „zet-zety* i ich wczasy spoty-|wił w drodze powrotnej ze Sztok- 
ka się na całej drodze: od „Sienkie- | holmu rozegrać w dniu 17 września 
wiczówki" poprzez. „Świt* przez| w Helsinkach mecz międzypaństwo- 
„Kolibę" aż do „Gronika”. A „Gro-| wy Polska — Finlandia. 


zek Zawodowy Plastyków w Zako- 
panem zorganizował interesującą 
| wystawę pośmiertną „Witkacego“, 
Kilkadziesiąt płócien, głównie 'por- 
tretów, pod którymi nieliczni zwie- 
dzający odczytują ze zgorszeniem i 
, dreszczykiem bałamutne dopiski 
; „narkotyczne Witkiewicza: Ri z 
Peyotl C-H. S.*, „N., N, P..—pyfko', 
Widowisk teatralnych nie ma, jeże- 
li nie liczyć spotkania w „Europej- 
skiej“ starego „Legzcza*, Jerzego Le 
| szczyńskiego, całego w bieli, kłania- 
| jącego się z podejrzanie czarującym 
| uśmiechem jednej z właścicielek pen 
isjonatów — pani Zizi Halama. 


|nistów* nie powinno dostarczyć zbyt | 
wiele wrażeń, 


Ognisko jest drużyną dużo złab-;po „generalnym laniu* w Poznaniu,| - 


szą od zespołu warszawskiego, 


Nr. 216 


Gdy wieczorem wracamy do swo- 
jej chałupy, w domu wypoczynko- 
wym Jaworznicko - Mikołowskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego 
jarzą się Światła i gra orkiestra, 
Skrzypce, fortepian i akordeon, „ob- 
sadzone“ przez samych górników., 
Młodzi tańczą bez specjalnego prze- 
konania, Są zmęczeni po wycieczce 
w góry lub namiętną grą w siat- 
kówkę. 

A jutro, skoro Świt, górnicy ze 
„Świtu”* pójdą w góry. Oni, którzy 
musieli po to w kopalniach długo 
schodzić w dół... 

Mieczysław Ziemski 


ela sportowa w Warszawie: 


« : 
ciekawa, Interesuje nas znacznie 
więcej jak zagrają piłkarze Polonii 


pierwszy mecz na własnym boisku | gólnych graczy, a szczególnie tych co 
przegrało 1:7, przy takim więc skłe- | mają bronić barw Warszawy w me- 


"W -zacisznym gabinecie res- 


tauracyjnym Wiedzieli trzej 
dostatnio ubrani panowie. 

— Tak więc jestem skom- 
promitowany — mówił jeden. - 
Z tego co panom opowiedzia- 
łem, widzicie wyraźnie, że la- 
da dzień czeka mnie proces o 
współpracę z Niemcami. Nie- 
miłe, co? 

Drugi pan chrząknął z zaże- 
nowaniem. 

— Faktycznie... Ale, prawdę 
mówiąc, ja mam podobne kło” 
poty. Žli ludzie wyciągają ja- 
kieś dawne historie... Że, niby, 
robiłem dostawy dla SS... Że 
piłem z gestapowcami.. A z 
kim, pytam się panów, czło” 
wiek miał wtedy interesy. opi- 
jać? Z Anglikami? ! 

— Właśnie —— potwierdził 
trzeci pan. — I mnie też za- 
czynają się czepiać. Weryfika- 
cji im się zachciało. Jak wszyst 
ko wyjdzie na jaw, to nie tyl- 
ko, że mnie z posady wyleją, 
ale jeszcze mogę pójść na od- 
siadkę, jako kollaboracjonista. 

Jegomość, który mówił 
pierwszy, zabrał głos znowu. 

— "ią d panowie. Prze- 
czuwałem, ża znajdujecie się w 
sytuacji podobnej do mojej. 
Mustmy wspólnie zaradzić złe” 
mu. 

Panowie westchnęli. 

— Jak tu zaradzić? Chyba 
wyjechać, czy co? 

— Jest inny sposób. Po co 
wyjeżdżać, jeśli powodzi się 
nam tu wcale nieźle. 

— Lada dzień przestanie się 
powodzić. . 

Otóż wprost przeciwnie. La- 
da dzień zacznie się nam po- 


dzie sił gra nie powinna być zbyt'czu z Krakowem. 


wodzić jeszcze lepiej, 
tąd! 

Panowie spojrzeli x niedo- 
wierzaniem. 

— Słuchajcie — ciągnął tam 
ten. — Całe nasze postępowa- 
nie podczas wojny można gład- 
ko wytłumaczyć jednym: pra- 
cą w organizacji podziemnej. 
No nie? 

— Tak, ale ja np. nic wspól- 
nego z tymi organizacjami nie 
miałem... 

— Jakto, panie Krętkiewicz? 
Pan był przecież szefem komór- 
ki, do której należałem ja i o- 
becny tu pan Ciupko! Nie pa- 
mięta pan? Komspiracyjne spot 
kania odbywaliśmy w Cafe 


niż do- 


„Fregata”. To pan właśnie dat 


mi rozkaz przyjęcia pracy w 
niemieckim urzędzie. A panu 
Ciupce — żeby z tymi gesta- 
powcami.., 


— No dobrze, a mnie kto dał 1228 Aud. dla 


spiracji pracowali. 


poprosić, żeby w razie czego... | wszy po da 
A trzon. komórki już mamy! Pai Eh zma przyjaciół” 


Nas trzech! Jasne? 
P. Krętkiewicz 4 p. Ciupko 


poważnie schylili głowy przed ļ ostatnie wiad.; 28,0 „Muzyka 


pomysłowym ezłowiekiem. 

— A więc — spytał ten — 
zakładamy komórkę podziem- 
ną, działającą w przeszłości? 


TEATR POLSKI «jpg 2): Występy 
gościnne Opery Śląskiej. 

niedziela, godz. 18-ta — „Halka”. 

poniedziałek — godz. 18 „Aida”, 
wtorek — godz. 18 „Cyganeria”, 

środa — godz. 18 „Carmen”, 

czwartek—godz. 18 „Cyrulik Sewilstt", 

piątek — godz. 18 „Ałda”, 

sobotą — godz. 18 „Carmen”, 

niedziela — godz. 18 „„Cyganeria”. 

TEATR ROZMAITOŚCI (u! Marszał 
kowska): godz. 18 „Szklana Menażeria”. 

TKATR MUZTCOZNY D. W. P (ul. Kró- 
lewska 13): „Siedem śmiechów głównych”. 
Początek godz. 19. 

TEATR M. O. „STUDIO” (ul. Karowa) 
godz. 19 „To moje dziecko”. Tylko de 
10 bm. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska $1): 
godz. 18,00 „„Pygmalion”. 

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
30): godz. 18 „Człowiek, który szukał 
śmierci”. 

TEATE „JASROÓLKA” (Marszałkowska 
69): „„Człowiek za burtą” (premiera). 

„TEATR DZIECI WARSZAWY” (Studie 
Karowa 31). W czasie wakacji szkolnych 
teatr nieczynny, 

PRASKI TEATK REWII (Zygmuntowe 
gka 8): Nieczynny, 

TEATR „COMOFDIA” (ui. Szwedzta) = 
godz, 18: „Prayjaciel przyjdzie wiecz 

WOLSKI TEATR REWII (Wolska 3): 
Nieczynny. 

CYRK nr $ — zbieg ui. Mokotowskiej 
z ul. Polną, Początek przedstawienia == 


19.30. W soboty i w niedziele — 
godz. 16.15, 19.80. 


© GODZ. 14 PRZEDSTAWIENYW 
SPECJALNE „HALKT”* 


Z Inicjatywy ob. min. Kultury t 
t. Dybowskiego, Ep e się w ni 


a|warto też zobaczyć formę poszcze-| dn. 10 bm, o godz. Ine 
łatne zamknięte „EE 


stawienie b 


dla dzieci z Niemiee i wojska, 


DZIS, NA PRADZE 
„PIOSENKA PRZEZ MORZE” 


Liga Morska, Okręz Warszawski ! Sto» 
łeczny urządza dziś w niedztełę 10 © 
17 1 Gie = x lokalu „Praskiego 
„Piosenką przez morze”, > 

Wykonawcy: Chór Czejanda, H. Chree- 
rzyńską (sopran), L. ipee eA (baryton 

tosenkara 


„ATLANTIC 
zuchów”. 


(Chmielna 28) „Pięciu 


„POLONIA” (Marszałkowska 56) „Płe- 
naca żagiew”. Od poniedziału ,„Miłość na 
lekarstwo” s Margaret Sullivan i Charles 
Boyer. 


„PALLADIUM” (Złota 1/9). „Cienie 
przeszłości". 


„STYLOWY? (Marszałkowska): „My s 
Kronsztadtu'”', A 


nTĘCZA” (Suzina 4): „Wesoły pensjo" 


t”, 
S SYRENA” Œraga, Intynierska 18): 


„Bohaterki Pacyfi ri 


usluszym 
w RADE 


PONIEDZIAŁEK, J1 SIERPNIA 
6,00 Sygn. czasu; 6,06 Gimn. poran.; 6,15 


Dzien. por,; 7,00 Muzyka; 7,15 Wiad. por 
rę EA poi naas Saa polakie! 
popoi. ; i 
wsi; 12,35 „Słuchamy mu< 
szyki i pieśni ze Śląska”; 13,00 „Z mis 
onem po kraju”; 13,10 Mus. obiad; 
15,20 „W borach tu- 
16,60 Dzien, 
Skrz. 3 
Pogad. PZ: 17,00 Koncert 
kowej P. pod Z J. 
go, z udziałem T. Woytaszewskiej — 


Daten. wiócz.; 21,350 Muz. tan.; 
drans prozy; 22,10 Wiad. 


Warszawa IL. 


,08 Muz. popoł.; 15,20 Aud. mus. po- 
pul.; 15,50 Aud, — wiersze T. Lenarto- 
wicza; 16,00 Dzien. popoł.; 16,20 Koncert 
muz, tan, jazz. w wyk. Ork.. pod 


*_ Zakładamy! — odrzekli|M. janicza; 1650 Aud. w oprac. W. Wa- 


chórem. 


Miejmy nadzieję, że się im 
to nie uda... - - 
A. TOM 


gnera s cyklu „Stara Warszawa”; 17,00 
Muz. p. rozrywk.; 17,25 „„Bracia.a ce- 
łego świata"; 17,35 Rad. kol. kult. hist, 
19,00 Konc. życzeń; 19,45 „Kwadrans pio- 


senki lekkiej” w k. J. Kom U 
20,00 Aud. It.; 2015 Aud. gear LĄ 
20,85 Z zagadn. kult. i satuki, 


a 


WIERA PAKOWA (38) 


Przekład Józefa Brodzkiego 


W wagonie panowała cisza. 


Daniłow wyszedł. Wszyscy zamilkli zmęczeni rozmową. 


— Zapytywaliście Kolkę — odezwał się nagle Głuszkow, 


Nie mógł jednak zapanować nad płaczem, odwrócił 'się, na- 


krywając głowę kocem. 


— Komisarz powiada: ciesz się, że masz głowę całą, dasz 


TOWARZYSZE PODRÓŻY 


POWI 
— Odwagi, towarzyszu 


ESC j 


poruczniku, — powiedział tak, by 


tylko on mógł go usłyszeć. Trzeba się wziąć w ręce. Trzeba 


jeść, trzeba pić, — trzeba żyć. 


Głuszkow spojrzał na niego niedowierzającymi oczyma. 


. — Na dwóch nogach życie 
głośno. 


— Oczywiście weselsze, — odparł Daniłow, 
Tam, gdzie wyście byli, niejeden 


przeczy. Ale zastanówcie się. 
bez głowy został na zawsze. A 
mite protezy dzisiaj wyrabiają. 


jest weselsze, — powiedział 
— nikt nie 


wyście głowę ocalili. Znako- 
Amputacja świetnie udała się. 


Będziecie chodzili, jak przedtem. Mieliście bądź co bądź 


szczęście. 


— Lepiej umrzeć, głucho powiedział  Głuszkow, aniżeli 


być kaleką. 


— To nieprawda, — spokojnie i dobitnie powiedział Kra- 


Zdjął okulary, chuchnął na 
biano słuchać, gdy mówił. 
— Komisarz ma rację, — 


szkła. „Wszyscy zamilkli. Lu- 


mówił dalej Kranin, pedan- 


tycznie wycierając szkła brzegiem prześcieradła. — To, co się 


wam przytrafiłó, to właściwie wyjątkowe szczęście. 


poruczniku, na pewną śmierć... 
lary są czyste) 
liście dar życia. 
go daru? 


Wreszcie kapitan odezwał się: 
— Więc i wy o sobie także 


Żyję. 


Szliście, 
(Spojrzał pod światło, czy oku- 


„I zostaliście przy życiu. Powtórnie otrzyma- 
Czy może być coś bardziej cennego od takie- 


Zamilkł, choć wszyscy myślełi, że będzie mówił dalej. 


v stg "o R 
Sądzicie, że wam się udało? Co? 


— Niewątpliwie, — odpowiedział Kranin. Udało mi się. 


zwracając się do Kranina jakimś nieprzyjaznym tonem — dla- 
czego poszedł na wojnę jako ochotnik. A dlaczego wyście poszli? 

Kranin przechylił ze swego górnego posłania głowę i spoj- 
rzał w dół na Głuszkowa. . 

— Przepraszam was bardzo, — mówił dalej Głuszkow ja- 
kimś wyzywającym tonem. — Widzę, żeście człowiek już nie 
młody i nie bardzo przystosowany do wojaczki. Macie zapewne 
jakąś specjalność naukową, dobre stanowisko... I dlaczego po- 
szliście na wojnę? Żeby pochwalić się przed innymi, co? 

— Otóż widzicie towarzyszu, — odpowiedział Kranin, za- 
bierając się do czytania książki... — Ja jestem człowiekiem dość 
zamożnym. Poszedłem bronić swojego bogactwa... swojego sta- 
nu posiadania. 


Przechodząc obok Głuszkowa, Lena zauważyła, że on pła- 
cze. Plecy i tył głowy drgały, ale nie rytmicznie i zgodnie z ru- 
chem pociągu, lecz jakimś swoim własnym, innym drżeniem. 
Plecy podnosiły się kurczowo i opadały szybko. 

— Sasza! — szeptem przemówiła Lena, nachylając się nad 
nim. — Sasza, cóż to z tobą?... 

A on jeszcze głębiej zarył się głową w poduszki, jednocześ- 
nie i wstydząc się i ciesząc, że ktoś podszedł do niego, że ktoś go 
pożałował. Gładziła jedną i drugą ręką jego krótko ostrzyżoną 
głowę. 

— Sasza, któż to widział, uspokój się... 

Odwrócił się do niej twarzą płonącą i mokrą. 

— Oni myślą, że ja jestem tchórzem! 

„— Saszeńka, co też ty mówisz. Nikt tego nie mówi, nikt tak 
nie myśli. To ty sam sobie wymyśliłeś... Uspokój się... 

— Bo ja... Bo dla mnie morze jest wszystkim. Nigdy już na 
morze nie wrócę, rozumiesz siostrzyczko?... Nigdy... 

— Uspokój się... Napij się wody. To minie... 

Łyknął wody z kubka. 

— Diabli wiedzą, burknął. Co się też ze mną dzieje. Nerwy... 
E : — Tak, nerwy. Poprawisz się, odpoczniesz — wszystko mi- 

a. ; - . 


sobie radę bez nogi. A ten sparaliżowany na górze powiada: dru- 
gi raz urodziłeś się. Żaden z nich nie rozumie, że on już nigdy 
więcej nie trafi na okręt. 

` Przed jego oczami, jak na Jawie, podniosła się gdzieś ku gô- 
rze wysoka, piękna morska fala. Jedna jej ściana była ciemno- 
zielona i gładka jak szkło, a druga marszczyła się tysiącem ży- 


wych zmarszczek. Grzebień fali kipiał, burzył się. Od fali szedł 


zapach soli, chłodu, przestrzeni, od której serce zamiera. 


|. Przez wagony kroczyła zwykła procesja: lekarz, felczer, 
EE Głuszkow słuchał dobrze znanych mu słów i zgrzytał 
zębami. 

— Cóż to kochaneczku, poci się kapitan, a czy bardzo? — 
mówił doktór Biełow do kapitana i wymacywał coś pod gorse- 
tem. 

Na gorsecie rozpełzała się plama świeżej ropy. 

— A tak, pocę się, doktorze. Ale samopoczucie idealne. 

— Kto wie, czy nie trzeba będzie lufcika wycinać, — po- 
wiedział zaniepokojony doktór. 

Wysoka fala odpływała w siną dal. Igrała z wiatrem, błysz- 


czała od słońca. Cóż ją mogły obchodzić wszystkie te ludzkie 
łzy, męki i cierpienia... 


Sierżant Nifonow nie brał udziału w wagonowych rozmo- 
wach. „Mówił tylko najniezbędniejsze słowa: „Tak“, „Nie*, 
„Wody“. Ujrzawszy nowego człowieka, Nifonów zadawał mu 
stale to samo pytanie: 


— Czy nie znaliście przypadkiem takiego Berezę, Siemiona 
Berezę, z karabinów maszynowych? . 

Wymieniał nazwę pułku, liczbę kompanii. Ale ani jego są- 
siedzi, ani lekarze, ani pielęgniarki nie znały Siemiona Berezy 
z kompanii karabinów maszynowych. Zapytywali Nifonowa 
kim jest dla niego ów Bereza, ale Nifonow nie odpowiadał, za- 
mykając oczy i udając, że śpi. 2, 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


